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+4 100 Anglii Oyezyzny moiey po: 
Wrociwizy nie mniey gościem 
zdawalem fie w niey być, iak ten 
“Sx któryby nigdy tam nie poftat, 
Wierna owa wdowa; ktôrey fzczuple moie 
powierzyłem byt fumki ielzcze wprawdzie 
Żyła, ale wielkie ponioffa była niefzezesli- 
wości, y powtórnie owdowiala po śmierci 
męża dofyć fzczupłych doftatków. Za- 
trwożona moim przyiazdem była, ale ią u- 
pewhilem, iz fie z przyczyny długu moie- 
go, obawiać niczego nie miała, owfzem o. 
biecałem ią podług przemożenia moiego 
ratować, z wdzięczności za dawnieyfze ue 
czynione mi przyfługi. 
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2 Rostwsona KRUSOR 

Udałem fię ztamtąd do Yorku gdzie zca- 
łey familii moiey, dwie tylko fioftry przy 
Życiu, y dwoie ich dzieci zaftałem. A że 
miano mię za umarlego, przeto też w po- 
dziale dobr opufzczono; Dan zaś onych ni- 
nieyfzy, nie pozwalał im by naymnieyfzą 
uczynić mi reftytucyą. Nie mialem tedy 
inrégo wfpomożenia, oprócz fzczupłych 
onych pieniędzy z wy!py moiey wywiezio- 
nych, które bynaymniey nie wyftarczały 
mi na obranie w tak podefzłym wieku fta- 
nu pewnego:, nawet przydawizy do nich 
dwieście funtów fzterlingów nadgrody, od 
tych mi daney, do których okręt należał; 
a to za odebraną od Kapitana wiadomością 
o daney iemu przezemnie do odyfkania o: 
kretu pomocy. 

Poftanowiłem tedy udać fie do Lisbony, 
chcąc tam dowiedzieć fię tak o Kapitanie 
okrętowym, który niegdyś przyiął mię na 
morzu, iako teżo ftanie ofady moiey w Bra- 
zylu: Puscilismy fie tedy morzem Piata- 
{zek y ia do Portugalii, gdzieśmy w dobrym 
zdrowiu, y po naypomyślnieyfzey Żeglu- 
dze ftanęli. Znalazłem bez trudności da- 
whego moiego dobrodzieia, który bardzo 
fie zftarzawizy iuż porzucił był żeglugę. 

Syn na mieyiee iego, y władzą nad okrę- 
tem, y dozor miał fobie zlecony nad han< 
dlem. 

Ten ftary móy przyiaciel, nie bez trudno- 
ści mię poznał, zwłafzcza, iz mię ża umar- 
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PRZYPADKT. z 
dego miał; co fig mnie tycze, wyobrażenie 
iego tak Żywo na umyśle moim wyrażone 
iefzcze na on czas było, kiedy uciekaiace-: 
go mnie Zniewoli. Barbarzyńców do okrę=' 
tu fwoiegor przyjął iż nigdy Zadna czaftw 
przewioką ofiabione być nie mogło. Przy 
witanie nafze nie bez wylania z obuftrón 
hoynych łez było, przełożylem mu wfzy- 
ftkie moie przypadki, y ftan ninieyfzy ży- 
cią mego, a potym coby fię z ofadą moią w 
Brazylu ftało, pytałem fię. 

Ten poczciwy ftarzee odpowiedział mi 
ha to, iż od dziewiąciu z okładem lat wo- 
hey krainie nie był, Że za oftatnią iego tam 
bytnością, móy towarzyfz w zakładaniu o- 
hey ofady iefzcze żył, ale oba faktorowie 
moi pomarli.  Przydał do tego, iż łatwo 
moglem dokładną otrzymać wiadomość o 
ftanie maiętności moiey, który podług 
wfzelkiego podobieńftwa nader dobry być 
mufal; ponieważ towarzyfz moy do wiel- 
kich batdzo przyfzedł był bogaćtw; przy- 
tym, że dziedzice moich faktorów nader 
poczeiwi ludzie byli; a zatym, iż wątpić 
nie można było o przywróceniu mi moiey 
maietnosci, po wypełnieniu iednak niektó- 
tychobowiązków Dre potrzebnych. 
Prawda (mówił iefzcze on) Że maiąc ciebie 
za umarlego, ten do którego kaduków na 
fkarb zebranie należało, kazał fobie docho- 
dów twoich podać rachunek, z którychie- 
dna trzecia część Królowi, refzta kościo- 
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Rostnsowa KRUSOE 
łom doftala fie, ale iednak za odebraną 
wiadomością o Życiu twoim, przywroce- 
nie maiątku twego Żadney trudności nie 
będzie podlegało. 

Pewniebym (przydał dobry; ten ftarzec) 
poftąpił fobie iako pizyftalo na Exekutora 
teftamentu, y ofobliwize zlecenie maiącego; 
gdybym prawnie dowodzićtego mogł,żeży* 
iefz, albo też Że iyż Żyć przeftałeś; kazałem 
jednak autentykować twôy teftament; a 
rozumiejąc, Żeś utonął, umowę Z faktorami 
twoiemi uczyniłem, względem dochodów 
pierwfzych fześciu lat, które znaczne być 
nie mogły dla podiętych nakładów na u= 
trzymanie y rofprzeftrzenienie twoiey ofa- 
dy. Zatym ftarufzek podał mi rachunki per- 
cepty y z nich pokazał, iż 470 moidorów 
w złocie był mi winien. 

Wielkie poniefione od niego w handlu 
fzkody przynagłiły go niemaiąc Zadney po= 
wrotu mego nadziei do użycia tey fummy, 
a lubo nic nie miał nad wlafng potrzebę ie- 
dak wyliczył mi róo Moidorów z tey fum« 
my, a kartę mi dał, przez którą obowiązał 
fie refztę mi za powrotem okrętu, z towa- 
row na nim do niego należących wypłacić. 

Tkniety taką ftarca tego poczciwością, 
a pamiętaląc oraz na wielkie wyświadczo- 
ne mi od niego łafki, nieprzyialem w gwal- 


towhey potrzebie moiey, tylko fto moido-. 


rów, a z refzty zupełnie go zakwitowałem 
y kartę od niego daną oddałem, Nad to 
i upe- 


Pr ZYPADKI. 
upewniłem go, iż za przywróceniem mo- 
iey w Brazylu maigtnosci y te nawet fume 
me odda¢ mu mialém, przy rzekaiąc mu nie 
zawodną w wfzelkich iego potrzebach po- 
moc. 

Nie zoftawało mi więc nic innego, tylko 
famemu do Brazylu udać fię dla odebrania 
oftatków moiego tam maiątku; ale Kapitan 
poradził mi, naprzód pofłać tam auterty- 
czne świadectwo przezeń y dwóch ludzi, 
z tych którzy na tymże okręcie niegdyś 
przy moim do niego-przyięciu byli podpi- 
fane, iakom przy życiu zoftawał, y ten fam 
był, który założył w Brazylu ofadę. Pofla- 
łem to pifmo towarzyfzowi moiemu y. do 
niego przyłączyłem lift z opiłaniem przy- 
pidków moich, y przyrzeczeniem, iż za 
pierwfzą iego odezwą: iechać do Brazylu 
miałem, dla “przepedzenia tam refzty Życia ' 
moiego. : Przydałem do tego moc zupełną 
daną Kupcowi iednemu przyiacielowi fta- 
rego Kapitana, aby wizyitkie. potrzebne 
kroki moim imieniem czynić, y to. wfzy- 
ftko za powrotem okrętów przefła d mogł, 
coby od moiego towarzyfza, albo teź ad 
dziedziców faktorów moich otrzymał, 

Wfzyftko ię to nad moie nawet nadzie- 
ie udało; w fześć miefiecy potym odebra- 
dem dokładne opifanie ofady moiey, rofprze- 
ftrzenienia y dochodów: one, y uznanego 
nakoniec prawa moiego, do odebrania - 
3 nego co do mnie należało. S 

ra- 
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Z rachunków mi przyfłanych pokazało 
fie, iż odebrać miałem 4414 moidorów; 
przełożony Klafztotu któremu przez lat 
14 płacone bywały dochody ofady moiey, 
wyznał fzczerże, iz iefzcze miał 872 moi- 
dorow,które podług rozkazów moich wy- 
płacić obiecywał, ale oraz donofił, iz z te- 
go co fię fzpitalom doftało nic cale wrócić 
mi nie mógł, Dozorea zaś Kaduków, iak 
zwyczay ieft u tych Ichmciów. wizyfiko 
zatrzymał, y nic zgoła nie oddał, 

Odebrałem tegoż czafu od dziedziców 
faktorów moich 1200 fkrzyń cukru, 800 
kręgów tabaki, y znaczną fumme w złocie. 

Towarzyfz móy pifał do mnie, winfzu- 
iąc mi powrotu do Furopy po tak wielu 
nadzwyczaynych przygodąch, a kończył 
lift fwoy oświadczeniem iak nayżywfzym. 
przyjaźni fwoiey,y wfzyftkich do fiebie na- 
leżących; przyłączył też do liftu fwoiego; 
fześć pięknych fkór Lampartowych, y tyleż 
fkrzyń naywybornieyfzych konfitur. 

Na okrętach przez które tak dobre no» 
winy odebrałem, naydowały fie teź fprzę- 
ty moie wfzyftkie, a wiadomość o fzczęśli- 
wym onych do portu przybyciu rychiey 
niż doniefienie o wyflaniu ich z Brazylu o- 
debrałem. Radość z tak niefpodziewaney 
fzczęśliwości doznana, taka była, izbym 
pewnie od niey nagle był umari, gdyby fię 
z krwi pufzczeniem nie pofpiefzono. 

Widziałem fie nagle na on czas tax bo- 
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PRZYPADKI. 
gatym, iż mógłem mieć na 50 tyfięcy fun- 
tów fzterlingów w gotowiznie, a na tyfiąc 
funtów fzterlingów dochodu w Brazylu na 
dobrach nie mniey dla mnie pewnych iak- 
bymie w włafney oyczyznie moien pofiadał. 

Za naypierw(zą powinność fwoię poczy- 

talem, Kapitanowi Portugalczykowi moie- 
mu dobrodzieiowi wdzięczność oświad- 
czyć, Odkryłem mu calą ftanu moiego 
fzczęśliwość, wyznaiąc, iż po Opatrzności 
Bofkiey on mi fię pierwfzą pomyślności 
moich zdawał być przyczyną. Zatym nie 
tylko mu fto danych moidorów nazad 
przywrocilem, ale nad to dałem mu zupeł- 
ną moc do odebrania wfzyftkich moich do- 

chodów, z których wyznaczyłem mu fto 
moidorów coroczney penfyi, a fynowi ie- 
go 50. Poflalem też każdey fioftrze mo- 
iey 1200 talarów.  Miefzkaly one na wi 
pod Yorkiem, nie w ubcftwie w prawdzie, 
ale iednak w niewielkich doftatkach, iedna 
z nich wdową zoftała, druga z mężem nie 
Żyiąc!, dwoygiem, dzieci obciążona byłą. 
Kazałem też wypłacić poczciwey oney 
wdowie, którey pierwizy mąż także moim 
dobrodzieiem był, fo funtów fzterlingów, 
a zakwitowalem ią zupełnie. z tego co mi 
winna była; przyrzekaiąc, iżiey nig gdy WwW 
Życiu opuścić nie miałem. 

Tym fpofobem zadofyć uczyniwfzy Së 
bowiązkom wdzieczno$ci;. iedyne o uzy~ 
ciu bogaétw moich ftaranie miałem. W y- 

znae 
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BE iż mię w tedy więkfzey trofkliwo+ 
ści nal vawily, niz na wylpie moiey kiedy Że | 
kolwiek doznałem; gdzie żądze moie za 

cel tylko miały obmy ślenie potrzeb gwal- 
townieyfzych, a zaś w nowym tym Tome 
moim, włafne nawet fzczęście uciążliwe 

mi było, gdy myślić z trofkliwością mufia- 
łem 0 fpofobach zachowania onego. 

Kilka miefięcy w takowcy niepewności 
upłynęło. Przypadała mi czafem a 
wròcenia fie do Brazylu do dawney ofady 
moiey, gdzie właśnie iak woyezyznie moż 
iey Żyć mogłem; ale róŻność religii miga 
tego witrzy mala. Prawda, ze przedtym 
odważniey lay w tey mierze byłem, ale 
zlaty pomnaża fie rozum, a przeto za rzecz 
człowiekowi poczciwemu fie przyzwoitą 
poczytałem, publicznie wyznawać religią, 
ktorą taiemnie w ohydzie mamy. 

Poftanowiłem więć wrócić fię do Anglii, 
ale przed wyjazdem odpifalem ha lity one. 
ludzkości pełne z Brazylu odebrane, a to- 
warzyfzowi tam moiemu. w nadgrode prac 
iego y podarunków mnie pofłanych, ofia- 
rowałem kilka {ztuk materyi blawatnych 
Wiofkich, fukna przedniego Angielfkiego, 

y koronek Brabanckich.  Przytym przelo- 
Zonemu Klafztory w Brazylu darowałem ` | 
one 372 moidorów, które oddać mi chciał, 
profząc go, aby czwartą część tey fummy 
ubogim rozdał, a mnie Zakonników fwoż 
ich modlitwom polecił, 


Tak 
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Tak tedy ufpokoiwfzy intereffa moie 
wfzyftkie, fprzedawfzy towary, y za nie 
złota y wekflów nabrawfzy, Żadney inney 
nie doznawalem trudności, oprócz obrania 


drogi dla powrotu mego do Anglii. Przy”. 


uczony w prawdzie byłem do morza, a ie- 
dnak wftręt wielki miałem od Żeglugi, y 
przypadków w niey trafiaiących fię; a lubo 
iprawiedliwey witretu tego przyczyny dać 
nie moglem, iednak Ge on we mnie tak 
wzmagal, iżdwa razy wynieść na ląd kaza 
łem tlomoki mole, którena okrętach inż zło= 
zone były; w czym zaifte dobrze fobie po- 
radzilem, bo z dwóch okrętów, któremi 
puścić fię różnych czafów myślałem, ieden 
od Algierczyków zabrany był, a drugi pod 
Torbay zatonął. Stary przyiaciel móy u- 
filnie do tego namawiał mię, abym tę podroź 
lądem przedfięwziął, Hifzpanią y Francyą 
przeiechawfzy aż do Kaletu; wynalazł na- 
wet towarzyfzów tey drogi aż do Paryża. 
Byk to trzey Anglicy, y dway Portugał- 
czykowie, wfzyfcy nader. poczciwi: ludzie. 
Poftanowiłem tedy iść za tą radą, a zatym 
należyte do tey podrozy uczyniliśmy przy- 
gotowania.  — 

Było nas fześciu Panów y pięć fłużących, 
wfzyfcy opatrzeni dobremi końmi, y nale- 
Żytą bronią, ta porządna kompania czyniła. 
mi ten honor, iż mię Kapitanem fwoim na- 
zywała, częścią dla podefzłego wieku me- 


gó, częścią, iż dwóch flug miałem, gdyź 
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To ROBINSONA Krusor 
Piątafzek ieden nie mógł mi flużyć wkra- 
iu, którego tak fzczupłą miał znaiomość. 

Wyiechalismy z Lisbony przy końcu 
Września 1688, a na początku Październi- 
ka ftanęliśmy w Madrycie, w zupelnym 
zdrowiu. Ogladawfzy to wfzyftko cotyl- 
ko ciekawego być może w onym ftole- 
cznym mieście, y w okolicy iego, zpośpie- 
chem udaliśmy fię ku granicom Nawarry 
abyśmy przed fpadnieniem śniegów przez 
Pyreneyikie góry przeiechać mogli; ale z 
niemałą nafzą przykrością dowiedzieliśmy 
fie, iż tyle śniegu fpadlo, Że wielu podró- 
żnych powrócić do Pampelony muliało, po 
daremnie przedfiewzietey przez one wą- 
wozy drodze, y podiętych naywiękfzych 
niebefpieczeńftwach. Przyiechawizy do 
Pampelony dowiedzieliśmy fię, iż nader 
gruntowna ta wiadomość była. Zimna inż 
tam nieznośne były, zwła(zcza dla mnie; 
którym tyle lat w kraiu gorącym przepę- 
dzil. Piątafzek nie wiedział gdzie fie fkryć 
przed mrozem, który rzeczą dla niego cale 
nową, był równie iako y śnieg, z którego 
oczu fpuścić nie mógł. 

Tego śniegu tak fię namnożyło, Żewey- 
ścia do gór cale były nie przyltepne. Ba- 
wiliémy fie tedy blifko dwudzieftu dni w 
Pampelonie; ale widząc, Że za zbliżeniem 
fie zimy, przelzkód corazby fie więcey na- 
mnożyło, radziłem towarzyfzom moim ie- 
chać do Fontarabii, ztamtąd zaś puścić fię 

mo- 
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morzem do Burdegali dokad niedługa by- 
ła żegluga. 

Kiedyśmy fię o tym naradzali, przybyła 
do Aufteryi nafzey: czterech kawalerów 
Francuzów, którzy ztamtey pos gòrzo- 
ftaigc, y teyZe co my trudnosci doznaiąc, 
fzczęściem na p. ‘zewodnika trafili, ktory 
tyle mieyfc onych wiadomości miał, Ze ich 
przeprowadził  éciefzkami nieznaiomemi, 
bez naymnieyfzego niebefpieczeńftwa, 

PrzyzA aliśmy tego przewodnika, ktory 

obiecał naš tąż drogą przeprowadzić, bez 
tay muieyfzey od snlegow. przefzkody, by- 
lebysmy tylko należycie w broń fie, epa- 
trzyli, dla dania odporu dzikim zwierzę- 
tom, od głodu przy mylony do wyiścią 
z iam fwoich dla fzukania pokarmu. 

Ufpokoiwfzy g go w tey mierze, zmówi- 
liśmy fię z nim względem zapłaty, y wyie- 
chaliśmy, maiąc w. „kompanii nalzey okoła 
dwónaftu Kawalerów Francufkich z ludźmi 
fwoiemi, którzy dla niedoftatku przewo- 
dnika zniewóleni byli powrócić do Pampe~ 
lony; zwlafzeza, Ze fie zbytecznych | śnie- 
gow pozwykłych drogach obawiali, Znie- 
małym podziwieniem nafzym wrócić fie 
nazad ku Madrytowi na 20 mil Angielfkich 
mufieliśmy, ale przebywfzy dwie rzeki, y 
kray wefoly y dofyć ciepły przeie „chawfzy, 
przewodnik nafz nagle w lewą obrócił fie, 
y Wciafne gór wąwozy w prowadził. Pro- 
wadził on nas przez tyle wykrętów, y za- 

wilych 
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wilych Ściefzek, iżeśmy naywyżfze nawet 
mineli góry bez poftrzeżenia onych, y bez 
naymnieyfzego od śniegów naptzykrzenia. 
Pokazal nam potym z daleka buyne niwy 
Langwedockie y Gafkonfkie we Francyi, ale 
przed przyisciem do nich wiele iefzcze dro-. 
gi zoftawalo. 

Dnia pewnego, gdy przewodnik nafz 
mocno nalegał, abyśmy fię śpiefzyli dla 
przybycia do Aufteryi przed nocą, y uprze- 
dzaiuas na trzy lub cztery ftrzelenia z fuzyi, 
poftrzegłem wychodzących z blifkiego lafu 
dwóch wilków: ogromaey wielkości, ty 
ftrafzliwego niedzwiedzia, wiley fkoczyli 
do przewodnika nafzego takim- zapędem, 
iż ani czafu ani przytomności umyfiu tyle 
nie miał, aby piftoletow fwoich użył. Sly- 
fząc ftrafzliwy krzyk iego, poflalem Piąta- 
fzka także trochę przed nami iadącego, aby: 
widział coby fię działo, a my fami fpiefzniey 
jechać poczelismy. Moy odważny Piąta-. 
fzek iefzcze w porę przybiegł, na ratunek 
nędznego przewodnika, którego wilk ie- 
den iuż za udo uchwycil, kiedy tym cza+ 
fem drugi konia zadufié ufiłował. Piąta- 
fzek nie tracąc przytomności umyfłu z pi- 
ftoletu do wilka ftrzelił, y zabiwłzy go, 
przewodnika uwolnił, który iednak dwie 
frogie z ukafzenia rany mial; konia, pukle 
przy munfztuku, w całości zachowały. 

Zaraz po zabiciu tego wilka przyiechali- 
śmy, wilk drugi widząc towarzyfza {wega 
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zabitego, z wielką fzybkością uciekł, nie- 
dzwiedź o kilka kroków z tamtąd ftanął; by 
näymniey ani ftrzeleniem, ani liczbą nafzą 
nieuftrafzony. Był to zwierz ogromney 
wielkości, y przyznać fie mufze, iżbym 
widokiem onego w innych okoliczno= 
ściach, był nader przeftrafzony. Kazalem 
iak nayprędzey opatrzyć rany przewodni- 
ka nafzego, y iuż w dałfzą puścić fie drogę 
mieliśmy, kiedy Piątafzek mię profić po- 
czął, abym fie na czas krótki iefzeze zatrzy- 
mał, obiecuiac, iż dla nafzey uciechy miał 
niedzwiedzia w taniec zaprofić; ale ta be- 
ftya ciebie pozrze rzekłem do niego? Nie 
obawiam fie tego, odpowiedział mi on, a 
ieśli mi W.M.Pan nie przefzkodzifz, reeze 
Że będziefz miał wielką do śmiechu pobud- 
kę. W tym zkonia fkoczył zzuł fztyble, a 
fuzyą wziąwfzy, fkacząc ku niedzwiedzio- 
wi zbliżać fie począł. Zwierz ten ftrafzli- 
wy bynaymniey nie uftrafzony, z mieyfca 
nie uftępuiąc na niego czekał, ale oraz za- 
dumienie pokazował nieiakie ztąd, iż tak 
odważnie ku niemu przyftępował Piąta- 
fzek, y z wzgardą nieiaką nań patrzał. Pią- 
tafzek w koło niego fkakać począł, do śmie- 
chu pobudzaiące gefta czyniąc, y w taniec 
go zfobą zaprafzaiąc. -Zwierz na tymże 
mieyfeu fiedzący, za kaźdym Piątafzka o- 
brotem, także fie obracał,  Piatafzek wi: 
dząc, iż zmieyfca uftąpić: niechce, y zdaie 
fig tak flabym pogardzać nieprzyiacielem, 
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podiat dofyć wielki kamień y W łeb gie: 
dzwiedzia ugodził, któremu iednak nie bar, 
dzo dokuczył. W tedy dopiero niedzwiedź 
mieniac fie być obrazonym, profto z/po= 
épiechem ku Piątafzkowi zmierzać począł. 
Tego właśnie dla riafzey uciechy Piątafzek 
pragnął.  Niedzwiedź choć z wielkim bie» 
gal zapędem, dogonić iednak Piątafzka nie 
mógł, który czafem umyślnie fig w biegu 
fwym zatrzymywał, czas nicdzwiedziowi 
przyftąpienia nader blifko ku niemu daiac, 
ale gdy iuż iuż fchwytać go miał, Piątafzek 
nagle w bok zwracał fie fzydząc z niego y 
kamienie nań cifkaiąc. Niedzwiedź tym 
roziufzony, mrucząc nie przeftawał go 
vonié, takim fpofobem zwabił go Piąta- 
fzek, pod drzewo pewne, polozywizy 
ta ziemi fuzyą z ofobliwfzą na nie, y 
cale podziwienia godną lekkością wlazł. 
Tam wybrawfży gałąź do zamyfłów fwo- 
ich fpofobną, na famym prawie ofey koń- 
cu ftangl. W tedy dopiero niedzwiedź 
rozumieć począł, iz nieptzyiaciela fwoie- 
go w łapach ma, począł tedy leść na drze- 
wo trybem kotów, ale nie zgrabnie cale, 
jak fie każdy: domyślić może. © Zgadnąć 
nie mogłem coby były za zamyfly w tym 
Piątafzka, ` Niedzwiedź wftgpiwlzy na 
drzewo blifko gałęzi tey, na którey był 
Piątafzek odważył fię po tey gałęzi kunie- 
mu zmierzać, ale z wielką oftroznoscia, y 
z należytym za każdym krokiem ubefpie- 
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czeniem fie przez uięcie fie za gałąź pazu- 
rami. Gdy blifko śrzodka gałęzi tey był, 
Piątafzek krzyknął do nas, abyśmy fie tań- 
cowi niedzwiedzia przypatrzyli. Jakoż 
zaprofiwfzy niedzwiedzia do fiebie na koń- 
cu gałęzi będącego, trząść taz gałęzią za- 
czął, tak, Że niedzwiedź razem z gałęzią tą 
rufzaiący fie, zdał fie tańcować, y iuż nazad 
poglądał, dla uniknienia tak niebefpieczne- 
go dla fiebie tańca. Kiwanie fie, boiaźń y 
obroty niedzwiedzia bardzo nas uciefzyły, 
ale Ze fie iuZ miało ku wieczorowi, krzy- 
knąłem do Piątafzka, aby prędzey igrafzke 
tę zakończył. Ten z kilkanaście razy ie= 
fzcze go z gałezią razem rofkiwawfzy z ga- 
lezi na gałąź fpuścił fie, a igwizy fie iedney 
` od ziemi na 6 tylko łokci oddaloney zkoń+ 
ca iey na doł zwiefił fie y tak o trzy tylko 
łokcie oddalonym od ziemi będąc na doł 
fkoczył, y fuzyą fwoię porwał, 

Niedzwiedź widząc, iż nieprzyjaciel u- 
chodzi, wrócił fię do pnia drzewa, y tyłem 
na dół fpufzezat fie dla ponowienia bitwy 
zaczął. Ale Piątafzek wfadziwfzy mu ru- 
re ftrzelby prawie w ucho, trupem go na 
mieyfcu położył. 

Ta bitwa dziwnie nas uciefzyła, y ponies 
kąd tęfknotę z tak uprzykrzoney drogi po- 
chodzącą rugowała ale przypłaciliśmy do- 
brze tey uciechy ókropnym przypadkiem, 
który fię nam rychło potym przytrafił, 

Przez ieden tylko wąwoz przeiechać 
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nam trzeba bylo, abyśmy na mieyfcu ang: 
li, ale przewodnik upewnił nas, iz ten was 
woz niebefpieczny. byl, y ze niezawodnie 
w nim na wilków napaść mieliśmy. . Jakoż 
w krótce poftrzegliśmy kilku wilków, 0- 
ftatki padła pożeraiących, a. daley: wiekfza 
iefzcze onych kwotę; podług wizelliego 
podobieńftwa, zagrodzić nam dalfza drogę 
chcącą. 

Słońce iuż było zafzło, y iefzcze pół mile 
do wfi mieliśmy, kiedy znienacka ufłyfze- 
liśmy huk z ręczney ftrzelby, y tegoż mg: 
mentu widzieliśmy konia z iodłem beziezd- 
ca uciekaigcego, za którym 16 lub 17 wil- 
ków upędzało fię, przed któremi pewnie 
uyść nie mogi, ponieważ nie było żadnego 
podobienftwa, aby długo w takim zapędzie 
wytrwać mogł. 

Idąc ku onemu w lefie mieyfcu, z ktore- 
go koń wypadł, widzieliśmy dwóch zahi> 
tych ludzi trupy y oftatki konia świeżo od 
drapieżnych tych beftyi pozartego; domy- 
śliliśmy. fie; iż ieden, z tych dwóch ludzi 
firzelié mufial, ponieważ. ftrzelbę iego na 
ziemi nie nabitą znaleźliśmy. 

Widok ten ftrachu nas nabawił, tak dale- 
ce, iż fami nie wiedzieliśmy iak fobie pora- 
dzić. W tym na trzyfta, wściekłych tych 
beftyi ku nam zmierzając, praymulily nas 
do prętkiey fiebie obrony.. Te beftye z 
dwóch ftron przeciw nam fzły, gleytami 
właśnie iakby doświadczonych Officyerow 
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mialy do bitwy ufzykowane. Szczeéciem 
zaifte niemałym poftrzegliśmy ftós wielki 
drzewa na budowę fpufżczonego, za któ- 
rym towarzyfzom moim ftanąć, Z koni 
zfiadłfzy, kazałem, a koni pośrzód nas fto= 
iących ftraź oddałem kilku fiużącym broni 
nie maiącym. Przeftrzeglem oraz wizy- 
ftkich, aby nie razem, ale gleytami ftrzelali, 
a nie pierwey ftrzelby nabiiali, ażby z wizy- 
ftkich ognia dali. Te wizyftkie przeftrogi 
bardżo nam pożyteczne były. Ledwies 
śmy za onym okopem, iż tak rzekę ftanęli, 
kiedy wiley oni zgłodziali y wściekli, do 
nas rzucililie z niewypowiedzianą roziae 
dłością, y wyciem nie mniey fralznym, iak 
był ten, który na brzegach Afryki Hyfzatem, 
kiedy z Saletyńfkiey niewoli z Xurym ucies 
kalem. Przepomnieć tu nie mogę; ponie- 
waż onim wzmiankę uczynitem, iż Kapi- 
tan mov Portugalczyk podług daney obie- 
tnicy darował go był wolnością, y obinys 
ślił mu nawet przyitoyna fluzbe u pewne- 
go Pana Portugalikiego. 

Za pierwizym nafzym wyftrzeleniem, 
wiele tych wilków trupem legło, ale Ze 
wielka nadet onych liézba była, mufeli- 
śmy po kilka razy ognia dawać. zwłafzcza, 
Że roziadłość ich niewypowiedziana była, 
WizakZe na wycie ranionych, hamowani 
nieco w zapędzie fwoim byli, nie przeto 
iednak uftępowali. Użyłem tego czafu na 
rozkazanie Piątafzkowi, aby pofypał pro- 
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chem drzewo iedno Ztych, któremiśmy Pe 
gaflaniali, y tenże proch zapalił, gdy nanas 
rzucaiący De wilcy przyftąpią. Jakoż w 
krótce potympowrocili, nową zdięci wście- 
kłością, y pewnie zachęceni widokiem ko- 
ni nafzych, które za przynależyty fobie 
plon mieli.  Piątafzek podług zwyczaiu 
fwoiego obrotny, należycie źlecenie fobie 
dane wykonał, Zaden nigdy fortel legie; 
fie nie udal. Część wielka tych wilków 
przednie łapy na tym drzewie mająca, Dor 
dze była oparzona, nagły też blafk próchu 
dla ciemney nocy daleko fie lepiey wyda- 
iący, tak ochotę im odiął, Ze iedno ielzcze 
firzelenie z krzykiem od nas powizeciinym 
złączone, do ucieczki ich przynaghło. 

W tedy dopiero znienacka z okopów na~ 
fzych wypadlismy zpałafzami w ręku, yta- 
nionych wilkow dobiiać poczęliśmy , tak 
ich rąbiąc, aby okropnym onych wyciem 
bardziey przeftrafzeni byli, którzy do lafi 
uciekali. 

Zabiliśmy na 60 wilków; a gdybyśmy 
wiatła więcey mieli, pewniebyśmy. ich 
wiektza iefzcze kwotę fprzątnęli, Cóżkol: 
wiek bądź, odnieslismy zwycięftwo 5 po 
którym dalfzą ku wfi przedfięwzieliśmy 
drogę, do ktorey w przeciągu polgodziny 
przybylismy, nie bez trwogi iednak napa- 
dhienia na ońych wilków, ÿ po bitwie na- 
fzey bardzo zmordowani. 

Naleźliśmy wizyftkich we wii obywates 
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łów uzbroionych, dla tego, iż poprzedza- 
iącey nocy wielkie mnóftwo wilków do 
wii wpadłfzy, wielkiego ich ftrachu naba- 
wiło. 

Niebefpieczeńftwo ktôregoémy fami u- 
fzli byli prawdziwie ftrafzne było, nie ro- 
zumiem,aby wyobrażenie onego kiedykol- 
wiek-mi z pamięci wypadło; a z tym fie o- 
świadczam, iż wolałbym tyfiąc mil morzem 
żeglować, choćbym też nawatności iakich. 
miał doznawać, niż przez takowe gory zi- 
mą przejeżdżać, ; 

Przyiechaliśmy do Tolofy bez Żadnego 
przypadku, zkad profto do Paryża udaliśmy 
fie, Tam dopiero pragnac iak nayrychley 


bogattwa moie w bef ieczeńftwie mieć w 
_ bog D 


moiey oyczyznie, pożegnałem towarzy- 
fzów drogi moiey, abym przez Kalet (Ca- 
lais) do Duwru (Dower) przybył, gdzie też 
ftanąłem 14 Stycznia 1689, gdy nieznośne 
mrozy panowały, 

Użyłem batu wracaigcego fie do Londy-. 
nu, gdzie nazaiutrz w.dobrym zdrowiu fta- 
nalem. Wyfiadlem przed domem wdowy 
oney przyiaciolki moiey, do którey z Lis- 
bony iefzcze pifząc wyraziłem, iakie zamy- 
fly moie były względem miefzkania mego 
w, Anglii, Przedfięwzięcie moie było, o- 
chmiftrzynią ia moią albo gofpodynią uczy» 
niwizy, zlecić iey fprawowanie intereffów 
moich. Profiłem iey oraz, aby mi miefz» 
kanie przyzwoite y wygodne opatrzyła, 

SA Ba bli- 
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blifko włafnego miefzkania, pokibym cze- 
go pewnego nie przedfięwziął, względem 
dalfzego pożycia mego. Ta wierna pizy- 
iaciołka moia, przyjęła mię z niewypowie= 
dzianą radością, nie tak z wdzięczności za 
moie do niey przywiązanie, iako raczey z 
fzacunku moiey ofoby, y przychylności ku 
mnie powziętey. Zaprowadziła mię ona 
do nowego miefzkania moiego, gdzie mię 
przez całe nawet dni bawiła: Powierzy- 
łem iey weksle moie, które przyięte bez 
trudności y wypłacone były. 

Stanąłem był u kret Żądz moich: Ale 
fzczęśliwy ten ftan, y wynikaiąca z niego 
fpokoyność malo fie zgadzała z moią fklon- 
nością do niefpokoyności y odmiany. Mie- 
fzkania moiego na wyfpie, także ofady tam 
zoftawioney wyobrażenie, zawfze przyto- 
mne mi na myśli było. Doftatki moie po- 
zwalały mi, nie tylko wefprzeć rozmaitego 
rodzaiu pofilkami Hifzpanów, y Qyca Pią- 
tafzka, ale też odeflaé ich do wlainey oy- 
czyzny; gdyby tam lepiey im mogło być, 
niż na wyfpie moiey. Zywość mi wrodzo- 
na pobudzała mię czafem do tego, abym 
fam do wyfpy moiey powróciwizy, pań- 
ftwa moie oglądał, prawa przepifywał, na- 
rod- wykfztaltował. Słowem, tyfiącami 
przychodziły mi myśli cale dziwne, które 
fprawowały, iz przez fen nawet (iak świad- 
czył Piatalzek) bardzo głośno mówiłem, 
waśnie iakby albo Hifzpan odemnie zacho- 
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wany, albo Anglicy na wygnaniu zofta- 
wieni przytomni byli. 

Nie omiefzkalem pytać fie, iesliby okretu 
iakiego nie bylo wyznaczonego do Zeglugi 
ku wyściu rzeki Orinoque od wylpy moiey 
nie dale kiey; trafilem z ezafem na Kapita- 

na, ktory fie po diąl zawiesé tam wizelakie- 
go rodzaiu pi owianty, y fprzęty którebym 
pofłać © chcial, y zabrać na odwrot Hifzpa- 
nów, wrócić ie do Europy pragnących, 
Zgodziłem fie z tym poczciwym człowie- 
kiem za fumme dofyé (zczupłą. Miał zaś 
żeglugę tę przedlięwziąć na początku 
wiofny. 

Ta rzecz do nieiakiey przywiodła mię 
fpokoyności. Gofpodyni moia, którey nie 
tayne byly, te moie trofkliwości, przedfię- 
wzięła uprzątnąć ie iakimkolwiek bądź fpo- 
fobem. Wprowadziła mie pod pozorem 
rozrywki do pewney nader przyftoyney 
kompanii. Złożona ta była zwdowy Ku- 
pca iednego, w ofobności od ludzi z fioftrą 
fwoią, y córką miefzkaiącey. : Matka około 
Go lat miała, fkrzętna była, domu pilnuigca, 
rozumna, Żadney. inney rozrywki nie zna- 
igea oprocz tych, które iey ftanowi y la- 
tom przyzwoite były. Nayezesciey z fio- 
ftra tylko y córką fwoig zabawiała fig, któ- 
remu towar zyftwu corka y ozdoby 5 y eZ 
ków przydawała. Klar ya. imię to. córki 
było) rok iuż dwudzietty czwarty wieku 


fwego miała. Nie była ona w prawdzie o- 
fobli- 
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fobliwfzey piękności, ale płeć miala nad- 
zwyczaynie białą, przytym proporcya w 
fkładzie nader wyborną, nad to rozum gi 
towny, głos wdzięczny w śpiewaniu, ca 
ona bardzo przednie czyniła głos z cytrą 
łącząc; do tego ted nie Zle ryfować unia 
Dofyć dla niey było z domowemi, y z kil- 
ką gruntownemi przyjaciołmi przeftawać, 
Przy tych przymiotach od hucznych kom: 
panii ftronila. Nic fig równać nie mogla 
miłości iey ku matce, tylko miłość: ku niey 
matki. Szczerość y rzetel ść iey każde- 
go prawie momentu wydaw ata fie.  Cnoż 
tliwą będąc y pomiarkowaną Z przyrodzes 
nia równie, iako y z wychowania, zdała mi 
fic być zgodną doufzczęśliwienia czlowie= 
ka ffateczneso. Gofpodyni mola w krót= 
ce poznala, iz nieiakie do niey poczynałem, 
mieć przywiązanie, dla tego tak żywo mi 
przełożyła ufzczęśliwienie y pociechy, z 
izczęśliwego małżeńftwa wynikaigce, iż 
mię cale nakłoniła do ftarania fie o nie. Mix 
łość, ona to niefkrowita y brzydka pailva, 
do ślepoty y zguby naywiek{za część pod- 
legaiących iey ludzi przywodząca, bynay- 
mniey powodem mi do tych zamyflow nie 
była, ale te iedynie polegały na fzacunku 
zaufaniu y przyjaźni. Gofpodyni moia o 
tym z matką Klaryfly mówiła, która Gro: 
źby moiey nie odrzuciła, Wyrozumiała 
ona zdanie córki fwoiey, y poznała, że 
witretu od tego nie miała, przeto też wy* 
raznie. 
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raźnie iuż fam o wydanie za mnie córki, a 
o prayigcie mnie za Zięcia profilem. Wia- 
dome byty, tak matce, iako y corce przy- 
padki moie, które nic cale, nawet błędów 
moich nie taiąc opowiedziałem,. Ta fzcze- 
rość moia naywiękfzą Klaryliie pobudką 
była do zezwolenia na mole pragnienia. 
Gofpodyni moia, na De wzięła, ftarania 
wfzyftkiego tego, co do przyltoynego od- 
prawienia wefela potrzeba było. 

Stan ten nowy, innego fpofobu Życia 
wyciągał. Za'poradą fameyże Zong mo” 
iey, iey matki y fioftry, poftanowiłem ofa- 
dę moię w Brazylu przedać, a kupić za te 
pieniądze znaczny folwark z pięknym do- 
mem gdziebysmy razem miefzkali. Pifa= 
łem tedy, nieodwłocznie do ftarego przyia- 
ciela mego w Lisbonie, aby znalazł mi kup- 
ca na tę ofadę y iako naylepiey onę prze- 
dał. 

W przeciągu ośmiu miefięcy interes ten 
zupełnie był zakończony, a przez wekfel 
odebrałem fummę 330 tyfięcy poltalarkow 
za rzeczoną ofadę moię. 

Kupiłem tedy znaczną maiętność w Hrab- 
ftwie Bedford w pięknym bardzo położeniu. 
Aże wielką rolniétwa wiadomość miałem, 
y tę zabawę za nayprzednieyfzą poczyta- 
łem, przeto też fam gofpodarftwo prowa- 
dzić umyśliłem. Folwark naygłówniey- 
w to wfzyftko, co do rolniétwa należeć 
mo- 
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mogło, naprawilem budynki, dobyłem grana 
tów, y wiele na polepfzenie onych, fpofas 
bów doświadczyłem, które fię mnie nad 
wfzyftkie moie nadzieie udały. Prawda, 
Że wielką od czeladzi moiey, bardzo do- 
brze odemnie płatney, pomoc miałem, ale 
też pilnie oney doglądałem. Mnie fie zda» 
ie, Że te dwa fpofoby źrzodłem fa wizelas 
kiego powodzenia, tak w rolnittwie, iako, 
y w wfzelkich innych zamyfłach. 

_ Stan móy tak pomyślny powodem mi 
był do opatrzenia fioftr moich y oświad- 
ezenia im moiey dobroczynności. Wzią- 
łem w opiekę fwoię fieftrzeńica mego, kré, 
temu mieyfce na iednym okręcie obmysli- 
łem, aby fie Zeglarfkiey fztuki y handlu 
hauczył. 

Pifalem też czafem do ftarego Kapitana 
mego do Lisbony, którego. penfyą upewni+ 
łem, równie iako fyna, zapifawfzy ią na do« 
chodach maiętności moiey w Hrabftwię 
Bedford. j 

Oczekiwalem tęfkliwie wiadomości z 
wyfpy moiey, ale w kilka czafów potym z 
niemałym Zalem moim, dowiedzialem fię, 
iz Kapitan maiący odemnie zlecenie opa- 
trzenia pozoftałych miefzkańców, na wy- 
{pie moiey, y Zycie,y okręt na morzu przez 
hawałność utracił, 

Zdaiemi fie, iż Żaden człowiek na świea 
cie fzczęśliwizym nie był za mnie przez te 
5 lat, którem z kochaną Klaryffj moig przew 

Pe” 
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pedzil; ale nieftety! iak nieftateczne iefk 
fzczęście ludzkie, lada frafzka wniwecz ie 
obraca, a nazad wrócone być nie może. 
Już troie dzieci miałem, kiedy zaraźliwa 
choroba w przeciągu roku nie calego za- 
brala mi Zone, matkę Żony y naymłodfzą 
córkę moię. Nic ftalega na ziemi nie mafz 
oprócz cnoty y oddania fie na wolą Bofka. 
W tym ftanie okropnym umyfł móy niefta- 
teczny y w odmianach kochaiący fie, zno- 
wu przemagać począł. -Zatonienie okrętu; 
na którym poflalem pofilki miefzkańcom 
na wyfpie moiey, odwieść mię nie mo- 
glo od zamyfłów powrócenia do iey. 
Chciałem z razu powrócić do Lisbony dla 
poradzenia fig dawnego mego przyiaciela; 
który gdyby moie zamyfły był pochwalił, 
Droid miałem o patent daiący mi moc ofa- 
dzenia ludźmi wyfpy maiey, y założenią 
tam nowey ofady. W tych myślach za- 


nurzony byłem, kiedy do mnie fieftrzeniec 


moy przyfzedł. 

Odprawii był kilkakrotną Żeglugę, z ta- 
ką pilnością y powodzeniem, Że pewni Ar- 
matorowie powierzyli mu choć młodeme 
kommendę nad okrętem do Indyi żeglować 
maigcym. Sieftrzeniec moy, pewhie nie wie- 
dzący iak fie we mnie wzmogla chęć błą- 
kania fie po świecie, przyfzedł namawiaé 
mię do przedliewziecia tey z foba drogi, a 
to właśnie w tedy, kiedy poczynalem fam 
układać fpofoby przediięwzięcia nowey: 
Żeglugi, : Na“ 
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Namowa ta iego w takim czafie przypas 
daiąca, do wielkiego mię przywiodla za- 
mięfzania. Wlepiwfzy przez czas nieiaki 
w niego oczy, rzekłem mu; Ćozazły duch 
cię przynidfi do wzbudzenia we mnie tey 
niefzczęśliwey myśli? Y cóż więc ona (od- 
powiedział mi) ma w fobie przykrego? lzali 
kochany Wuju radości cię nie nabawi wi- 
dzenie wyfpy twoiey? Nic cię fu zatrzy” 
mać nie powinno.  Przytym Żegluga ta 
fprawić może, iż z czafem ponielioney ur 
traty zniknie pamięć. Przydał do tego 
wiele innych dowodów, z wlafna fklonno- 
ścią moią tak fie zgadzaiących, iż na wlzy- 
ftko, co tylko chciał, zezwoliłem, Gofpo- 
dyni moia bacząc, iż daremne były iey ufi- 
łowania, dla zatrzymania mnie w Anglii po- 
częła przygotowania do odiazdu mego CZy- 
nić. Interefla moie wfzyftkie tak rozpo- 
rządziłem, iż dwoie pozoftałych mi dzieci, 
niczego obawiać fię nie mogły. Tepowie- 
rzylem poczciwey oney białogłowie go- 
fpodyni moiey, którey fpofob do Życia nie 
zawodny obmyśliłem. Wyznać mufze, 
iż ufność, którą w niey miałem nader fpra- 
wiedliwa była. Prawdziwą ona tych dzie- 
ci matką być fię pokazała w moiey nieby- 
tności, y po dziefiącioletniey podróży mo- 
iey, gdym do oyczyzny powrócił, iefzcze 
ią żywą zaftalem, y wdzięczność należytą 
oświadczyłem. 

Wyjazd blifki fieftrzeńca moiego fprawił, 

12 
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iż zamyśloney do Lisbony Żeglugi zanie- 
chałem.  Pierwfazyeh dni m iiefiąca Stycznia 
1694 gotowym do wyiscia pod ‘Żagle był. 
Wiedligmy i ią y Piątafzek na okręt 18 tegoż 
miefią IC, maiac znaczną kwotę towarów 
rozmaitych ofadzie moiey zgodnych, iake 
to broń, proc! hy, kule, narzedzia ŚLE. zaz 
ciagnalem też był ośmiu rzemieślników, 
między któremi byli, co fie na wielu kunfz 
tach znali; ieden z tych był razem bedna- 
yzem y Mielczarzem. 

Zegluga nafza dofyć pomyślna była, wia- 
try iednak przeciwne przymufły nas zawi- 
nąć do Gallway w Irlandyi, gdzie fie dni 
dwadzieścia trzy bawiliśmy. Ponieważ 
tam. Żywność bardzo tania była, opatrzy i- 
śmy należycie nafz okręt, a ia dla fiebie 
dwie iałowice, byczka, kilka świń, y ba- 
ranów kupiłem, wfzyftko to do wy by mo~ 
iey zawieść pragnąc. 

Przy końcu mieligca Lutego dalfzą przed- 
fięwzieliśmy podróż, maiąc wiatr pomyślny 
chociaż tęgi, który dofyć długo trwał. Ze- 
gluga nafza pofpiefzna była bez zadney ie- 
dnak przykrości, kiedy dnia iednego prze- 
ftrzeżono nas, iź światłość wielka opodal 
widzieć fie dawała.  Udaliśmy fie wizyfcy 
na pokład okrętowy, gdzie w famey rze- 
czy tone znaczną co raz fie bardziey roz- 
fzerzaiącą poftrzegliśmy, a w krotce potym 
huk z działa, dwa razy powtórzony. 
ufiyfzeliśmy. Ponieważ podług nafzego 

domy- 
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domyffu od wizelkiego lądu oddaleni byli- 
śmy, a zatym ogień ten na lądzie być nie 
mógł, przeto mniemalismy, iz fie na okrę- 
cie iakim, a to nie bardzo od nas oddalo- 
nym wizczął pożar. 

Przykazałemtedy ziak naywiek{zym po- 
śpiechem ku oney ftronie żeglować, zwla- 
fzcza, Że y droga tamtędy nam przypadała, 
dla dania wfzelakiey pomocy ludziom, na 
na onym okręcie znayduiącym fig; kazałem 
tedy po kilka razy dać ognia z armat, y na 
Żagielnych drągach latarnie zawiefić, aby 
poznali, iż fą blifko nas, y że wolą mamy 
ratowania ich. 

W przeciągu godziny iedney tak blifko 
mieyfca onego przyftapilismy, iż widzieć 
pożar ten dofkonale mogliśmy. Z niema= 
łym żalem poftrzegliśmy, iż to był okręt 
wielki pośrzod morza palący fie y iuż do- 
gorywaigcy. Po krótkiey chwili rozfa= 
dzone były oftatki tego okrętu y wizyitko 
z oczu hałzych zniknęło. Ze czas mglifty 
był, kazałem więcey iefzcze latarni zapalić, 
aby ludzie z okrętu tego na batach zbiegli, 
a pewnie po morzu błąkaiący De poftrzedz 
nas mogli. 

Pamiątka włalnych moich niefzczęstiwo- 
ści y przygod rozmaitych, których w Życia 
moiego przeciągu doznałem, do: wiekizey 
mię nad temi ludźmi nędznemi litości po- 
rufzyła. Nie omylilemlie w zdaniu moim, 
wizyfcy ludzie z okrętu onego na barach 

ufzli, 
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ufzli, y fzczęśliwie tak światło latarń ħa- 
fzych widzieli, iako teź y huk z armat ufiy= 
fzeli. Poftrzegliémy ich przy świtaniu, U- 
filnie mimo wiatrów przeciwność ftaraia- 
cych fie, aby ku nam; przyftąpili. Skoro 
ich obaczyliśmy, ku nim udaliśmy fie, y 
wizyttkich do nafzego okrętu przyielismy. 
Było ich oboiey płci y wieku około 6o. 

Rzecz ieft trudna do opifania iak wielka 
ich radość była. Zal wielki łatwo wyra- 
Żony być może, małoalbowiem mieć zwykł 
odmian, ale radośći wielkiey, mianowicie 
nagley, iaka ich była po tak niefpodziewa- 
nym uwolnieniu fwoim, wyrazy tak: dzi- 
wne, tak odmienne fą, iż opifane być nie 
mogły. ` Jakoż w rzeczy famey iedni tañs 
cowali, fkakali, śmieli fie, y śpiewali; dru- 
dzy płakali, ręce załamywali, w pierfi fię 
bili. Inni na wzór fzalonych biegali, nie- 
którzy mdleli. Słowem niezliczone y to 
iedne nad drugie dziwnieyfze, były fpofoby, 
któremi radość fwoię z tak mało fpodzie= 
wanego fzczęścia oświadczałi, 

Dowiedzieliśmy fię, iż okręt ten z Quebec 
miafta Kanady, do Francyi powracał; Kapi- 
tan wfzyftkie niefzczęścia fwego okolicz- 
ności nam opowiedział. Wfzczął fię był 
pożar znieoftroźności fternika, y wcześnie 
poftrzeżony, źle był ugafzony. Skry nie- 
które na dno okrętu zaleciawfzy zapaliły 
tam fpodni tram. tamtąd tak gwalto- 
wnie po całym okręcie rozfzerzyłfię pożar, 

iż 
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iz ludzie iunego oprócz ucieczki fpofobij 
do ratowania fie nie maiąc, do dwóch ba- 
tow rzucić fie mufieli Te ofobliwfzym 
fzczęściem, dofyć ogromne były na ogar- 
nienie ludzi wfzyftkich, którzy w czolenek, 
ile mogli haywięcey. żywności -nabrali, 
dla zachowania fię przy Życiu, albo taczey 
dla przewleczenia śmierci, pokiby albo do 
piafzczyftych wyfep pod Terra-novanie trax 
fili, albo teź na oktętiaki nie napadli; wfzy= 
fey zaś zgodnie wyznawali, iż cudu właśnie 
potrzeba było na ich wyratowanie, ` 
Cyrulik nafz dwóm prawie trzecim czę» 
ściom tych ludzi ktew puścić mufial, aby do 
fiebie przyfzli.. Był między niemi. Kliądz 
ieden młody, ktory nam znakomity dał przy- 
kład należytego rozmyfłu y pomiarkowa- 
nia pafiyi Skoro na okręt nafz wftąpił, 
padł na kolana dła podziękowania Bogu, za 
fwoie y towarzy{zow fwoich uwolnienie, 
Po krotkiey modlitwie ku mnie przyftąpił, 
y dziękował mi zniemnieyfzą fkromnością 
iako y przychylnością za to, iżem ftatal fie 
wipólnie z Bofką opatrznością przy Życiu 
ich zachować, na-co odpowiedziałem mu 
iZem to tylko uczynił, do czego ludzkości 
prawa każdego powinne zachęcać, 
Pobożny ten Kapłan użył wfzyftkich 
fpofobów. na uśmierzenie zbyteczney rado- 
ści wfpoł-ziomków:fwoich; użył upomnie- 
niay dowodów nayważnieyfzych dla ufpo- 
-.dienia onych, y pobudzeniado wdzięczno» 
; Sci 
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Sci ku dawcy naywyZizemu wfzelkich dá- 
row. Nie plonne iego przeftrogi były, ba 
nazaiutrz po kilku godzinnym fpoczynku, 
innemi cale ludzmi być fie zdawali. Spo 
koyność zamiefzania mieyfce wzięła, cid 
fami Francuzi, którzy w zapędach paffyi 
fwoich pomiarkowania nie znaią, niezmier- 
ne mi nas pochwałami obdarzyli, a'oraż w- 
oświadczeniu wdzięczności fwoiey nie u- 
ftawalt.. Kapitan który gotowe pieniądze 
z okrętu fwego był wyratował, równie ia- 
koy część znaczną towarów fzacówniey= 
fżych, ofiatowałie nam dla daniarzetelnego 
dowodn wdzięczności fvoiey. 

Skin tem na fieftrzeńica mego TH mu 
znać, ‘iz niechciałem aby podarunku tego 
przyjmował. Zrozumial mie “on od razu, 
y wipaniale temi mu flowy odpowiedział; 
s Nie wątpiemy, izbyScie dia nas, a to bez ,, 
nadziei zyfku tofamo vezynili, gdybysmy as 
w podobney przygodzie zoftawali, cośmy ;, 
wam teraz wyrządzili. Nie dlatego was',, 
ratowaliśmy, abyśmy z łupów wafzych ,,. 
korzyftali; byłobyto albowiem nieuwol- ,, 
nić was od zguby,ale raczey rodzay oney 4, 
przemienić. Nie day Boże, aby kto Znas,, 
podobne miał zdania.  Niemieścifię ram ,, 
wumyéle iak być może, aby narody wy- ,, 
polerowane nie brzydziły fie fromotnym ,, 
prawem zabierania oftatków rozbitych o-, 
krętów, które nam zdaie De być fzkara- ,, 
dnym, obrzydliwym, y godnym Lidoies,; 

op HO, 
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„dów. Nie tylko przeftaniemy na zapla= 
„, ceniu cząftki żywności. wam daney, a do 
» panów: okrętu tego należącej, ale nad to 
„ ftarać fie będziemy, ile bez ubliżenia Że- 
„, gludze będzie mogło być, abyśmy was 
„ na brzeg wyfadzili tam, odzie naywygo* 
„ dniey będzie, y wam famym, y nam nay- 
an przyzwoiciey. 

Ta odpowiedź pełna ludzkości y dobro- 
czynności, dziwnie pociefzyła nowych go- 
ści nafzych, którzy nie przeftawali nas zba- 
wcatmi fwoiemi, y życia dawcami nazywać: 
Naoftatek, gdy nas wiatry ku wylpom pia» 
fzczyftym pod Terra nova zapędziły, wy- 
fadziliśmy ich tam na brzeg, czterech tylka 
maytków, którzy u nas fluzbe przyieli ża: 
trzymaliśmy.  Zoftal fie te Kfiądz ów mlo- 
dy, z którym w ścifłą przyiazh wkroczy= 
Jem był, który Z nami zoftać fie pragnął; 
imaiąc do pewnego krewnego fwoiego Mifs 
fyonarza na brzegach Koromandelu Żeglo* 
wać, y onemu w Apoftoifkich pracach dos 
pomagać: zb 

Opatrzywizy fie w Żywność, na miey- 
fce tey, która od nas innym udzielona by- 
ła, w dalfzą puściliśmy fie ku Ameryce Ze: 
glugę, udaiąc fię ku południowi, takim (po= 
fobem przy wietrze pomiernym dni dwa- 
naście żeglowalismy. ` 

Wnet fie nam nowa zdarzyła pogoda, o= 
świadczenia nafzey fzczodrobliwości ku 
iudziom, w okropnieyfzym iefzcze ftanie 

MZ 
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niż pierwfi oni zoftaigcym. Byliśmy- pod 
dwudzieftym fiodmym gradufem 5 minuta- 
mi fzerokości północney, kiedy poftrzegli- 
śmy okręt ku nam zmierzaiący, pozbawio- 
ny mafztu tylnego y przedniego pochyte- 
go, także fztuki wyżfzey naywiękfzego 
maiztu. Dano raz ognia z armaty na nim, 
dla pokazania, iż ratunku potrzebował. 
Tym czafem też powftał wiatr trochę mo- 
cnieyfzy północny na wichdd fkierowany, 
przez który rychło pod ten okręt przypę- 
dzeni byliśmy, 

Dowiedzieliśmy fię więc, iż ten okręt z 
Briftol miafta bylzże zwy fp Barbadespowra- 
cał; Ze za powftaniem wichru gwaltowne- 
80, zerwana była kotwiczna lina, y okręt 
od brzegu na morze zapędzony w tedy, kie- 
dy Kapitan y fztabowy Kommendant, na 
lądzie iefzcze byli, dla Opatrzenia De wZy- 
wność; Ze za przydłużfzym nawałności 
trwaniem, za oddaleniem biegłych Zegla- 
rzów, przyprowadzony był do ftanu onego 
okropnego wktorym zoftawal; Ze na nay~ 
więkfze niefzczęście ludzie na nim zofia- 
iący od głodu umierali, ftrawiwlzy wizy- 
ftke Żywność, cukier, wódki, konfitury; 
tak iż w przeciągu dni ro ani kawałka na- 
„wet chleba, lub mięfa nie fkofztowali. 

Bez naymnieyfzey odwłoki, ufiłowali- 
śmy ratować, a to. iak nayfkuteczniey nę- 
dznych tych ludzi, tak zgłodniałych, iż nie 
uchybnie Życia byliby poftradali, gdybys- 

Tom I. C my 
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my zupelnie chęci ich do iedzenia zadofyć 
uczynili. Mufiano nawet wartę przy ku- 
chni poftawić dla utrzymania ich od zrabo- 
wania oney- 

Między podróżnemi na tym okręcie, nay~ 
dowala fie niewiafta pewna, z młodym fy- 
nem y fluzebna. Ci rozumieiąc, iż okręt 
do wyiścia pod Żagle był gotowy; wfiedli 
nań trochę przed powftaniem onego wie 
chru, którym na morze był zapędzony. 
Stan tych troyga ludzi iefzcze był okro- 
pnieyfzy, niż innych na okręcie znayduig- 
cych fie. Maytkowie albowiem, fami ofta- 
tniey nędzy doznaiący , politowania nad 
niemi mieć nie mogli, y dla tego ich zupeł- 
nie opuścili. 

Pobiegłem na poratowanie tych niefżzczęs 
fnych ludzi razem z Cyrulikiem okręto- 
wym, kordyaly im przynofzącym, alesmy 
fig opoźnili, oplakana albowiem ta matka 
w oczach prawie nafzych umarla, fkazuiąc 
na fyna palcem, właśnie iakoby nas o pora= 
towanie onego profiła. Młodzian ten y 
flużąca, na pol żywi, przy trupie matki le- 
żeli. Ten widok Izy mi wycilnął, y przy- 
pomniał ` Dan opłakany, W którym fam 
na wyfpie moiey niegdyś zoftawać moglem, 
gdyby mię tak dziwnym fpofobem Bofka 
Opatrzność nie była ratowała. Cyrulik. 
nie bez trudności ocucić ich potrafił, prze- 
niefieni do okrętu nafzego W krotce potym 
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Ten fmutny przypadek przez całe dni 
trzy nas w żegludze zatrzymał, przez któ- 
rych przeciąg, pomagaliśmy onym do na- 
prawienia okrętowych fprzętów; opatrzy= 
liśmy ich także w żywność, za którą nie 
które 'w zamianę wzięliśmy towary, y tak 
ich opuściliśmy, zabrawfzy iednak fprzęty 
do młodziana tego należące, który ufilnie 
profil nas zfłużebną, aby przyięty do okrę- 
tu nafzego był; oświadczając, iż wolał u- 
mierać, niż widzieć zaboyców matki fwo- 
iey, tak on ludzi okrętowych nazywał, 
Jakoż ci ludzie mogli byli fzczupłym Ży- 
wności fwoiey udzieleniem wdowę przy 
Życiu zachować, ale głód nie zna ani ludz- 
kości ani fprawiedliwości, daleki ieft y od 
politowania y od gryzot fumnienia. 
Zeglowalismy tedy bez Zadnego nowe- 
go trefunku iefzeze przez 6 tygodni, po 
których wyfpe moię odkryłem. Zawoła- 
tem Piątafzka y pytałem De iego, ieśliby 
znał krainę przy którey znaydował fie. 
Dziwowal fie on takowemu pytaniu, a pil- 
nie przypatrzywfzy fie ladowi nagle zawo- 
dał; Oto ieft! y palcem wfkazał na móy za- 
mek, któregom przez perfpektywę nawet 
nie widział, pewnie, iz źle odemnie nafta- 
wiona była, zatym począł fkakać, śpiewać, 
właśnie iakby od rozumu odfzedł; wiele 
nawet trudności miałem w utrzymaniu ie- 
go, aby do morza nie wikoczył, y pływa» 
żąc dowyfpy nie udał fie. A co (rzekteny 
C 2 do 
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do niego) znaydziemyZ na tey wyfpie Hi- 
fzpanów y oyca twego? Na tę wzmiankę 
oyca, płakać począł, mówiąc; iż De wielce 
obawiał aby {zezescia widzenia iego nie 
był pozbawiony, gdyż podeizlego nader 
był wieku. Uflowalem pociefzyć go czy- 
niąc mu nadzieję, iż go miał oglądać. Oka 
z ukochaney wyfpy tey nie fpufzezal, a że 
byftrego nader był wzroku, z radością nie 
zmierną rzekł mi; iż ludzi widział na pa- 
górku przy zamku moim. Kazalem wnet 
Angieliką zawiefić banderę, y dwa razy dać 
ognia z armat, aby ztąd poznali, iżeśmy 
przyjaciele byli; wnet potym widzieli+ 
śmy dym podnofzacy fię ztey ftrony gdzie 
mala odnoga morika była, pewnie na znak 
tego, iż nas widzieli y ftyfzeli: Przykaza= 
łem tedy, aby bat wielki fpufzczony był na 
morze z białą na znak pokoju bandera, a 
wziąwfzy z fobą Piątafzka y Kfiędza one= 
go młodego wyżey \vfpomnionego profto 
do odnogi udałem fię. Opowiedzialem 
był temu Kfiędzu wfzyftkie przypadki mo- 
ie, y ztąd niewypowiedzianą zdięty był 
ciekawością widzenia moiego miefzkania. 
Miałem tę ofirożność, iż z fobą wziąłem 
na 16 dobrze uzbroionych ludzi, ktorzyby 
ku pomocy mogli mibyć, gdybyminfzych 


niż fię fpodziewałem miefzkahców na tey 
D > > 1, gl 
wyfpie zaftał. Ale ta oftroznosé mniey 
potrzebna była. 
Za wezbraniem morza, prawie pod fa= 
mym 
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mym zamkiem moim ftanglem. Łatwo po- 
znałem Hifzpana niegdyś odemnie wyba- 
wionego od Śmierci y ku mnie idącego: 
Wyfiadłem na ląd fam z Kfiędzem, zakaza- 
łem był ludziom z batu wyniść, pokibym 
wyraźnego na to nie dał rofkazu. Ale za- 
trzymać Piątafzka nie można było, poznał 
onbył wniezmierney odległości oyca fwo- 
iego, y ku niemu pobiegł z taką fzybkością 
iaka być może ftrzały złuku wypułzczoney. 

Hifzpan idący dla rozeznania na bacie 
zoftaiących miał z fobą fześć ludzi fwoich, 
Domyślił fie on wprawdzie z nafzych zna- 
ków, iżeśmy nieprzyiacielami nie byli, ale 
nie maiąc nadziei widzenia mnie, cale mnie 
nie poznał. Y cóż toieft (rzekłem.do nie- 
go) nie poznaiefz Robinfona? Na te flowa 
wlepił we mnie z zadumieniem oczy, a nic 
nieodpowiadaiąc rzucił fuzyą, fkoczył do 
mnie y zniezmierną obłapił mię radością, 
Y mogłoż to być (zawołał) abym tego nie 
poznał, któregom przedtym za Aniola po- 
czytał, wyfłanego dla uwolnienia mię! Ach 
kochany obrońco móy! O iakie; o iakie 
mię y iak niefpodziewane potyka fzczęście! 
Zawołał zatym na towarzy{zow fwoich, 
y ftawił ich przedemną iako zbawcą fwoim 
y panem naywyżfzym wyfpy. 

_ Przywitali mię oni z ofobliwfzą ludzko. 
ścią y ofiarowali mi oddać zamek moy ze 
wfzyftkiemi przynależytościami. Dzięko- 
wałem im za tę przychylność, y opowie= 
dzia- 
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działem im w krótkich flowach, iz przyby= 
łem dla opatrzenia ich w rozmaite fprzęty 
fłużące ku wygodzie y ubefpieczenia Życia, 
gdyby na tey wyfpie z zoftawać mieli. 

W tym Piątafzek przyr prowadził mi oyca 
fwoiego. Powtórzył on wfzyftkie one u- 
ciefzne radości oświadczenia, które niegdyś 
czynił, kiedy fkrępowanego oyca fwoiego 
w czołnie znalazł. Owfzem dłużey iefz- 
cze to trwało. gdyż nieprzeftaw ał obłapiać 
iego, opowiadać mu rozmaite w me x 
fwoich przypadki, tak dalece, Ze y oka z 
niego nie fpufżczał, 


Udałem fie ku zamkowi moiemu; ale nie 


moglem odkryć drogi do niego prowadzą- 
cey. Hifzpani tyle drzew zafzczepili y tak 
blifko fiebie, tak gęfto, tak kfztałtnie ulo- 
Żyli, iz nie doftępne wfzyfikim, oprócz ich 
było to miefzkanie. 

Z hiewy SOE ae radością dawne 
moie miefzkanie oglądałem? iako też roz 
przeftrzenienia onego y nowe przydatki od: 
Hifzpanów dla więkfzey wygody uczynio- 
ne. Hifzpan Gubernatorem w niebytności 
moiey uczyniony powiedział, iż miał mi 
wiele nader pazypadków opowiedzieć, ale 
przełożenie onych do naftępuiącego dnia 
odkładał, aby teraz iedynie zaprzatal lie 
radością z oglądania mnie, y powrotu mo- 
iego pochodzącą. 

Nieodwłocznie Piątafzkowi aż 
łem, aby hat do okrętu odefłał zaprafzaiac 

Syno- 
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Synowea mego, aby z podróżnym, Z rze- 
mieślnikami moiemi, y całym okretowym 
ładunkiem do wydofkonalenia ofady mo- 
iey przywiezionym, ftawal. 

W kilku godzin przeciągu wfzyftko na 
ląd fprowadzono.  Kazałem łożko moie 
poftawić w dawnym. miefzkaniu moim, a 
gdy Gubernator przygotowania do czefto» 
wania mnie czynił, kazałem rofpakować 
fprowadzone fprzety. Hifzpani radością 
niezmierną byli napelnieni, widząc te roz- 
maitego gatunku towary, y rzemieślników 
odemnie przyprowadzonych. Domyślić 
fie każdy może, iz towary te były ftrzelby, 
proch, ołów, narzędzia rozmaite, gwożdzie, 
płótna, materye, igły, nici, fznury, bydło, 
nafiona, dze. Słowem to wizyftko, co do 
wydofkonalenia ofady jakiey użyć moze. 

Nie zapomniałem był przywieść fukien 
z materyi lekkiey, kamlotowych &c. kofzul, 
pończoch, trzewików , Kapelufzów, które 
miefzkañcom wyfpy moiey rozdalem. w 
krótkim czafie wizyfcy ubrani byli, fuknie 
ich albowiem, po tak dlugiey moiey nie 
przytomności y zatopieniu okrętu, z towa- 
rami niegdyś z Anglii dla nich pofłanemi, 
były-cale podobne do tych, których fam w 
podobnych okolicznościach używałem. 

Synowiec móy, młody Kfigdz, y podro- 
any, nie przeftawali zdumiewać fie nad prze- 
fzlemi moiemi pracami. Wiedzieli oni w 
prawdzie przypadki moie, iako odemnie im 

były 


40 RORTNSONA KRUSOE 

były przełożone; ale teraz iawnie widzieli, 
iak wielkich rzeczy potrzeba y. przemyfł 
dokazać może; wyflawiali Bofka Opairz- 
ność, która człowieka nigdy w potrzebie 
nie opufzcza. 

Datio rychło potym wieczerzą iak na to 
mieyice, y w tych okolicznościach nader 
wfpaniałą. Na wzór Monarchy przyięty 
byłem. Wizyfcy nayżywizą napelnieni 
byli radością, Piątafzck poiaé fie od nicy 
nie mógł, oycu fwoiemu flużąć. Sam też 
wyznać mufzę, iz w życiu moim uczty 
przyiemnieyfzey nie miałem. 

Synowiec móy z podróżnym wrócjł fię 
do okrętu, zatrzymałem Kfiedza młodego. 
Rozbito namiot dla rzemieślników, w kro- 
rymby przebywali, pokiby miefzkania fo- 
bie nie fporządzili. Nazaiutrz rządzca Hi- 
{zpanow do mnie bardzo rano przyfzedlfzy, 
namawiać nas począł do przechadzki, ku 
iafkini leśney, obiecuiąc nam w tym przes 
ciągu czafii przełożyć hiftorya wyfpy mo- 
iey od wyiazdu moiego aż do onego czafu, 
Będę fię ftarał, ile mi pamięć pozwoli, iak 
naykrocey opifać, co mi on na ów czas 
przełożył. 

Przypomnieć tu fobie trzeba, iż kiedym 
z wyfpy wyiechał, zoftawiłem na niey pią: 
cin Anglików, z których trzey pierwfi 
rofkaz mieli oddania liftu moiego Hifzpa- 
nowi, który z oycem Piątafzka udał fię był 
do lądu, dla fprowadzenia do wyfpy moiey 

16 
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16 towarzyfzów fwoich. Ci trzey bunto- 
wnicy tę tylko fprawiedliwą rzecz wyko- 
nali, iż oddali Hifzpanowi lift móy, rofkazy 
moje y informacye potrzebne zawieraiący 
do wyżywienia, y ubefpieczenia ich fu- 
face. ei 

difzpan ten tyle miał wiadomości An- 
gielfkiego ięzyka, iż użyć mogł przeftrog 
w tym piśmie zawartych; trzymał fie o- 
nych pilnie, y niemało ztąd pożytku od- 
nloff, 

Fowarzyize iego, nie mniey podziwie- 
nia iak radości ztąd maiący, iZ go znowu 
z ftarym Indyaninem oglądali, nie łatwo 
wiąrę dawali temu, co im moim imieniem 
obiecował, Alewidząc przyfłaną żywność, 
broń, y ammunicyą poftanowili przenieść 
fię do wylpy moiey. Przygotowania ich 
do tey Żeglugi trwały blifko trzech tygo- 
dni, w którym przeciągu czafu, za podaną 
okazyg Angielfkiego okrętu, do oyczyzny 
moiey powróciłem. Wielkie podziwienie 
ich było, gdy mię na wyfpie nie zaftali, ale 
lift moy od wfzelkiey ich boiaźni uwolnił; 
założyli tedy miefzkanie fwoie w zamku 
moim, który między fobą podzielili. o- 
wizem dali w nim fchronienie piącia Angli» 
kom, którzy zrazu dofyć dobrze z Hifzpa- 
nami Żyli. 

Ale fkłonność do złego Athinfa,y dwóch 
towarzyfzów iego nie mogła fię długo u- 
taić.  Gnuśność zwyczayna maytkóm górę 

wzię- 
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vzięła. Ci trzey buntownicy pracować 
iuż niechcieli, tym. he od pracy wylamuigc, 
iz odemnie na wyfpie zoftawieni, panami 
oney byli, a zatym z cudzey pracy Żyć 
mieli. v: Jakoż ptzeftali pracować, a dni całe 
na łowach przepędziwfzy, wieczorem da 
zamku. powracali, y cząftkę wieczerzy od 
Hifzpandw nagotowaney fobie: przywla- 
fzezali.. Nie wielkie byloby-to złe, gdyby: 
zaniechawfzy przykładać fie do dobra 
wfpół miefzkañcow fwoich do tego kret 
złości nie przyfzli, aby onych o, zgubę 
przyprowadzić nie; zamyślali, 

Dway inni. Anglicy (którzy przy po- 
wtórnym przed famym wyiazdem na okrę- 
cie zbuntowaniu, czołenkiem do wyfpy u- 
ciekli, obawiaiąc fie za powrotem Dom do 
Europy kania) poczciwi nąder ludzie 
byli, iakoz przymufzeni-byli, przed pzy 
zdem iefzeze Hifzpanów, odłączyć De od 
innych, y iak:mogli. gnarować fie; poniewaź 
od:tamtych trzech, “wizellca im pomoc od- 
mówiona była. Cidway Anglicy poczęli 
fobie byli miefzkanie zakładać. Pomogli 
im Hifzpani do zakończenia onego, y z 
fprzętów moich, doftarczyli im tego, co da 
wygody y befpieczeńi ftwa ichZe famych, y 
zafiewania gruntów potrzeb za było. 

Tylko co miefzkanie fwoie zakończyli ci 
dway Anglicy, kiedy tamci trzey hultaie 
poon. im fpaleniem tegoż miefzkania, 


gdyby ich za naywyż (zych panów wyfpy 
nie 
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nie uznali. Gdy dway, Anglicy: z tych 
fie pogr Żek naśmiewali poczytaiąc ie za 
żarty, ieden z trzech hultaiów, kilka glo” 
wni rozpalonych porwał, przy których ieść 
gotowano, y budkę ich podpalił. Pewnie- 
by ta rychło w perzynę obrócona była, 
gdyby prętko pożaru tego nie ugafzono. 
Porwali zatym ftrzelby fwoie, złoczyńców 
tych z fwoiego miefzkania wygnali, vg ie- 
dnego z nich dofyć ciefzko poftrzelili; ci wi- 
dząc fię w niebefpieczeńftwie, przyrzekli, 
Że zoftawić ich w pokoiu mieli, byleby tyl- 
ko pozwolili im zabrać z fobą ranionego 
towarzyfza fwego. .Zezwolili na to piera 
wii, y rozumieli, Ze ta fprawa, zupelnie iefk 
zakończona. 

Ale infze cale były trzech tych wécie- 
kiych Anglików zamyfły. Upatrzyli oni 
czas, którego tamci dway byli oddaleni; 
do fzczętu zburzyli ich miefzkanie, zdepta~ 
li y ztratowali ich zboża, zabili fzczupłą 
trzodę; wyrwali zafzczepione drzewka; 
Żadnego naoftatek śladu miefzkania ludza 
kiego nie zoftawili. 

„Utrapieni ci dway Anglicy, przelożyli 
Hifzpanom przygodę fwoie y przeftrzegli, 
Ze zemścić fie krzywdy fwoiey mieli; ale 
tak, iak na poczciwych ludzi przyftawało, 
to ieft, wyzwawizy ich, aby orężem. znie- 
wagi tey, a oraz frogiego ukrzywdzenia 
powetowali. e 

Hifzpani obiecali im uczynić fprawiedli- 

KSE 
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wość, y pomoc im dać, także fzkodę ponie= 
fioną nadgrodzić, byleby fię tylko od gwał- 
townych zemfzczenia fie fpofobów wftrzy- 
mali; daiąc im aZ do naprawy miefzkania 
fwoiego fchronienie w lesney iafkini. 

Burzyciele powizechney w ofadzie fpo< 
koyności, powrôciwfzy na wieczerza do 
zamku, chełpić fię z dzikiego dzieła fwoie- 
go poczęli, y do tego krefu zuchwałości 
przyfzii, iż podobnym lofem y fpaleniem 
zamku Hifzpanom pogrozili, gdyby oni u- 
znawaćich zanaywyzizych wyfpy rządcòw 
nie chcieli. Ci znieść daley nie mogąc, 
trzech buntownych maytków z taką zu- 
chwałością poftępuiących, tzucili fie do 
nich, bron im wydarli, z zamku wypedzilis 
y ztym fie oświadczył, Że ich na wzór be- 
ftyi dzikich zabiią, iegliby file odważyli by 
naymnieyfzy trzodzie ich, lub roli ufzczer= 
bek uczynić. 

W pięć dni potym tułacze ci zmordowa= 
ni y zgłodniali, gdyż dla niedoftatku broni, 
famemi tylko żołwiow jaiami Żyć mufieli, 
do zamku, profząc o Żywność, udali fię, u- 
ftała była ich żwawość, y poczęli niego- 


dziwośćy obrzydliwość poftępków fwoich. 


poznawać. 

Kotnmendant Hifzpańfki z fiedmią lub o- 
śmią towarzyfzami fwoiemi przechadzałlię 
na on czas nad odnogą morką.  Prayfta- 
pili oni trzey hultaie z pokorą do niego 
profząc, aby broń im oddana, y oni znowu. 

do 
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do fpółeczności z infzemi przypufzczeni ` 
byli.  Hifzpan człowiek nader poważny o> 
zięble, ich z ludzkością iednak przyiął, a 
wymiataiąc im na oczy z łagodnością 
ich przefzłe poftępki* tym gorfze, iz 
za cel miały zupełną wfpółziomków 
włafnych zgubę; przydał; iz nic wzglę« 
dem tey rzeczy ftanowić nie mógł, bez zae 
fiągnienia rady od Anglików, y innych wy- 
fpy miefzkańców. Atkins zgłodniały pro- 
fil go, aby przynaymniey dał mu co do zie- 
dzenia, co też bez trudności otrzymał. Pa 
wfpólnym naradzeniu fie poftanowiono, aby 
naypierwey ci trzey hultaie naprawili, albo 
przynaymmey przyłożyli fie do naprawy 
miefzkania ukrzywdzonych Anglików, y 
wfzyftkie tam rzeczy do pierwfzego ftanu 
przywiedli. Na to zezwolili oni, y nieod- 
włocznie tę robotę przedfiewzieli. W tym 
przeciągu czafu, przypadek ieden całey 
Rzepltey tyczący fie, orzerwał wnętrzne 
_ niefnafki, y wfzyftkich do myślenia o wła- 
fnym befpieczeńftwie przywiódł. 

Nocy pewney, gdy Gubernator Hifzpan 
zafnaé nie mogł, bądź przez burzenie fie 
krwi, bądź przez nieiakie przeczuwanie 
przypadków naftępuiących (które mieć 
zwykliśmy, lubo przyczyny tego dać nie 
możemy) wftał z łóżka y iednego z fwoich 
obudził, aby trofkliwość mu fwoię powie- 
rzył,y wziął go zfobą dla oglądania mieyfe 
wamkowi przyległych. 

We- 
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Wefzli tedy na pagórek, z którego pos 
firzegli kilka rofpałonych ftofów, y wielką 
dzikich ludzi zgtaie. Aże wiedzieli Zin- 
formacyi moiey, częścią z powieści oyca 
Piątafzka, iż czafami do wyfpy tey przy* 
bywali, dla fprawowania biefiad fwoich 
zwycięzkich, przeto tez nie wątpili, iż w 
krótce takąż: biefiadę odprawować mieli. 
Obudzili tedy towarzyfzów fwoich, co nie 
roftropnie uczynili, ponieważ ci zamiaft u- 
krywania fię ciekawie przypatrzyć fie zbli- 
fka temu widokowi chcieli. 

W tych okolicznościach opatrzyli bronią 
Atkinfa, y towarzyfzów iego, aby fie w po» 
trzebie bronić mogli, trzodę zaś ptzezor- 
nie w iafkini leéney utaili. Dzicy ludzie 
na dwa poczty rozdzieleni o ćwierć miliod 
fiebie byli oddaleni. W niepewności ich 
zamyfłów, poftanowili pofłać do nich oyca 
Piątafzka, któryby w ciemney nocy przyłą= 
czywfzy fig do nich ięzyka doftał. Zezwo- 
lit chętnie na to dobry ftarufzek, a zu- 
pełnie fię obnażywfzy udał fię ku nim; we 
dwie godziny potym powrócił, y donioff, 
Ze przypadkiem zefzły fie te dwa nieprzy- 
jacielfkie narody dla pożarcia fwoich bran- 
cow, y że fię wzaiemnie poznawfzy, taką 
zdięte były wściekłością, iż dnia tylko na 
złoczenie bitwy czekały. Przydal yto, że 
naymnieyfzego nawet domyflu nie mieli, 
aby na wyfpie inni naydowali fie ludzie, za- 
tym, iż roftropnieyby uczynili, gdyby fig 

ukry- 
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kret, y tak końca bitwy czekali, po kto- 
rey, pewnieby oni dzicy ludzie, wrócili- 
fie do kraiu fwoiego, aniby o przetrzasnie= 
niu wyfpy myślili: {kutek fam pokazał, iż te 
domyfly były gruntowne. 

Ciekawość iednak nad roftropnością 
przemogła, utrzymać fię nie dali Anglicy, 
ale na mieyfce bitwy uzbroieni pofzli, użyli 
jednak tey oftrożności; iź fie włefie kryli, 
zkąd wfzyftko widzieć mogli, fami nie bę- 
dąc widziani, ale naftepuigce okoliczności. 
pokazały, iż od tych ludzi dzikich byli po- 
ftrzeżeni. 

Bitwa nader ftrafzna y uporczywa była, 
dzicy ludzie ze dwu ftron, iak twierdzili 
Anglicy, nadzwyczayną odwagę, męftwo 
y ftałość pokazali, przez co bitwa do dwóch 
godzin była przeciągniona, tak, iz wiedzieć 
nie można było, która ftrona odniefie zwy- 
cięftwo. Strona iednak bliZfza Anglików 
uftawać poczęła, a przełamaną będąc, ku 
tey ftronie uciekała, gdzie ludzie nafi byli. 

Anglicy obawiaiącfię fprawiedliwie, ab 
pierzchaiący oni ludzie nie trafili, do leśney 
iafkini. y tam Ścigani od zwyciężców nie 
byli, poftanowili fami tam zamknąć fie, y 
na tych wycieczkę uczyniwfzy natrzeć, któ- 
rzyby dobywać ich tam chcieli; Trzech 
tylko ludzi dzikich w tę ftronę zapuściło 
fię, bez Żadnego, któryby ich gonił, nie- 
przyjaciela, inni do brzegów morfkich udali 
fie, y tam na łodzie fwoie wfiedli. Zwy- 

ciężcy 
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ciężcy zgromadziwfzy ranionych fwoich, 
na znak tryumfu wfzyfcy krzyknęli, y 
na fwoich łodziach do fiebie powrócili. 

Hifzpani poftrzegłfzy trzech onych ucie« 
kaiących Indyaninów, przeftrzegli Angli- 
ków, aby ich nie zabiiali, ale raczey w nie- 
wolą zabrali, co teź oni nader łatwo wy- 
konali, ; 

Wizyfcy ofady miefzkańcy udali fig na 
plac bitwy, gdzie okolo 30 trupòw znale- 
Zli, z których iedni od ftrzał y pocifkow 
zgineli, drudzy od fzabel z drzewa nader 
twardego fporządzonych, a oraz tak cięż- 
kich, iż nie zwyczayney na zażywanie o- 
nychfiły było potrzeba. Naleziono tamże o- 
kolo dwadzieścia fzabeltakowych,tyleż łu» 
ków y wiele bardzo pocifkow. Anglicy 
zagrzebli trupów, a oyciec Piątafzka pofła- 
ny był do więźniów dla uwolnienia ich od 
boiaźni, którą mieli, ftania fie ftrawą nafzą, 
Oznaymiono im, Ze byleby tylko chcieli 
pracować dla panów fwoich, doznaią od 
nich wfzelkiey ludzkości. 

Ci trzey dzicy ludzie młodzi byk, obro- 
tni, filni y pełni dobrey woli. Ale dziki 
Atkins y dwa iego towarzyfze, tych trzech 
Indyaninów panowie, nie umieli ich fobie 
pozyfkaé, iak ia niegdyś Piątafzka, który 
gotow był Życie dla ocalenia mnie utracić. 
Nie ludzko zniemi obchodzili fię; tak dale- 
ce, iż dnia pewnego, Atkins nie cierpliwo- 
ścią zdięty, iż niewolnik iego nie dofyć 

prętko 
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predko dane tofkazy wypełniał, uderzył go 
fiekierą, którąby mu bez wątpienia głowę 
rościął, gdyby fie Indyanin nie uchylił. 
Ciął go zatym w łopatkę y ciężko dofyć 
zranił. HilZpan ieden przypadkiem w ‘o- 
ney ftronie przechadzaiący fię zniektóremi 
towarzyfzami fwoiemi, widząc Indyanina 
tego na ziemi leżącego, przybiegł dla prze- 
fzkodzenia temu, aby go Atkins nie dobił. 
Przełożył on mu z wizelka ludzkością, iż 
niewolnicy zaboy{twem poprawieni byé nie 
mogli.. Ale Anglik wściekły, w taką złość 
wpadł, iz De na Hifzpana porwał'z tąż fie- 
kiera. Hifzpan odfkoczył na ftronę, a bę- 
dąc obrotny y mocny, Anglika porwał, y 
© ziemię rzuconego broni pozbawił, towa- 
rzyfże dway Atkinfu na polu pracuiący z 
rydlami przybiegli, chcąc fie za wfpółziom- 
ka fwoiego uiąć.  Hifzpani inni także na 
pomoc fwoiemu towarzyfzowi przyizli, tak. 
dalece, iż fię nowy rozruch y woyna w o- 
fadzie wfżczęła. Ale Hifzpani zgromadzi- 
wizy fie; w niewolą Anglików zabrali y po- 
zbawili ich narzedzi, niewolników y broni. 

Ta na nowo popelniona zbrodnia, godna 
zaifte była przykładnego ukarania, y nicby 
niefprawiedliwego nie uczyniono, gdyb 
ich /obiefzono lub tozftrzelano, ale Kom- 
mendanta łagodność fprawiła, Ze pofłano 
ich tylko na wygnanie, na drugą ftrone wy» 
fpy, z furowym zakazem, aby Zadney zniea 
mi fpółeczności nie miano. : Obiecano im 
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żadnak narzędzia y żywność, która na pes 
wne mieyfce zaniefiona być miała, pokiby 
z pracy rąk fwoich żywić fie nie potrafili 

Tym tedy fpofobem od relzty obywate* 
low wyfpy moiey odłączeni byli. Ta kara 
pomyślny fkutek miała. Ledwie 6 tniefię- 
cy od czafu tego upłynęło, kiedy przyfzlis 
z wielką pokorą żebrząc miłofierdzia. Ale 
doświadczenie przefzłych ich poftępków; 
nie pozwoliło dać wiary tym obietnicom; 
odefłani byli bez litości, z dodaniem iednak 
fprzetow y Żywności potrzebney. Zycié 
takowe pracowite y na ofobności nie było 
podług ich myśli. Przeto dzieło żuchwa- 
łe przedfięwzięli, które fie iednak im uda- 
ło. Poftanowili udać fię do ciągłego lądu 
na tym famym bacie, na którym Hifzpani 
przybyli, a to dla zchwytania tam iakich 
dzikich ludzi, od ktorychby w pracach fwo- 
ich pomoc mieć mogli. 

Dla otrzymania batu y broni, ukryli Za- 
myfly fwoie, Tyle tylko powiedzieli, iż 
fprzykrzywizy fobie Życie, tak niefzczesli- 
we, chcieli do ciągłego lądu udać De dla do- 
świadczenia fzczęścia, na CO gdyby inni 
wyfpy obywatele zezwolili, pewnieby fig 
onych pozbyli. 

Hifzpani uciefzeni z tego, iż od nich u- 
Wolnieni być mogli, chętnie na to przy- 
zwolili, przełożywfzy im jednak niebefpie- 
czeńfiwa takowego zamy flu; ale oni od- 
powiedzieli, iż zginąć woleli, niż dłużey W 

tak 
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tak okropnym ftanie zoftawa¢. Przedfię- 
wzięto tedy naprawę batu, y opatrzono ich 
Żywnością na cały miefiąc, dano im wiofła 
y fkóry fuche zktórych fobie Żagiel {porza- 
dzili, takZe bron y ańmmunicyą. 

Puścili fie tedy za pierwfzym wiatrem po- 

myślnym w tę Zegluge, poźegnawizy mile 
Hifzpanów, którzy fzczęśliwey im podrô- 
zy zyczyli, nie fpodziewaige fie ich wiecey 
widzieć. 
_ Obywatele wyfpy moiey zoddalenia tych 
trzech niefpokoynych głów, niezmiernie 
fię uciefzyli, y o powrocie ich bynaymniey 
nie myslili, kiedy po tpłynieniu dwódziefty 
dwóch dni, powrócili maiąc zfobą pięć dzi- 
kich kobiet} y trzech męfzczyzń tegoż 
narodu. ; 

Wielkie Hifzpanów podziwienie było, 
ale więkfze iefzcze tych ośmiu brahcow; 
którzy widząc ludzi caleinaczey odzianych 
y uzbroionych, niż,byli oni, poiąć nie mogli 
jakiby ich los czekał. 

, Pytano fie ich ciekawie, coby ziaczył 
ten tak prętki powrot z ludźmi dzikiemi, y 
goby czynić zamyślali. Odpowiedzieli oni; 
iż w przeciągu dwdch dni przebywizy mo- 
rze, natrafili na pewny narod w gotowości 
zoftaiacy ftrzalimi uzbroiony, Że zatym 
nie fadzili za rzecz przyzwoitą wyfieść na 
ląd w oney ftronie, Że potym 6 lub 7 mił 
przy brzegach płynąc poftrzegli,iż to,cośm: 

za ląd ciągły poczytali, wyfpą tylko było. 

Dz: Ze 
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Ze ku polnocy na prawey ręce inna wyfpes 
a wiele drobnieyfzych ku zachodowi od- 
kryli; Ze poftanowiwizy koniecznie na 
brzeg wyfieść, zawineli do kraiu pewnego, 
gdzie mile nader od obywatełów byli przy- 
ięci, y opatrzeni W rybę y warzywa fufzo= 
ne; Że tam dla zafięgnienia wiadomości 
bawili fię, chcąc dowiedzieć fię o przymio- 
tachiprzyległych narodów; że z pew nych 
znaków dofzli, iż inne narody frogie były, Y 
ludzkim mięfem nayba rdziey żywiły fie, ale 
onifamych tylko brahców ha woynie pożeź 
rali, których wielką liczbę mieli, a zatym 
kilku im ofiarowali, aby fię uczeftować 
mogli; Że nakoniec przyprowadzili im o- 
émiu tych dzikich ludzi związanych, y do 
batu zaniesli; oni brzydząc De takim pokat= 
mem, a oraz obawiaiąc fie, aby przymufze= 
ni przez wzgląd na obywatelów do beze* 
cney takowey uczty nie byli, poftanowili 
powrócić do pierwfzego miefzkania fwego; 
y profić Hifzpanów, aby im pozwolili tam 
Żyć zniewolnikami fwoiemi, ktorzyby im 
na pomocy W pracach być mogli. | 
Pryncypał Fifzpanów Z ludzkością ich 
przyial, przepifawfzy im iednak przezotne 
y mądre warunki naftepuiace, L aby dwoch 
kobiet y niewolnika jednego uftapiliinnym 
dwóm Anglikom. 2.aby Z temi kobietami 
jak zprawemi małżonkami żyli. 3; aby dla 
uniknienia nowych zwad, przez lofy fobie 
żony wybrali. 4 aby nakoniec przyfięgę 
wiem 
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wierności Hifzpanom wykonali, ktorzy 
przyiąć ich do fpołeczności innych obywa- 
telów mieli, byleby tylko poczciwie fie 
fprawowali. 

Przyięli oni z radością te warunki, y te- 
goż momentu oświadczenia przyiaźni y 
fzczodrobliwości wfzyftkich obywatelów 
ofady odebrali. 

Wyfłapo oycaPiątafzka do dzikich onych 
ludzi nie tylko dla rozwiązania onych, ale 
oraz dla upewnienia, iż nie tylko nie my- 
ślono ich zabiiać y pozrzeć, ale raczey u- 
fzczęśliwić ich, gdyby fię tylko dobroczyn= 
nym prawoin, które im przepifać miano pod» 
dali. Szczęście wielkie było, iż iedna z ko- 
biet rozumiała ięzyk ftarca tego, a tak in- 
nym towarzyfzom, iego przeftrogi tluma- 
czyda. 

Nieodwlocznie zamyfły te ułożone, do 
fkutku przyprowadzono. Zamkniono w 
iedney budzie te wfzyftkie kobiety, Angli- 
ey lofy rzucać zaczęli, aby takim fpofobem 
dofzli, kto pierwfzy fobie Żonę obrać mial. 

Dwie kobiety były około 35 lat ma- 
iące, inne dwieod 20 do 22, a iedna ledwie 
17 lub 18 lat liczyła, wfzyftkie dofyć kfztal- 
tne były, a wyiawfzy cerę ogorzałą, w fa- 
mymby Londynie ufzły za piękne. 

Po zakończeniu tey ceremonii, Guberna- 
tor wfzyftkich obywatelów czeftówał. 

Indyanki y [ndyanie iawnie radość fwo- 
ię pokazowali z tego, iż w tak dobre ręce 

wpa- 
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wpadli, Dziwne ich iefta były, na wyra: 
Żenie wnętrznego ukontentowania. W 
wybraniu zon to fię ofobliwfzego przytra- 
filo, iż Anglik, któremu przez los dottalo 
fie prawo wybierania przed inhemi Zon} Ys 
nayftarl: 24 Z z nich y naymniey okazałości 
maiącą, wybrał, co do śmiec bu wizyftkich 
przy tomnych, famych nawet poważnych 
Hifzpanów pobudzi Ho. Ale ten Anglik wie: 
cey nad inny ch miał rożumi y dofkon: ile 
poznawal, że w takowym wybieraniu nie 
na piękność tylko mieć wzgląd fale/alo, 
ale bardziey iefzcze na p pożytek y wygodę 
w gofpoc larftwie. Jakoż nayfilniey fa wy- 
bral, y fkutek pokaza, i iz fie w tymi nie no: 
mylił, gdyż żonaiego naylepfza y haypocz- 
ciwiza ze wizy ftkich piąciu była. 

Opatrzność tez Bofka ofo! bliwfzy m aS 
fobem w tym wybiet aniu żon pokazała fię 
bo nayżwawfi Anglicy żony naypowolni: > 
fze mieli, a dwóm. poczciwy: m te fię dofta- 
ly, ktore rown ać fie z pierwizemi w przys 
miotach ni mogły. Tym tedy fpofobem 
fkł nnosci rozmaite przecivine ini Zon fkton= 
noéciami pomiarkowane, zgodhiey{zemi 
wfzyftkich do: obcowania z wipol-cby- 
watelami uczyniły. 

Potym pr zypadku wfzyftko do dawniey- 
go porządku przyfzło, y w dofyć wiel- 
iey fpokoyności zoftawało. Hifzpani za- 
wize w ftarym zamku miefzkali, a oraz fol: 
wark moy y loch zatrzymali. Z niemi 
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miefzkał ociec Piątafzka y trzey niewolnicy 
zabrani po bitwie dzikich ludzi z foba, a po- 
tym Atkinfowi odebrani. Ale ci trzey nie- 
wolnicy w zamku nie fypiali, y nie znali go 
nawet. Miefzkali oni w folwarku, y tam 
do uprawienia roli użyci byli. Z, czalem 
jednak, gdy Hifzpani doznali ich przyiaźni, 
y wierności przyięli ich do zamku, gdzie 
czafow dźdżyftych ochronę od wiatrów y 
nawałności mieli. 

Atkins. y towarzyfze iego, ich Żony y 
dway niewolnicy w pierwfzym onych mie- 
fzkaniu ofiedli, które też rozprzeftrzenili 
za pomocą Hifzpanów, którzy, co tylko mo- 


"gli narzędzi im doftarczyli, iako teży dwom 


innym, Anglikom y ich Żonom, którzy da- 
ley trochę miefzkanie fobie obrali. Tetrzy 
ofady były niby początkiem trzech miaft, 
których zamek był ftolicą. Ale nowy przy- 
padek całą ofądę naywiękfzey trwogi na- 
bawił. 

Dnia pewnego, którego dzicy ludzie po- 
dług zwyczaiu fwoiego biefiadę zwyciężką 
przybyli odprawować, zoftawili trzech lu- 
dzi fwoich śpiących w gaiu przyleglym, co 
fie ftało przez zapomnienie, czyli dla inney 
niewiadomey przyczyny. Te biefiady tak 
ind zwyczayne obywatelom wyfpy były, iż 
fię o nie by naymniey nie frafowali, ale rą- 
czey przez cały ten czas az doodeyścia o- 
nych tailifię. Pierwfzy, który przybywa* 
iących poftrzegł,. donofik, to odlegleyfzy n, 
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a iednego na pagórku ftawiano, któryby 
przeftrzegł i innych o ich odeyściu, 
Hifzpani ciekawością zdzięci widzenia 
oftatków tey obrz zydliwey uczty, znaleźli 
trzech tych ludzi dzikich fnem głębokim u- 
śpionych. Ponieważ doftatecana niewol- 
ników na wyfpie liczba była, ieden z towa- 
rzyfzów Atkinfą tadził, aby ich zabito, ale 
na to Hifzpani nie zezwolili, ` Wyznać 
trzeba, Ze mimo to wfzyftko, co o narodu 
tego okrucieńftwie w Mexy ku y Peruwii 
powiadaią, nigdym ludzi łafkawfzych, oby= 
czay nieyfzy ch, cnotliwf; zych a oraz odwa- 
zniey{zych y walecznieyfzych w boiu nie 
widział, nad tych 17 Hifzpanów. 


Naybefpieczniey fza rzecz była dopuścić. 


inti, aby bez zatrudnienia w wizelkiego wyie- 
chali, ale łodzi nie mieli. Przeto mufiano 


ich gwałtem w niewolą zabrać, aby. fnadź 


ofadzie całey nie zafzkodzili. 

Ociec Piątafzka upewnił ich równie iako 
y drugich, iż fie niczego obawiać nie mieli, 
y Że towarzy dzów y wipdłziomków fwo-. 
ich znayda, którzy na ftan fwóy nie na- 
rzekali. 


Oddano tych trzech niewolników dwóm, 


Ang likom, którzy naybardziey pomo- 

y potrze dowalić a trolkliwie przed nies 

ini inne miefzkania taiono, pòkil by wiers 

ność fie ich należycie nie pokazała. Bars 

dzo fie to roftr opnie ftało; bo w krôtce Do: 

tym ieden z nich ufzedł, y pewnie do krain, 
fwe- 
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fwego powrócił w czołnie dzikich iakichfi 
ludzi od fiebie poftrzeżonych, którzy przy 
wyfpie oney ftaneli. : 

Ta ucieczka fprawiedliwą trwogi przy 
Czytą dla caley ofady była; gdyż łatwo do- 
mysli¢ fie mozna było, iż ten zbieg wfpół 
ziomków fwoich mial przeftrzedz, iak fzczu- 
pla miefzkańców na wyfpie liczba była. O- 
fobliwfzym fzczęściem ftało fię, iż Żadney 
wiadomości nie miał o zamku, o folwarku, 
o lochu, y o miefzkaniu Athinfa. Nigdy 
też ftrzelby nie widział, a zatym nie dofta- 
teczha tylko o ftatiie wylpy mógł dać wia- 
domość, a to iefzcze o tym tylko mieyfcu; 
ha którym przemiefZkiwal. Te domyfiy, 
az nadto ziscily fie, bo wedwa potym mie= 
fiące przybyło 6 czołnów, z których ka- 
Zdy glub ro dzikich miał ludzi, te czołny 
przy północnym brzegu ftanęły, gdzie ni- 
gdy przedtym onych nie widziano. Wyfie= 
dli oni o milę od miefzkania dwoch Angli- 
ków, u których zbieg wfpomniony zofta- 
wał. : 

Gdyby fie wizyfey obywatele wyfpy na 
otiey ftronie, naydowali, pewnieby mniey- 
{za była fzkoda, a podług wfzelkiego po- 
dobieńftwa, Zadenby z nieprzyjaciół nie 
ufzedł, ale nie podobna rzecz była dwóm 
ludziom walczyć z piędziefiąt y dać im od- 
por bez, obawiania fię iakiego niefzczę- 
Scia. 

Anglicy poftrzegli ich w prawdzie byli 
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na morzi, gdy o milę iefzcze oddaleni byli 
ale czafu tego użyli na ukrycie żon fwoich, 
fprzętów y trzody w lochu umyślnie na to 
wykowanym w gęftym lefie przyległym, a 
to tak kfztaltnie, iż weyścia do lochu tego 
poftrzedz nie można było, nie będąc o fes 
krecie uwiadomionym. Mieli teź tę oftro» 
Żność, iż towarzyfzów zbiega mocno {kre- 
powali, a tego ktory imradem z żonami do: 
ftal fie, y którego wierność doświadczoną 
mieli, o prętką pomoc do Hifzpanów wys 
fali, naznaczy wizy mu pewne W lefie miey= 
fce, blifkie złożenia fwoiega, gdzieby do 
nich znowu fię.przyłączył. 

Dzicy ludzie przewodnika zbiega mającą 
profto. udali fię do miefzkania tych Angli- 
ków, y podpalili ie, tak iż. w krótkim cza- 
fie do fzczętu fpalone było. Rozgniewani 
o to, iż fame puftki zaftali, rozefzli fie pa 
mieyfcach okolicznych, dla wynalezienią 
tych, którzy ztegożmiefzkania ulzli. Dwie 
ich kupy z-5 lub.6 złożone udały, De na to 
właśnie mieyfce, gdzie Anglicy byli. Ciw 
geftey krzewinie utaieni poftrzeżeni być 
nie mogli, a oraz łatwość „mieli brania ną 
cel zblizaigcych fie nieprzyiaciol, na czelę 
pierwizey kupy poftrzegli. zbiega fwoiego, 
y ukarać go poftanowili. Bron ich polie- 
kanym olowiem była nabita, tak zaś im o=- 
gnia dać udało fie, iż zdraycę tego ztrze- 
ma lub czterema towarzyfzami iego truz 
pem położyli, innych zaś ranili, Druga 
- kupa, 
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kupa do Zadumienia bardziey przez ufly- 
fzany huk, niż do boiaźni włafnego nie- 
befpieczeńftwa men: przybiegła na 
ratunek ranionych towarzyfzów fwoich, 
hie mogąc poiaé iakimby fpofobem tak 
bylirazeni. Ro zumieli oni (iakfię potym 
dowiedziano) iz ta klęfka fkutkiem pioru- 
nu była, a fami o tak bli ifkiey zgubie fwo- 
iey bynaymniey nie myślili. Zal nafzym 
Angli kom było tych nędznych ludzi zabiiać, 
ale fame ich okoliczności do tego nagliły. 
Dali tedy powtórnie ognia, ato z więkfzym 
tefzcze niż pierwfzy raz fkutkiem, a rozu- 
mieiąc, Że zabili wfzyftkich, wypadli zkrza- 
ku nie nabiwfzy firzelb fwoich, co zaifte 
wielką było nieroftropńością, znaleźli al- 
bowiem czterech iefzcze Żyiących, z któ» 
tych trzech ciężko ranionych było, czwar= 
ty tylko lekko byłrażony, przeto teżtrzech 
tamtych przykładem od ftrzelby dobili. 

Ten który lekko tylko raniony był, upadł 
im do nog a Zalofnym głofem o darowanie 
fobie Życia profił. Przywiązali go tedy do 
drzewa pewnego, a nie widząc iuż w tam- 
tey ftronie nieprzyiacioł, udali fię do. lochu 
{wego dla widzenia, ieśliby wfzyftko w do= 
brym ftanie Zoftawalo, y dla ubefpieczenia 
żon fwoich, które daleko fie bardziey dzi- 
kich ludzi a. niż oni fami. Ale wfzy=, 
ftko tam w zupełaey fpokoyności y dobrym 
porządku zaftali. 

Wnet potym przybyli im na pomoc His 

fzpani, 
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fzpani z oycem Piątafzka. Refzta ludzi 
dzikich ufłyfzawfzy huk fobie nie znalomy; 
a to iefzcze iak w lefie zwykło bywać, nie 
raz powtorzony, a Z ftrony fwoley nic nie 
poftrzegllzy, udała fie na to mieyfce, gdzie 
zabitych trupy znaydowały fię; widok rem 
tak ich przeftrafzył, iż do czołnów fwoich 
uciekli y prędzey od brzegu odbili, niż ścia 
gaigey ich miefzkañcy wy!py do, brzegu 
przyisé mogli. 

Dnia naftępuiącego. widziałem z niemałą 
pociechą tray ich czolny rozbite, y wiele 
trupów zatopionych ludzi na brzeg wy- 
rzuconyeh, zkąd dochodzono, iź nieprzy» 
iaciele ftrafzna fkołatani byli nawałnością, 
co. też wnofić mozna było zgwaltownego 
wiatru tegoż wieczora na wyfpie panuig= 
cego. Z tym wfizyfikim choć część Hie: 
przyiaciol w nawałności zginęła, mogli 
drudzy uyść tego niefzczęścia,. y wipol- 
ziomków fwoich namówić do. pomfzczenia 
fię śmierci towarzyfzów: fwoich, v docho- 
dzenia, iakiby narod na tey wyfpie przes 
miefzkiwał. 

Pięć lub fześć miefięcy wyplynelo, bez 
Żadney o tych dzikich ludziach wiadomo- 
ści. Tym czafem, cała ofada znowu iuz to 
drugi raz przedfiewziela naprawę miefzka- 
nia tych nędznych Anglików, fam Atkins 
y towarzyfze iego do tego fie przyłożyli, 
co dowodem było, iż fzczetze dawniey- 
Soch poftepkow fwoich żałowali. 
Rozu-. 
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- Rozumieli iuż wizytcy, że prócz fracht 
Żadney inney przygody nie doznaią, kiedy 
pewnego razu wieczorem poftrzeżono o- 
gromną flotę złożoną z 27 lub z 28 czoł= 
nów napelnionych ludźmi, właśnie iak ną 
woynę uzbroionemi, których przefzio 250 
naliczono, wyfiedli zaś na brzeg wfchodni 
wyfpy. Ta zgraia, obywatelów wyfpy 
moiey, naywiekfzego ftrachu nabawiła; ale 
Ze noc całą do namyślenia fie y oporządze- 
nia mieli, wnet śmiałości nabyli. 

Wizyicy prawie zgodzili be na to, aby 
miefzkanie Anglików ofadzono, ponieważ 
nieomylnie dzicy ludzie w tamtę ftronę 
przeftrzeżeni od wfpołziomków fwoich, u- 
dać fie mieli. Nadto poftanowiono kobie- 
ty, fprzęty y bydło ukryć w iafkini iuZ nie 
raz wfpomnioney, ale kobiety uparty fię 
zoftać przy mężach fwoich y przy nich 
walczyć. Dano im łuki y ftrzały, których 
one zniewypowiedzianą dziełnościąużyły. 
Zgodzono fie oraz’ na to, aby wfzytcy wy- 
fpy obywatele, na trzy części podzieleni w 
lefie otaczającym miefzkanie Anglików o- 
czekiwali, aby takowym fpofobem, przed 
dzikiemi ludźmi udali, iz znaczne nader 
'woyfko maig. 

Wfzyftko tak właśnie przytrafiło fie iak 
rozumiano. Dzicy ludzie bez fzyku ku 
wfpomnionemu mieyfeu udali fię, gdzie 
wfzyfcy miefzkańcy wyfpy w liczbie 33 o- 
fob, między któremi kobiety, y poufalfi Se, 

Wol- 
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wolnicy znay dowali fie, na nich w gote-« 
wości czekali. 

Niewolnicy uzbroieni mieli Emer, ala- 
barty y fzable, Hilzpani y Anglicy podzieli- 
li fie fuzyami, pittole tami y bagnetami. 

Fierwfzy miefzkańców wyfpy poczet tbył 
pod kommendą Gubernatora Hifzpana, jako 
Bay WEEE BO Hetmana, drugi pod władzą 
Athkinfa,. któremu tę przyznać chwąłę po- 
trzeba, iż iako odważny był do popełnienia 
zbrodni, tak przeciw zwyczaiowi podo- 
bnych hułtaiów, walecznym był w bom, 
Trzeci hufiec prowadził namieftnik Guber- 
natora. 

Skoro tylko dnieć poczęło, dzicy Jade: 
anie w hieflychanym zamiefzaniu iść po- 
ezeli, ku miefzkaniu Anglików, hufce ich 
przypadkowe tyl ko były, “bez fzyku bez o- 
ftrożności. EE poczet ku Athinfowt 
udał fię y wol no pulzczony był, aby naina 
fzy ludzi nafżych poezet ti afil; toż uczy- 
nil z drugim hüfcem, nie bardzo licznym, 
ale gdy trzeci z go prawie ludzi złożony: 
zbliżył fię, dał do niego ognia z ftrzelby 
pofie kans m olowiem nabitey tak zręcznie, 
iż więktza tych ludzi połowa nie zgodną 
do walki ftala fie. 

Nie dał im czafu do poftrzeżenia fię, ale 
jefzcze dwa razy nie mniey pomyślnie z 
ftrzeli by ich raził. Pierwfze dwa hufce tym- 
że fpofobem przyięte były od pocztu Hifz- 
pk flowem podziwienie, trwoga, ry= 

czer 


PRZYPADKI. 63 
Czehie takie właśnie naftapilo, iakie iuż nie 
raz opifałem. Gdyby Atkins hamować za- 
pędy fwoie potrafil, a nie wyfzedł z okopu 
fwoiego, wizyttkichby dzikich tych ludzi 
żwoiował, nie ftraciwfzy y iednego czlo- 
wieka. Ale Anglik zbyt ane witrzy- 
mać fie nie mogąć, uderzył na nich zpocz- 
tem fwoim. Dzicy ludzie, którzy do mo- 
mentu onego rozumieli, ze Bogowie iacy 
fub źli duchowie piorunami ich razili, wis 
dząc, iż fprawę z ludźmi maią, zgromadzili 
fie ftrzały wypuścili, y ż ofobliwfzą odwa- 
Sa y męftwem przeciw Anglikom ftawaiąc 
walczyłi. Atkins: lekko raniony był, róż 
swnie iako y ociec Piątafzka, ieden ztowa- 
tzyfzów Atkinfd, iégo niewolnik, zabici by= 
li, toZ famo niefzczęście wnet potym y 
Hifzpana iednego potkało. Rana 4ikinfo- 
wi zadana więkfzą iefzcze w nim zapalczy= 
wość wzbudziła. Kobiety w poczcie iego 
będące, wfparły mężów fwoich z śmiałością 
płci ich hadzwyczayną, y wiele nieprzyia- 
cioł zabiły. Atkins nie mogąc wytrzymać 
hatarczywości tak licznych nieprzyiaciol; 
Z oftatnią wściekłością walczących; w na- 
leżytym fzyku cofnął fie ku innym ludzi 
nafzych hufcom, którzy tak ciężkiey walki 
nie doznali. 

Gdy Atkins dzikich tych ludzi ku ftronie 
Oney żwabił, gdzie byli Hifzpani, poftano= 
wil dla odięcia wfzelkiey nadziei ratunku 
Indyanom, fpalić im flotę, która wfzelkieg 

ftraży 
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firazy pozbawiona była. Hifzpani dalecy 
od zdania tego byli, boiac fie, aby rofpacz 
nowych Indyanom fil nie przydała. Lecz 
Anglik przelozyl im, Ze lepiey byto ze ftem 
ludzi walczyć, niź {prawe mieć ze fem nå- 
rodów, ktoreby nie otmiefzkały złączyć fie 
na znifzczenie ofady, gdyby choć ieden Z 
Indyanow do fiebie powrócił, Zdanie to 
iego przyięte było, iakoż o gruntowności 
iego wątpić nie należało; przeto fam ku 
brzegowi udał fie, gdzie nazbierawlzy fu- 
chych drew czołny podpalił. 

Hifzpani którzy podczas tey wyprawy 
walczyć nie przeftawali, wiele iefzcze In~ 
dyanów zabili. Ci obaczywizy flotę fwo- 
ię podpaloną z wielkiego zatrwoZenia y Ża- 
lu ferce utracili y ftrafzliwym narzekać po- 
czeli głofem. Pierzchali tedy na wfzyft= 
kie ftrony, Żałośnie powtarzając Oa 04 
Waramoka y tym podobne flowa, których 
zrozumieć nie mogliśmy, 

Wygrali tedy bitwę miefzkańcy wyfpy. 
molen, którzy pożytku zzwycięftwa fwo- 
jego utracić niechcąc, poczęli naradzać fie 
względem znifzczenia pozoftalych nie- 
przyiacioł. Narachowali blifko 150 zabi- 
tych, ktorych na tymże mieyicu zagtzebli, 
Dzicy ci ludzie ranionych towarzyfzów, 
fwoich z fobą do lafów zabrali, gdzie ża- 
dney pomocy nie maiąc, z ran odniefionych 
pomarli. Znaleziono też ciała miefzkañ-, 
ców wyfpy moiey zabitych, APE z fus 

kien 
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kien tylko poznać można było, ponieważ 
tak rozfzarpani od Indyanów byli, iż pofta- 
ci nawet ludzkiey nie mieli, Paftwili fię 
nie ludzkim cale {pofobem nad ich trupami 
Barbarzyńcy, pałkami ich biiąc, właśnie 
iakby te trupy czuć iefzcze ból iaki mogły. 

Gubernator Hifzpañfki fądził, iż nieod- 
włócznie udać fie należało ku folwarkowi 
moiemu, dla zachowania w całości Żniwa. 
Ale iuż po czafie było, Dzicy ci Indyanie 
do rofpaczy przyprowadzeni, widząc zgu- 
bę fwoię y niewolą, ponieważ wątpić nie 
mogli, iZ na wyfpie bez czołnów byli, fol- 
wark móy zburzyli y grunta okoliczne 
fpuftofzyli. 

Ludzie ñafi znaleźli ich tam zgromadzo- 
nych, fiedzieli wizyfcy na ziemi głowę o 
kolana oparfzy y obie ręce na nich poło- 
zywizy, było ich iefzcze około fta, fzkoda 
przez nich obywatelom. wyfpy uczyniona 
niezmierna była, wyrządzili byli złość z 
famey złości, bo korzyści ztąd Zadney od- 
nieść nie mogli, 

Widząc ich w takowym ftanie; użyto for- 
telu, dla poznania ieśliby iefzcze chęć mieli 
walczenia. Strzelono kilka razy do nich 
famym prochem, udała fig ta fztuka, zadru- 
gim albowiem wyftrzeleniem, powftali 
wfzyfcy do lafu uciekając y tak okropnie 
rycząc, iż ludzie nafi nic podobnego nie 
flyfzeli. Wiekfza ich część broni pozba- 
Wiona była, inni łuki tylko bez ftrzał mieli, 

Tom II. E ana- 
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a narzedzi do fporzadzenia onych z fobą 
nie wżięii. 

Stan ich w prawdzie był okropny, ale O- 
raz nielzczeécie, którego: ofadę nabawili 
nie mbiey frogie było. Zamek wprawdzie 
y inne miefzkania w całości były, ale fol- 
wark powfzecliny wfzyftkich fzpichlerz, 
znifzczony był, a nadgrodzenie tey krzy= 
wdy długiego czafu potrzebowało. Trze- 
ba było uymować fobie chleba, y przez kil- 
ka czatów fama tylko żyć zwierzyną. Zgo- 
dzilifie na to wizy (cy, aby nieprzyjaciel na 
południową ftronę wyfpy zapędzony był, 
gdyż ta część od innych nayodlegleyfza 
była, a zatym, gdyby inni dzicy ludzie przy- 
byli, pierwfi nie mogliby o tych drugich 
mieć iakiey wiadomości. Poftanowiono 
też Żadnego im pokoiu nie dawać, y iak 
naywięcey onych wygubić, a gdyby ktore- 
go żywcem złapano, przełożyć mu przez 
oyca Piątafzka, że gdyby refzta wyznaczo- 
ne fobie grunta uprawiać chciała, a oraz 
przyrzekła przepifanych fobie granic nie 
przeftąpić, ale tylko przez poflow potrze- 
by fwoie przekładać, tedyby ich Życiem y 
wolnością obdarzono, gruntami y fprzęta- 
mi do orania, nafieniem do zafiewania, po- 
trzebną informacyą do założenia miefzka- 
nia, opatrzono. 

Przezorny nader był ten proiekt, złapa= 
no iednego z nich odniefionemi ranami o- 
flabionego.  Leczono go iak tylko można 


było 
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było naydofkonaley, czeftowano hoynie, a 
ha oftatek ża pomocą oyca Piątafzka zamy- 
fòw fwoich dokazano. Barbarzyniec ten, 
dziwuige fie takiey dobroczynności ludzi, 
których dzikiemi być mienił, y innego nié 
wipółżiomkowie iego przyrodzenia, obie- 
cał imieńiem towarzy{zow fwoich poddać 
fie pod tak dobroczynne przepify. 

Wrócił fie tedy do fwoich z oycem Pig- 
tafzka y powrócił z trzema ich herfztami z 
przyzwoleniem na wizyltko, imieniem ca- 
łego narodu. Dano im żywność y niektô- 
re narzędzia, nauczono rolniétwa y plecies 
nia kofzów;/ dotrzymali oni bez naymniey- 
fzego narnizenia, flowa danego, y.wkrót= 
kim czafie famychZe miftrzów fwoich prze: 
fzli Pewnie, gdyby w tey zgrai kobiety 
znalazly fie były, ftanęłaby liczna ofadanay- 
wiek(za na całey wyfpie, y dzikości cale 
prawie pozbawiona. 

Lecz wiele ich zginęło, częścią od ran 
pod czas bitwy odniefionych, częścią przez 
nieiaką między niemi wfzczętą zarazę, tak 
dalece; iż za moim do wyfpy powrotem, 
trzydzieści tylko ich y fiedm liczono. 

Po tey woynie w zupelney ofada cała z 
ftrony dzikich ludzi fpokoyności zoftawa- 
ła. Przybywali ci wprawdzie rozmaitych 
ezafow dla odprawowania bezecnych bież 
Dad fwoich; ale Ze z rozmaitych narodów 
byli, a podług wfzelkiego podobieńftwa nie 
wiedzieli co fię z innemi ftało, przeto też 

a Zam 
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Żadnego do wyfzukania ich kroku nie u- 
czynili, y choćby też chcieli, nie latwoby 
ich wynaleźli. 

Te fą glownieyfze ofady moiey przypad- 
ki, które na tey przechadzce przełożył mi 
móy Hifzpan. Kfiądz młody y podróżny 
z nami będący, wydziwić De nie mogli tym 
tak nadzwyczaynym przygodom. Ja z 
ftrony fwoiey, ftateczność, roftropność, 
męftwo, fprawiedliwość, y wfzyftkie Hifz- 
panów poftępki, niezmiernie wychwalałem. 
A chcąc oświadczyć im moie ukontento- 
wanie, powiedziałem; iż przed zwiedze- 
niem innych ofad y miefzkania Indyanows 
chciałem wzaiemnie ich poczeftować. 

Wfzyftkiem do tego przygotowania u- 
czynił był przez Piatafzka y kucharza okrę- 
towego. Wróciliśmy fię do zamku, gdzie 
wizyltko w gotowości zaltalismy.  $yno= 
wiec móy, który tam zprzelozonemi okre- 
towemi ftanął, przyfłał był wina dobrego 
Burdegalfkiego, piwa Angielfkiego, rozma- 
itych wódek, y ezare wielką porcellanową 
ztym wizyltkim co do fporządzenia punfzu 
potrzeba było, Przydał do tego kilka o: 
gromnych fztuk mięfa wołowego, y wie- 
przowiny foloney. Hifzpan, ktory urzad 
fzafatza fprawowal, przydał do tego pięć 
koźląt młodych, które całkiem upieczono, 
y których część poflano ludziom okręto* 
wym, którzy od dawnego czafu świeżego 
imiefa nie kofztowali. 

Ta 
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Ta uczta wfpanialfza iefzcze y wefelfza 
była niż pierwiza. Wfzyftkie odemnie 
przywiezione fprzęty, złożone były w 
zbroiowni y innych fkładach zamku, aby z 
tamtąd innym ofady miefzkańcom rozdane 
były, to zaś rozdanie cale na przezorność 
y fprawiedliwość Gubernatora Hifzpańfkie- 
go fpuściłem. Bydło przywiezionezapro- 
wadzone było na mieyfee ogrodzone, ia- 
fkini leśney przyległe, y ftaranie onego po- 
wierzono Fiifzpanowi dobrze fie na tym 
znaiącemu. Za pomocą dwóch dział ma- 
łych 4 fuatowe kule nofzących, które im z 
przynależytą ofadą przy wiozłem, także 
broni y amunicyi odemnie im darowaney, 
mogli ztoczyć bitwę z całym Indyanow 
woyfkiem, choćby dobrze 500 ludzi za- 
Wieraigcym. Miedzy rzemieślnikami im 


/ przywiezionemi,ieden był nader przemyśl- 


ny, który za Eo innych ftał. Znał fig on 
bardzo dobrze na broni, a zatym w należy- 
tym ią porządku mógł utrzymywać. 
Trzeciego dnia po moim przyiezdzie u- 
ezynitem przygotowania do odwiedzenia 
zwielą innemi, miefzkania Anglików y In- 
dyanow. Kfiqdz, podróżny, y fluzebna ra- 
zem zemną, iść tam chcieli, dla lepfzego 
poznania tego fzczupłego króleftwa moie- 
go. Gubernator kazał zabrać fprzęty y na- 
rzędzia, któremiefzkańcom rozmaitym roZ- 
dać zamyślał. Zaczęliśmy od miefzkavia 


Atkinfa, ktore dofyé wygodne byé mi fie 
zda- 
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zdawało. Dom iego przeftronny był, yna 
wiele części podzielony ścianami, na wor 
kofzow, nadet dowcipnie plecionemi, tak 
dalece, iz trzy całe familie, tam miefzkały; 
Atkinfa y towarzyfza iego, y wdowa trze- 
ciego Anglika, na bitwie zabitego; każdy 
z nich po troie lub czworo dzieci miał: 
Rzemieślnicy zemną będący dla przypa- 
trzenia fie pracom .y dziełom obywatelow 
wyfpy moiey, zdumiewali De nad dowci= 
pem Atkiufa y fzczetze wyznawali, iZ tea 
człowiek pomocy ich nie potrzebował, ale 
tylko narzędzi. Atkins wdzięcznie przy” 
jal to wfzyftko cośmy mu dali, y przyrzekł 
fźczetze, iż fie dobrze na potym obchodzić 
miał, przydaiac, iż go niefzczęście rozumu 
nauczyło, iż przefzle fwoie zbrodnie Do: 
Zńawał, y ża nie Hifzpanów przeprafzał, a 
profił ich o przywrocenie przyiaźni; pray 
fięgą obowigzuiac fie do oświadczenia ka- 
Żdego czafu tego, iź onych wiernym był 
flugą. 

Dowiedzieliśmy fię z niemałą radością, 
iż z pozoftałą wfpółziomka fwego wdową 
y dziećmi iey dobrze fie obchodził, daiąc 
iey wiernie włzyftko, czego tylko mogła 
potrzebować. 

Z tamtąd udaliśmy fię do micfzkania 
dwóch Anglików, których mi tak bardza 
żachwalono. Jakoż w rzeczy famey mima 
wfzyftkie poniefione fzkody, wfzyftko u 

„mich w kwitnącym ftanie zaftalem. Porzą: 
E dek; 
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dek, ochedoftwo, obfitość wfzyfikiego, fku- 
tki nierozdzielne pracy y y ftarania, wfzędzie 
De u nich widzieé o Winfzowalem 
im tego, iź taką u wizy{tkich zaletę mieli, 
y proven aby wzięli fobie, y wybrali w 
powfzechnym fkładzie, coby im eodd he 
mog to, do ułatwienia'pracy y wydofkona- 
lenia miefzkania. Podziek kee mi ci pa- 
ezciwi ludzie z ofobliwfzą przychylnością, 
y z rzeczy fobie ofiarowanych te tylka 
przyięli, bez których cale obeyść fię nie 
mogli. 

Udaliśmy fie potym do miefzkania Indy- 
anów, podziwienie nafze nie wypowie= 
dziane było patrząc na ich ofadę. Chalu- 
py ich pod fznur ftawione były we dwieli- 
nie y tak dofkonale plecione, 7 Ze ledwieby 
który rzemieślnik w Londynie z wici co 
podobnego fporządzić poti: afit. 

Zrobili tym fpofobem łożka, ftoly > ftotki, 
fzaty, przetaki, klatki, flowem wfzyfikie 
so fprzęty. Niemniey wydofko- 

nalili fie w lepieniu garków, y w tym wizy- 
fikim iak rzeklem iuż mifirzów fwoich 
PZ a 
zniewyp >owiedzianą oni radością przy- 
Si wlzyftkie do SE ćtwa fłużące narzę- 
dzia, fprzęty, nafiona, y inne ku zapomo- 
Żeniu ich rozdane towary. Powtarzam tu 
com wyżey mówił, Ze gdy! DV ci ludzie Zo- 
naci byli, rozmnozyliby fig w krótkim cza- 
fie, a 
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lie, a ftaliby fig narodem fzczęśliwym y zna- 
komitym. 

Podróżny, y fłużąca tak fie dziwowali 
widząc porządek y żyżność wyfpy moiey, 
Ze ofieść na niey poftanowili. Człek ten 
młody profil mię o naznaczenie mu gruntu 
przy zamku, kilku Indyanow ochoczych, y 
rzemieślnika iednego, aby nowa założyć 
mógł ofadę. Miał kilka towarów dfogichę 
które w zamianę mi ofiarował, abym ie w 
Indyach fprzedał. Sprzeciwialem fie iak 
tylko mógłem, tym zamyfłom, y odwieść 
go od nich ufiłowałem, ale on tak mocna 
nalegał, Ze na wfzyftko zezwolić mufiałem, 

Służebna iego, która w gatunku fivoim, 
dofyć chwalebne przymioty miała, profiła 
mię oraz, abym iey iakie na tey wyfpie ob 
myślił poftanowienie.  Przyfzedt mi‘ na 
myśl móy powfzechny rzemieślnik, y za 
niego wydałem ią, wyznaczywizy im gru 
ta nie daleko onego mieyfca, gdzie przefzły 
iey Pan ofiadł. 

Wfpomniawfzy: małżeńftwo, opuścić tu 
nie mogę, co mi względem tego moy Kfiadz 
mlody przekładał, y gorliwość którą o- 
świadczył. Był on Katolikiem (a) y wy- 
znać mufzę, iż przez cały bieg Życia moie- 
go, nie widziałem człowieka, trzeźwości, 
fkromności, pobożności y gorliwości wię- 

kizey. 


(a) Zapomnieé tu nie trzeba, że protefiantem 
byl ten, ktory dotąd dzieła y przypadki fwoie e- 
pifywał. 
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key. Religią fwoie znał dofkonale, od 
zylku wfzelkiego był dalekim, fprawiedli- 
wość, łagodność, milofierdzie, wfzyftkie 
inne cnoty y poftępki wzôrem go dofkona- 
łości Chrześciańfkiey czyniły, gdyby iemu 
wfzyfcy podobni byli, pierw{zybym Żałował 
tego, Że fię przodkowie nafi od takowych 
ludzi odftrychnęli. Pierwfza, którą z nim 
w tey mierze miałem rozmowa wielce mi 
fię podobała. Religia celem tey rozmowy 
była, o niey, choć róŻney cale od moiey 
trzymał fię nauki, z pomiarkowaniem nay- 
dofkonalfzym mówił. 

Nie mogłem (rzekł mi on) bez naywię- 
kfzego Zalu y bez wylania łez widzieć tyle 
balwochwalcow na tey wyfpie. 

Byłaby rzecz za pomocą naywyżfzego 
dofyć łatwa nauczyć ich pierwlzych, y nay- 
iftotnieyfzych prawd Religii Chrześciań- 
fkiey. Wiem, Ze fie w wierze y wielu gło- 
wnieyfzych iey naukach niefzczęśliwie rò- 
Zniemy, ale wiem oraz, iż fie w wielu ifto- 
tnych prawdach zupełnie zgadzamy, ta ro- 
znos¢ zdań, nie powinna być do tego prze- 
fzkodą, aby bezprawność małżeńftw tych 
Anglików nie była zniefiona, aby ich Żony 
y niefzczęśliwi Indyanie na końcu wyfpy 
ofiadli, do poznania prawego Boga przyiść 
nie mieli. Można mi wprawdzie zarzucić, 
iż ani Duchownego ani władzy Żadney pra- 
wey nie było, któraby te małżeńftwa koia- 
rzyła, chwalę Hifzpanów przezorność wo- 

bowią- 
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bowiązaniu Anglików do poczytania za 
włafną małżonkę kobiety od fiebie wybra- 
ney. Ale to prawego nie czyni małżeń- 
ftwa, ponieważ w tey mierze nie dołożono. 
fię kobiet, a zatym zezwolęnia od nich nie 
miano. Nadto, należy do iftoty małżeń- 
ftwa nie tylko obuftronne zezwolenie, ale 
też przyięcie wyraźne y prawne obowią- 
zku miefzkania z. (obą, wfpomożenia WZa= 
iemnego, y wychowania dziatek. Jeśli 
chcemy Bofkie blogoflawienttwo na tych 
miefzkajców fprowac izi¢, fkutecznie przy- 
łożyć De mamy do oddalenia ty ch niego- 
dziwości, do oświecenia Indyanow, da 
uftanowtenia powi: 'rzchownych obrzad-- 
ków Religii nayprości ieyfzych, im dozacho- 
wania nayłatwi: syfzych, flowem takich ia- 
kie ninieyfze okoliczności pozwalaia, a to 
bez przymie(zania zabobonności, y iak na 
hiefkoficzonego maieftatu Boga przyftoi. 
Wyznaię, iz mię ta mowa tak przeraziła, 
Ze fie zupełnie na gorliwość y biegłość ie~ 
go fpuécilem, aby za pomocą oyca Pi iąta(z- 
ka, któr yby tłómaczem był, gnuśne w tey 
mierze ofpalftwo moie powetowane było. 
Kfiądzten moy hie uftannie abrzydliwey 
ey przyganiał 
: ae OS, 
SCI W OS\WVICCENLE Zorn 
ieden tylko ieft Bog. 


y wymówki mieć nie mogąc 
Anglików obaiętn: 


DE] 


fwoich w tym, 12 
Gdyby { przydawał on, Anglicy ci, ARE 
kiem iakim zniewoleni by li do miefzkania 


między dzikiemi Indyanami, pewnieby ci 
wfzel- 
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wizelkich fpofobów użyli, nakłaniaiąc ich 
do oddania czci bałwanowi fwoiego narodu, 

Podziwienie moie to flyfzac coraz wię- 
kfze było. Wyznaie, iżem nigdy o tym 
nie pomyślił, Mialem tych Indyaninow za 
niewolników , którzy fię nam prawem za- 
woiowania doftali. Dałem mu ta wolą, 
wfzyftko to czynić coby mu gorliwość ie- 
go y miłość bliźniego poradziła. Mowi- 
łem o tym nieodwłócznie z Hifzpanami, 
którzy nie tylko zamyfły Kfiędza tego wiel- 
ce wychwalali, ale teź poftanowili namó- 
wić go, aby przy nich iako Kapelan zoftal, 
wyznaczy wfzy mu penfyą przyftoyną, na 
ktoraby fie ofada cała złożyła, y miefzkanie 
w zamku. Skoro mu o tym namienili Hi- 
fzpani, zawołał on, o Boże poznaię w tym 
zrządzenie twoiey Opatrzności, Wątpić 
o powołaniu moim nie mogę, y pewnie bę- 
de fądził, iż fowicie fa mi nadgrodzone do- 
legliwości moie, ieśli do tak chwalebnyeh 
zamyfłów użyty będę. 

Gdy to mówił, widziałem na nim poftaé 
człowieka w zachwyceniu prawie zoftaią- 
go, oczy y twarz cała ofobliwfzym zapali- 
ły fie fpofobem, wfzyftko mię wnim da 
adumiewania fie nad taką gorliwością po- 
budziło. 

Po nieiakim czafie pytałem fię iego, ieśli 
Ww rzeczy famey zagrześć fig na moiey wy- 
fpie chciał, y dzikich Indyanow nawróce- 
nie przedfię biorąc, ciężar nieznośny wziąć 

na 
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na fiebie, a to iefzcze nie wiedząc, ieśli po- 
> E) 

myślny prac iego fkutek będzie. Możeż 

fię to nazwać ciężarem (odpowiedział mi 

on dofyć żwawo) wfzakże nie dla czego 

innego zmierzałem, do Indyi. [zali mogę 


„dla fiebie przednieyfzą znaleść zabawę? 


Zbawienie tyla duiz godne ieft nietylko 
trofkliwości całego Życia moiego, ale y ty- 
fiąca wieków, gdy bym przez nie Żyć miał. 

Namawiać mię zatym począł, abyśmy 
naypierwey od miefzkania Atkinfa zaczęli. 
Umiał ten Kfiądz trochę po Angieltku y po 
Hifzpańfku. Łatwo pozwoliłem na to, a 
po drodze pytalem fię iego, „przez iaki przy- 
padek ftalo fie, Ze zemną Zeglowaé pofta- 
nowil. 

Uczynił zadofyć ciekawości moiey, y 
pierwize przypadki fwoie ciekawe dofyć y 
nadzwyczayne przełożył. Z tych moim 
zdaniem naygodnieyfzą uwagi oftatnia po- 
dróż iego była, w którey pięć razy okręt 
odmieniwfzy, iednak do zamierzonego kre- 
fu trafić nie mogł. Pierwfzy zamyfł iego: 

był z S. Mato de Martyniki Żeglować, ale: 
okręt nawałnością do weyścia na rzekę: 
Tagus przymufzony, na piafkach uwiązł, 
W tych ciafnotach zaftał okręt, drugi do 
Madery wyfpy Żegl Re y na nima puścił 
fig w dalfza podróż, ale Kapitan w Żeglar- 

fkiey fztuce nie biegł y, zbłądził, y ku: wy- 
fpie Terra nova udali fie, gdzie Kfiadz zna: 


lazdizy okręt do Quebecidacy, a ztamtąd do, 
Mar- 
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Martyniki żeglować maiący, nan fięprze- 
niofl. Przybywfzy do Kanady Kapitan o- 
krętowy umarł, okręt iego z towarami 
fprzedano, y w inną ftronę poflano. Zna- 
lazłfzy więc okręt do Francyi Zegluiacy, 
poftanowił na nim do oyczyzny fwoiey 
wrócić fię, y ten właśnie był, który ogniem 
na morzu fpłonął, kiedym go dookrętu fwo- 
ego przyiął. Ale to:cudzych przypadków 
lopifanie przerwać mufzę, abym o fwoich 
tylko mówił. Gdysmy do miefzkania 4t- 
kinfa przybyli, przypomniałem mu, bez chlu- 
by iednak, świadczone przezemnie dobro- 
dzieyftwa, za które dziękował mi powtor- 
nie, z ofobliwfzey wdzięczności oświad- 
czeniem. Dopiero przypomniałem mu nay- 
iftotniey{ze y nayprzednieyfze Religii nau- 
ki, pytałem fię ieśliby on y towarzyfze ie- 
go, biorąc te żony wolni byli od wfzelkie- 
go związku małżeńfkiego, y ieśli rozumie- 
li, iż prawnie fobie te małżonki zaślu- 
bili. 

Odpowiedział mi, iz dway z ich liczby 
wdowcami byli y Żadnych z pierwfzego 
małżeńftwa dzieci nie mieli, drudzy zaś ni- 
gdy w małżeńfkim ftanie nie byli, ze zda- 
nia te mieli, iż godziwie fobie te kobie- 
ty za Żony przybrali, ponieważ fie uroczy- 
ście obowiązali przed Hifzpanami, dla nie- 

' doftatku duchowney ofoby, mieć ie za mał. 
Zonki, iz wfzyfcy bardzo wielkie do nich 
mieli przywiązanie; a w fzczegulności, Ze 

on 
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on nieòdftapilby fwoiey za nay więkfze fos 
bie Se HE doftatki; Ze tow: zyfze i ies 
go teyże co y on myśli byli; Ze naoftatek, 
gdyby fie iaka duchowna ofoba te 
chett ieby małżeńfkie te śluby, fwoie po: 
nowili. 

Tego ia właśnie czekałem, ý w tym fta- 
wiłem mu Kfiędza pazydaiąć, iż ofoblie 
wfzym moim byłprzyłacielem. Atkins tak 
ucielzoriy był z tego pray zadku, iż nieod: 
włócznie do dwóch Anglików trochę da- 
ley miefzkaiacych pofłal, zaprafzaige ich do 
fiebie zfwoiemi Żonam. Nie przyfzto 
mu nawet fpytać fie, ieśli ta którą mu 
ftawiłem duchowna ofoba Katolickiey czy 
li raczey proteftantlkiey Religii była. 

Anglicy drudzy, nie omiefzkali wnet Z 
Zonami fwoiemi przyiść, y chętnie zezwo- 
lili na tę ceremonią, któraby co bezprawne= 
go w ich malżeń ftwie było rugowała. Zo= 
ny ich, którym ufiłowano naypierwey wy- 
łożyć prawdy naygldwnieyfze religii, wiel- 
ką chęć pokazały y gotowość do naucze» 
niafię. Gorliwy Miffyonarz łagodnie, ale 
przenikaiacym ferca fpofobem wymawiał 
mężotm, iz dopuścili zoom fwoim praez 
tak długi czas zoftawać w niewiadomości 
iftności naywyżfzey, wieczney, nieodmieńn= 
ney, nikomu nie podległey, wlzechmocnoś 
ści, dobtoci, fprawiedliwości, miłofierdzią 
niefkończonego. Odłóżył więc zaślubie+ 
nia ich ceremonią do Chrztu Zon ich, a naa 
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pomniał tych Anglików, aby tego iefzcze 
dnia Żony fwoie nauczać zaczynali. Przy- 
obiecał im powrócić ze mną nazaiutrz, dla 
poznania ich żądzy, y widzenia, iakby w 
tey nauce poftąpili, a zatym dla przedfię- 
"wzięcia przyzwoitych śrzodków. 

Nie omiefzkalismy nazaiutrz bardzo ra= 
no powrócić, a przechodząc przez las za- 
głaniaiący miefzkanie Atkinfa z niemałym 
podziwieniem fłyfzeliśmy głos ofoby dofyć 
Żywo z drugą rozmawiaiącey. Zatrzyma- 
liśmy fie dia widzenia zgęftwiny coby to 
było. Co zapodziwienie nafze było, wi- 
dzieć Atkinfa, który uczyć y napominaé 
zone fwoię zdawał fie. Przyftąpiliśmy nie 
znacznie bliżey dla zrozumienia tego co 
mówił, tak iednak aby mas widzieć nie 
mogli. 

Poftrzeglem zrazu, iż Zonie fwoiey po- 
kazował floñce, ziemię, morze, lafy, fiebie 
famege. Oto (rzekł Kfiądz) naucza ią 
tego, iż Bog'ieftftworca rzeczy wizyftkich. 
Wnet potym poftrzegliśmy, iż uklękną- 
wizy, rece ku niebu wznofił, pewnie wzy- 
waiąc Boga na pomoc, ale flow iego ufły- 
fzeć nie mogliśmy. Podniofffie zatym, u- 
fiadł przy Zonie, y do niey ile pamiętam na- 
ftepuiace dofyć głośno mówił flowa. Tak 
ieft, kochana ‘Zono, Bog moiego narodu 
Bogiem ieft wfzyftkich narodów, fam ieden 
on ieft Bogiem, maieftatem y dobrocią wfzy- 
fiko przewyźlzaiącym, ale nieftety niemam 

tyle 
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tyle fpofobności, abym tobie wfzyftkie iego 
dofkonałości odkrył.  Zebrze pokornie 
od niego miłofierdzia, za to, iżem tak o- 


‘piefzaly był w obiawieniu go tobie, izem 


fam tak Życie prowadził iakbym go nie 
znał; Żałuię tego, izem nie tylko nic nie u- 
czynił dla przypodobania fig iemu, ale też 
iż prawa iego przeftąpiłem; iedyna która 
mi zoftaie nadzieia na tym fie zafadza, iz 
miłofierdzie iego więkfze ieft niż zbrodnie 
moie. Ale (odpowiedziała mu ona) ieśli 
ten Bog iuż był, oraz tak był, iak mówifz 
wfzechmocny, zabiłby ciebie zato, iżeś mu 
czci nalezytey nie oddawał. Y moie? być 
(rzekł on) kochana żono, aby przefzłe moie 
wyftępki były tobie do wierzenia przefzko- 
dą? o iako nędzny ieftem! Chlubię fię z i- 
mienia Chrześcianina, a grzechy moie za 
wadą fa Poganom do przyiecia Chrześciań= 
fkiey wiary. Zatym Żony fwoiey rece pote 
wał, y wdzięcznie ią do uklęknienia z(obą 
zachęcał, y do mówienia, O! (a) Bogu świa- 
ta calego, aby raczył ich oświecić przez 
kfięgi flowa iego zawieraiące. Prozba 
Atkinfa y napomnienie, tak żywe było, iz 
Żona iego padła na kolana oddaiąc pokłon 
Panu świata całego. Naten widok wftrzy= 
mać fie nie mogł mä Miffyonarz y iuž 
krzyknąć chciał, kiedym go o hamowanie 
tych 

mt tm te ARTETA Z PR] 

(a) Rzekto fie wyżey, iż mowić O! znaczy wige 
zyku dzikich narodow modlić fig. 
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tych świętych zapędów profil, dla uważe- 
nia coby fię daley działo. Nie mogliśmy 
lez utrzymać, widząc tak iawne, a oraz tak 
nagłe iego nawrócenie; zgadlem (rzekł 
moy Kfiądz pełen radości) zgadłem, Ze czło« 
wiek ten, przykładem fwoim więcey miał 
dokazać, niź ia wfzyftkiemi moiemi pracami. 

Widząc Ze Atkins z Żoną fwoią, wracał 
fię do miefzkania fwoiego y my fię tam z 
ftrony nafzey udaliśmy. Znaleźliśmy zgro- 
madzonych Anglików wfizyftkich, z pozo- 
ftałą wdową y dziećmi. Gorliwy móy 
Miffyonarz wyifkrzył fie na przełożenie im 
Angielfkim ięzykiem wielkości dary Chrztu 
świętego. Kobiety ufilnie o tę łafkę pro- 
fiły, dla fiebie y dzieci fivoich, profząc oraz 
© potwierdzenie małżeńftwa, przez dołoże= 
nie tego,:«o w nim nie doftawało; wizyitko 
wkrótce wgotowości było. Poflatém po 
Hifzpanów y flazebna podróżnego, y tego 
za którego wydać ią umyśliłem, aby tegoż 
czafu ślub wzięli, y do Chrztu trzymali ko- 
biety te Indyanki y ich dzieci; Hifzpanow 
zaś, aby świadkami przy braniu ślubu byli. 
Wyznaczyłem kaZdey z ofobna pofag'w ma- 
teryach, w płótnie, y innych fprzętach. Wy- 
konano to wizyftko z naywiękfzą przy- 
ftoynością, a widząc głównieyfzy interes 
ufpokoiony, fzczerze o wyiezdzie pomy- 
śliłem, abym ufzczerbku iakiego nie uczy- 
nil tym, ktorzy okret fynowca mego z to- 
Warami wyprawili, 

Tom Il. F Co 


| 
| 


a 


ox 


ee 


EE eat 


H 
F 


See RO rE 


S 


82 RoRINsONA KRUSOR 

Co fię tycze Miffyonarza mego, iefzcze 
nie dokazał był wfzyftkich fwoich poboż- 
nych zamyfłów, myślił on nieuftannie o na- 
wroceniu 37 Mdyanindw, y dla tey przye 
czyny chętnieby na wyfpie zoftał był, gdy- 
bym nie wynałazł fpofobów ‘dokazania 
tychże zamyfłów, bez Zadnego z ftrony iego 
przyłożenia fie. 

Namowilem Gubernatora, aby z oycem 
Piątafzka, z Piątafzkiem; Żonami Anglików 
y w fluébie fwoiey zoftaigcemi niewolnika- 
mi, do miefzkania Indyaninów udał fie, za- 
prafzaiąc ich do założenia fobie miefzkania 
przy innych ofady obywatelach, którymby 
z dobrey woli fluzyli, nie zaś iako niewoł= 
nicy: gdyż niechciałem aby na wyfpie mo- 
iey niewolamieyfce miała. Upewniłem ich, 
12 fie zniemi zludzkością wizelką obcho- 
dzić miano, właśnie iakby innych obywa- 
telow dziećmi byli. 

Przyięli chętnie te obowiązki y nieod- 
włocznie wynieśli fie z miefzkania fwo- 
iego ze wfzyftkiemi narzędziami y fprzęta* 
mi fwoiemi, a ofiadł/zy po rozmaitych czę- 
ściach wyfpy moiey, wielce zodmiany tey 
ukontentowani byli. 

Na wyfpie moiey naftepuiace były ofady, 
zamek y folwark, miefzkanie Atkinfa, mie: 
fzkanie dwóch Anglików, miefzkanie nowo 
założone podróżnego, także miefzkanie 
rzemieślników, y fluzebney za generalne- 
go rzemieślnika wydaney. 
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Zoftawiono brzeg wfchodni wyfpy cale 
pufty, aby tamdzicy Indyanie podług zwy- 
ezaiu (wego przybywać mogli. Poftanoa 
wiono oraz nie miefzać fię w ich fprawy, 
pokiby ofadę w fpokoyności zoftawili, 

Ułożyłem potym na piśmie podział grun- 
tów kaźdey familii naznuczonych, które im 
y naftępcom ich oddałem na wieki, z wyra- 
żeniem granic, właśnie iakbym miał na to 
moc od Dworu Angielfkiego; fam zaś zo- 
ftawilem fobie naywyżizą nad całą wyfpą 
władzę, umowiwfzy daninę, w towarach 
od każdego gruntn, którą płacić miano po 
uplynieniu lat rr mnie lub dźiedzicom mo- 
im, lub innemu odemnie moc na to maią- 
cemu, któryby z autentyczną pifma tego 
kopią ftanął, . Co fię tyeze kfzrałtu rządów 
y praw całey ofady, zoftawiłem to roftro- 
pnosci Gubernatora Hifzpana, y rady którą 
by fobie przybrał. 

Nim od wyfpy oddaliliśmy fię, Miffyonarz 


‘mdy gorliwy profil mię, abym z nim do 


Hifzpanów udał fię, dla odebrania od nich 
uroczyftey obietnicy, iako fkutecznie oko- 
ło nawrócenia Indyanów pracować mieli; 
a że Hifzpani Katolikami byli, a Angliko- 
wie proteftantami, zaleciliśmy pilnie tym 
równie iako y tamtym, aby w obecności [n- 
dyanów nie wfpominali hic o różności mię- 
dzy niemi w wierze zachodzącey. Wfzy» 
ke to nam obiecali, a oraz przyrzekli, iż 
a ore- 
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o różności Religii nigdy Zadney wzmianki 
nie uczynią. 
- Powróciwfzy w kilka dnipotym do domu 
Atkinfa z niemałą pociechą widziałem, iz 
młoda Żona generalnego Rzemieślnika mo- 
iego, écifla prayiazh zżoną Atkinja zabra- 
wfzy rofpoczęte od Atkinja y poboznego 
Kapłana dzielo, fzczęśliwie wydofkonalila. 
Przypomniałem zatym fobie, iż na:okrę- 
cie kilka kfiąg pobożnych, naukę wiary:za= 
wieraiacych "miałem, po które poflałem. 
Z tych iednę Zuzannie (Imię to-bylo wfpo- 
mnioney fluzebney) darowałem, przydaiąc; 
iż dać iey pomoc nieiakg chciałem do :za- 
kończenia y wydofkonalenia dzieła tego, 
które ku odmianie umyfłu y ferca przyia- 
ciołki fwoiey przedlięwzięła. Podobną 
też Kfiąfzką obdarzyłem Atkin/a, który ta- 
ką ztad-napelniony był radością, iż przez 
kilka minut flowa nawet wyrzec nie.mógł. 
Obróciwizy fie potym do Zon fwoiey 
rzekł iey; izalim tobie kochana Żono nie 
mówił, iż Bog fkłonnym ieftido wyfłucha- 
nia'proźb nafzych, o to ieft kfięga'o którą- 
śmy profili, y którą nam przyfai. Ta'mo- 
wa, nadzwyczaynego nabawiła ią podzi- 
wienia; już fkłonna była do przeciwnego 
cale błędu, którego fie nikt nie mogł fpo- 
dziewać. Mniemala, iż kfięga ta z nieba 
na ziemię profto fpufzczona była, y pokłon 
iey oddawać zamyślała. Niechcialem iey 
w tym błędzie utrzymywać, przeto przelos 
zyłem 


was 
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łey krotko iakie fa Bofkiey Opatrzności 
zrządzenia; a Żadnego do ugruntowania 
iey w Religij użyć fortelu nie chciałem. 
Atkins przedtym ieden z naywiękfzych 
zbrodniów na świecie, iednak w młodo» 
ści fwoiey wychowanie miał dofyć przy= 
ftóyne. _ Odmiana iego, y do cnoty na- 
wrócenie dowodem tego ieft, iż rodzice 
nigdy rozpaczać o dzieciach fwoichi niepo= 
winni, choć: widzą, iZ nauki im dane bez 
fkutku zoftaią: 

Tak. ulozywizy interefla wfżyftkie na 
wyfpie: moiey y. widząc ią opat zoną w to 
wlzyftko,. co. do wyżywienia, odzienia y 
bef (pieczeńftwa na. niey: obywatelów nale- 
Zalo,opuscitem.ig z niemałym aby watelow 
żalem.. Przyrzekłem im iednak, Że gdy- 
bym fam. do nich powrócić nie mógł, tedy= 
bym wfzyftkich: fpofobów: u żył dla dania 
im wfparcia, zachecaiac nawet obywatelow 
BRZ e do przedfięwzięcia zmiemi hand u, 
ktury! by z czafem mógł być wizyitkim nas 
der pożyteczny,. ułatwiając nawet tym któ- 
rzyby do. oyczyzny fwoiey powrócić chcie= 
li, fpofoby do wykonania tye h zamyfłów,. 

Odbilismy od brzegu pożegnawizy oby- 
watelow przez dawanie ognia zdzial, aw 
przeciągu dni 22 ftanęliśmy przy O dne dze 
wfzyftkich świętych w Brazylu, bez. Zadne- 
go. innego przypadku, oprócz tego który 
wnet opi ze. 

Dnia trzeciego po odieZdzie nafzym, ci- 


Iza 
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{za wielka na powietrzu była, pęd morfki 
ciągnący nas. w bc ok między wi a y 
północą, fprawił, żeśmy troct tẹ wyboczyli 
Ludzie nali krzykneli, iż ziemię ku wicho- 
dowi widzą; pozriać iednak nie mogliśmy, 
ieśli to ląd ciągły, czyli raczey wyfpa była, 
Wieczorem nie daleko brzegu morze całe 
okryte widzieliśmy czołnami ha ktorych 
zbroyni ludzie ku nam zmierz gBiąCy byli, 
Natacho: p: blifko 130 czołaów tych, 
z których każdy 15 lub 16 ludzi zawierał, 
AA la nas trochę ich liczba, ale ferca 
okręt Lowey © zeladzi dodałem upewniaigc ia, 
iż mi narodów tych przy mioty dofkonale 
zmaiome lą tak dalece, iż za pierwizym 
daniem ognia z armat nafzych wizylcy w 
rozfypkę p oyda. Stalo fie wfzyftko to com 
im przepowiedział. Przy ftapili ku nam; 
kazalem ia 20 ludziom wniść do batów y 
ftanąć przy dwoch końcach okrętu zwia- 
drami dla ugafzenia ognia, gdyby Indyanie 
podpalić okręt chcieli, czego fie iedynie Oe 
bawiać należało. Datem im też tarcice aby 
fie od ftrzal y pocifkow zaflonié mogli. 
Polowe armat kartaczami, re(zte kulami nas 
bić kazałem, oraz fynowca mego profiłem, 
aby Sega zucié y zwinąć Żagle kazał. 
Tym tedy fpofobem bez w fzelkiey boiaznk 
na nich czekaliśmy. Plyneli ont w koło 
nas, właśnie iakt by z blifka poznać okret 
chcie li, gdy fie tak zbliżyli, iz ee glos 
ludzki mogli, kazałem Piątafzkowi wftąpić 
fàme- 
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famemu iednemu na pokład okrętowy y 
wypytać fię czego by chcieli, przydaige, Że 
jeśliby nieodwłocznie nie oditąpili, pioru- 
nami byliby rażeni. Barbarzyńcy ci zamiaft 
odpowiedzi, niezliczoną go ftrzał liczbą o- 
kryli,którey n edznyPiatafzek na celubez za- 
flony ftoiący, gdy uniknąć nie mogł, trupem 
poległ. Smieré iego pobudką mi do zem- 
fty była, kazałem nieodwłocznie z dział 
wfzyftkich ognia dać, które tak były wy- 
rychtowane, że opifaé nie moźwa iak ftralz~ 
ną w nich klefke fprawiły. Wnet za po- 
wtornym daniem ognia, nie mniey iak pier- 
wey frodze rażeni byli. W okamgnieniu 
jednym wfzyftkiemi iłami wiofłami robiąc, 
oddalać fie z ftrafzliwym rykiem poczęli. 
Czołnów im 14 lub 15 zgruchotano y zato- 
piono. Wiedzieć zaś nie mogliśmy, wielu 
zabitych lub ranionych było. Wiele znich 
pływaiąc ufilowalo’ do: flotty fwoiey Du: 
wrocić, ` Krzyknąłem na ludzi moich w ba- 
tach, aby którego z tych pływaiących 
zchwytali y do okrętu w całości przypro- 
wadzili. Ucieczka ich tak fkwapliwa była, 
Że w przeciągu nie-zupelney godziny cale 
nam z oczu zniknęli wyiąwizy kilka ezol- 
nów, które podług wfzelkiego podobień- 
ftwa przedziurawione będąc; z tąż jak inne 
fzybkością, żeglować nie mogly. 
Więzień nafz tak przerażony niefzczę- 


ściem fwoim y hukiem armat nafzych byt, 
a 3 s de 


iá w nieiakim zadumieniu zolaige, ani ru 
S 
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fzać fie ani pokarmu y napoiu brać niechciał: 
Pozbawiony byłem kochanego mo'ego Pią. 
tafzka, któryby tlumaczem być mógł. Wy- 
znaię, Że śmierć iego była dla mnie przys 
padkiem iednym z naydotkliwfzych Życia 
moiego; Jako? oftatnią mu przyfługę jak 
moglem nayuroczyściey wyrządziłem. Ka- 
zalem mu trunne fporządzić, y fpusciwfzy 
go do morza, pożegnaliśmy De znim 11 ra= 
zy z armaty ognia daiac. Ten był koniec 
naylepfzego y nayfzacownieyfzego z flug: 
wlzyftkich, których kiedykolwiek miałem. 
Tym ezafem za powitaniem pomyślnego 
wiatru podnieśliśmy kotwice y dallza po- 
droż przedfięwzięliśmy.  Wfzyftkich: fpo- 
fobów użyłem, dla wyuczenia Indyanina 
Zlapanego, iezyka nafzego, abym z niego 
wyrozumieć mógł, iaką do uderzenia na 
nas ziomkowie iego pobudkę mieli. Naos 
ftatek widząc, iz fie z nim nad fpodziewa- 
nie łagodniey obchodziliśmy, ftarał fię z 
Rrony fwoiey wyuczyć fie nafzego ięzyka, 
ale te kilka flow Angielfkich, których fie 
był wyuczyl, tak dziwnym wyrażał fofo- 
bem, iz zdawał fie przez waltornie mówić, 
lub kwokać iak kura; nie używał ięzyka y 
warg w mówieniu, ale gardlem famym na- 
detymflowa wyrażał; takiż go za brzucho= 
mówcę miałem. Po nieiakim iednak prze- 
ciągu czafu, wyrozumieliśmy z niego, iż 
fama ciekawością zdięci widzenia czolna 
(tak nazywał okręt nafz) tak wielkiego, y 
tak 
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tak dziwnym fpofobem. z zbudowanego, ku 
nam przyftąpili; Piątafzka zaś zabili maige 
go za zbiega z narodu fwoiego, y zdraycę. 

Stanąwfzy na odnodze wizyftkich ś Paie: 
tych w Brazylu, naypierwfze ftaranie moie 
bylo, pofłać podarunki odemnie przywie+ 
zione, dawnemu «korrefpondentowi moie- 
mu, y dziedzicom moich faktorów. Odwie: 
dzili mię też oni y przynieśli wina, konfi< 
tur, y kilka złotych medalów. 

Obłapiliśmy fię z niewypowiedzianą ra- 
dością, y. przypomnieliśmy fobie dawną 
przyiaźń nafze. Korrefpondent móy wie- 
dział o wfzyftkich przypadkach moich zpo- 
wieści Kapitana Portugalczyka. Opowie= 
działem mu też powrot moy do ofady mo- 
iey; y profilem go, aby o niey chciał mieć 
ftaranie. Dałem mu fummę pieniędzy na- 
leżytą, na naięcie ftatku wielkiego, na kto- 
rymby rozmaite towary zgodne obywate- 
lom wyfpy moiey mogły być pofłane. Pro- 
filem go a upatrzenie fzypra iakiego dofko- 

nałego, ktoremubym należytą dać mógł in- 
formacya. tak iżby w wynalezieniu wyfpy. 
moiey wizelka miałłatwość. Jeden zmay~ 
tkow fieftrzehca mego, który znał i iuż dow 
brze wy fpę moie, y powziął chęć obrania 
fobie na niey miefzkania, ofiarował fię w tę 
podróż, bylebym go tylko przez lifty zale- 
cit Gubernatorowi Hifz zpanowi, aby De z 
him tak dobrze iak z infzemi miefzkańcami 
obchodzono.  Korrefpondent mä profit 

mię 
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mię też, aby dane być mogło na tey wy* 
{pie zchronienie familij iedney całey, z męża, 
żony, y dwóch córek doroflych złożoney, 
która nieiakie z przyczyny religij prześla- 
dowanie cierpiała. Tray inne młode pan- 
ny rodem zPortugallij ftraciwfzy oyca, po- 
ftanowiły w tęż ftronę z dwiema tamtemi 
przyiaciolkami fwoiemi udać fie. Dziw- 
niem ztego przedfięwzięcia był ueiefzony; 
nie wątpiąc, iż Hifzpani z których piąciu 
nie żonatych było, bez trudności przybrać 
ie fobie za Żony mieli, zwłafzcza, iż wizy- 
ftkie Katolickiey religij trzymały fie, y do- 
fyć kfztałtne były. Wizyftkom to z korre- 
fpondentem moim ułożył, tak Ze wkilka dni 
potym ftatek gotowy był do Żeglugi, maiąc 
nowe dlaobywatelów wyfpy moiey pofilki, 
do których przyłączyłem dwie zrzebne 
klacze'y ogiera. Statek ten w moiey obe- 
ceności puścił fięna morze, y iakom fie po- 
tym dowiedział, z liftow z Portugallij ode- 
branych, fzczęśliwie przybył do wyfpy mo» 


iey, y mile od Hifzpanów przyięty byl, kto-~ 


rzy ożenili Bez Portugalkami fobie przyfła- 
nemi y nader (zczęśliwe z niemi Życie pro: 
wadzili. 

Niemam inż nic wiecey cobym o wyfpie 
moiey pifal, a ci co refztę przypadków mo-. 
ich czytać będą, mogą cale o niey zapo- 
mnieé a zaftanowić fie nad nierozumem 
ftarca, którego wlafne y cudze niefzczęścia. 
rozumu nie nauczyły, 


[Tyle 
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Tyle prawie potrzeby miałem udania fię 
do Indyi iak na fzubienicę. Ponieważ w 
dobrach moich w Anglij Żyć nie chciałem; 
a takie do wyfpy moiey mialem przywiazas 
nie, przyzwoita rzecz była na niey zoftać, 
albo przynaymniey powrócić: do niey na 
ftatku z Brazylu poflanym. .Pewniebym 
od zwierzchności otrzymał był przyznanie 
mi włalności nad wyfpą tą, gdybym ią tylka 
naywyżfzey zwierzchności narodowey 
poddał; mogłbym był do niey więcey broni, 
ammunicyi y ludzi oboiey płci fprowadzi- 
wizy, fortece zbudować, pod protekcyą Ans 
glyi, y ofade porządną, ftałą, kwitnącą za 
łożyć, w któreybym Wicereiem był; ale od 
zamyfłów tak zbawieńnych daleki na on 
czas byłem, opętał mię był fzatan nieiaki do 
włóczenia fie pobudzaiący, bez Zadnego in= 
nego celu, oprócz widzenia krajów. -Opu- 
ściłerm więc wyfpę moie, która właściwie 
mówiąc, do nikogo nie należała. 

Jako dobrodziey wyciągać moglem od 
miefzkańców iey wdzięczności, ale władza 
moia nad niemi na niczym nie gruntowala 
De, Wdzięczność tylko y przyftoyność: 
powodem im była, aby fie mnie poddali. 

Zeglugi moie dalfze y nowe niefzczęśli- 
wości- fprawiły, iżem © niey prawieza= 
pomniał. Nic eale pofłać nie mogłem oby« 
watelom oney, którzy nawet Źadney a 
manie wiadomości nie mieli. 

Kfadz moy w Brazylu zoftał, gdzie znas 

lazi 
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lazł okręt, na którym do Lisbony powrócić 
poftanowił. Przypadkiem w A. Salwador 
dowiedział fie, iz przyiaciel którego fzu= 
kał, do Portugallyi powrócił. Dobrzebym 
fobie był poradził, gdybym. za iego przy- 
kladem pofzedł. 

Z Brazylu profto Oceanem Atlantfkim u- 
daliśmy fię do kapu dobrey nadziei, Żeglu= 
ga nafza do onego krefu dofyć fzczęśliwa 
była, bawiliśmy fie tam tyle tylko czafi, ile 
potrzeba było, na opatrzenie fię wodą 
świeżą y Żywnością, Kwapiliśmy fię da 
brzegów Koromandelu, z przyczyny, iż nas 


przeftrzeżono, Że okręt woieńny Francuzki: 


so armat maiący, ftrzegący dwóch wielkich 
okrętów kupieckich tegoż narodu, udał fie 
ku Indyi. Podfternik nafz dowiedział fie 
był, iżeśmy woynę z Francuzami mieli, a 
zatym wyftrzegać fie onych powinniśmy 
byli; ale fzczęściem ofobliwivym ftało fie ize- 
śmy ich nigdzie wie potkali, ani nawet o nich. 
naymnieyfzey wiadomości nie mieliśmy. 

Z tamtąd do wyfpy Madega/car przyby= 
liśmy. Miefzkañcy na tey wyfpie ludzie 
dzicy y zdraycy wierutni, dofyć dobrze z 
nami przez czas nieiaki obchodzili fię, dali 
oni nam w zamianę za frafzki niektóre, ia- 
ko to nożyczki y noże, r2 młodych wołów 
małych wprawdzie, ale nader tłuftych y do- 
brych: 

Wiatry przeciwne zniewoliły nas do bas 
wienia fie tam przez czas niejaki, a Że mia 

{onam 
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ło nam było przechadzki po brzegach za- 
żywać, władziliśmy w ziemię trzy gałęzie 
na znak pokoiu.  Micfzkañcy na pokazanie 
iż pokoy ten przyimowali, toż famo z ftro- 
ny fwoiey uczynili, nie godziło fię więc 
ani nam ani im podług wziętego zwyczaiu 
przeftąpić naznaczonych granic. Placmię- 
dzy granicami zoftawiony, mieyfcem był 
wolnych targów, ma które iż, broni przyno- 
fić nie godzilo fie, przeto też z obuftron 
przy gałęziach broń fkładano. Przytrafiła 
fie, iż pewney nocy maytkowie budke fo- 


bie z gałęzi poftawili, aby na lądzie nocu- 


jac, uciefzyć fie lepiey mogli. Niektórzy 
znich za granice przeftąpiwizy gwałt 
młodey iedney dziewce z narodu miefz- 
kańców wyfpy uczynić chcieli. Wyr- 
wała fię ona im zrąk y do rodziców pobie- 
gia, donofząc im co De iey przytrafiło, W 
rzeczy famey ludzie nafi bardziey ią ftrachu 
byli nabawili, hiż co złego wyrządzili, ale 
dzicy ludzie wielką w tym dla fiebie zelZy- 
wość upatruiąc, frodze fię zemścić tey 
krzywdy poftanowili. Zebrali fie, chcąc w 
nocy niefpodzianie napaść na maytków w 
budzie fwoiey śpiących, y wfzyftkich bez 
miłofierdzia wyrznąć. 

Szczęściem wielkim ftało fię, iż bronią 
opatrzeni byli, a Sklanka bawiąc fie iefzcze 
niefpali. Jeden znich z budki wyfzedłfzy, 
poftrzegł przy świetle Kfiężyca przycho- 
dzących Barbarzyńców, których na 400 lub 

500 
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500 być moglo. Tyle tylko czafu miał, 
aby wizedifzy do o budy towarzyfzów fwo- 
ich przeftrzegł, którzy w dobrym izyku cos 
fneli fie ku brzegowi ognia nieuftannie z 
ręczney ftrzelby daiąc. Barbarzyńcy Zwa- 
wo na nich nacierali, okrywaląc ich {trzata- 

mi, któremi ieden z nich śmiertelnie był 
Song, Za d dnia y ieden z nich przy ży” 
ciu nie zoftalby De, poniewr aż ci Barbarzyń = 
cy tak dofkonale łuku zażywaią, iż ptaka 

w lot ubić mogą. 

Udali fie więc do batu fwego y do oktę= 
tu powrócili, aby pocifków uchronić De 
mogli. Opowiedzieli niefzczęście fwoie, 
ale z razu przyczynę onego zataili. Cze- 
ladź okrętowa poftanowiła pomścić fię ich 
krzywdy, a gdy duieć poczęło, widząc Bar= 
barzyńców na brzegu, którzy ciało ceffery 
zabitego maytka powiefili, ognia do nich z 
armat kartaczami nabitych dali, przez co 
wiele z nich zabili, a reste daleko w kray 
zapędzili. 

Nie przeftali maytkowie na tym, chociaż 
dofyć frogim zemity rodzaiu. Poftrzegliś 
śmy, iż coś nowego knowali. Sieftrze- 
niec móy y ia mie liśmy wolą oddalenia fię 
od kraiu onego, dla uniknienia wfzelkiego 
niebefpieczeńftwa, ale dla niedoftatku wia- 
Er zabawić fie mufieliśmy. 

Czeladź okrętowa namówiła Kommen- 
danta fztabowego, y dwóch innych officys 
arów, Uzbroiwizy fie wfzyfcy należycie 

y na- 
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y nabrawfzy mufzkietów, bagnetów, fza- 
bel, fiekier, piftol etów y pochodni, udali fie 
do wyfpy chcąc także na Barbarzyńców nie- 
fpodzianie w włafnymże onych miefzkaniu 
napaść. Trudność naywiękfza była wy- 
nalezienia do niego drogi, ale ieden z may- 
tków za drugich rozumnieyfzy poftrzegł- 
fzy paface fie zwierzeta do drzew na dłu- 
sich powrozach przywiązane odwiązał ie, 
domyś ślaiąc fig, iz profto do obor fwoich 
idąc, drogę im pokażą. Jakoż w rzeczy 
famey zaprowadzeni od bydląt tych byli w 
przeciągu nie zupełney godziny do wi o- 
gromney na 200 z okładem chałup maiącey, 
w którey wfzyfcy głębokim fnem uśpieni 
byli. Ludzie nafi na trzy części podziele- 
ni był li, zktórych każda złożona z 12 ludzi 
byla, zapalili pochodnie fwoie, y iednegoz 
czafu wieś z dwóch końców y z śrzodka 
podpalili. „Latwo domyślić fię można iak 
Pens pożar ten rozfzerzył fie; wiedząc, 
ź chałupy te wfzyftkie, tomą y trzciną o- 
E były. Zamiefzanie z tąd niewypo- 
wiedziane wyniknęło. Niefzczęśliwi oby- 
watele z domów fwoich przed ogniem u- 
ciekaiący, uniknąć iakieykolwiek partyi lu- 
dzi nafzych nie mogli, którzy nie litościwie 
ich zabliali. Cała wieś w przeciągu iedney 
godziny w popio? obrócona była, a Barbara 
zyhcow na 300 zabito. Niektórzy iednak 
z nich uciekli y donieśli otym innym po- 
bliżfzym ofadom z których przefzło 1,200 

ludzi 
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ludzi zgromadziło fię, dla poratowania 
wfpółziomków fwoich. Ludzie nafi ucie- 
fzeni z dobrego powodzenia wyprawy fwo- 
iey, fpokoynie ku brzegom powracali, dla 
zabrania ciała gjefferego y wrocenia fie do 
okrętu. Tylko co do batu y czolna wie: 
dli, przybyli miefzkancy wyfpy na nich u- 
derzyć, chcący, ale oddaleni iuż znacznie 
byli, tak dalece, iź ftrzały od nich rzucone 
nikomu nie zalzkodzily. Z ftrony nalzey 
dano ognia zarmat okrętowych, y wiednym 
okamgnieniu wfzyftkich rozprofzono. 

Gdy do okrętu powrocili maytkowie 
nafi, chełpić fię z wyprawy fwoiey zaczęli, 
ia mówił ieden 9, drugi ro zabiłem. Inny 
przydawał, iz więcey 15 domów podpalił. 
Wfzyfcy rozumieli, iz flufznie tak poftąpi- 
li, ale ia innego cale zdania byłem. Powie- 
działem im fzczerze, iż Bog żegludze na- 
fzey nie pobłogofławi, y fkarze ich za krew 
rozlaną, że wprawdzie miefzkańcy ejeffere- 


go zabili, ale on fam tego przyczyną był, 
9 © v w e ~ 


pokoy złaimawfzy, y gwalt uczynić cheia- 
wizy dziewce mlodey, która ubefpieczona 
prawami przymierza, na onym mieyicu fta- 
nęła. 

Mowa ta moia wielce fie nie podobała 
czeladzi okrętowey. A Że ani kommen: 
dantem, ani żadnym naokręcie urzędnikiem 
nie byłem, mieli mię za podróżnego profte- 
go, natrętnym fpofobem ich poftępkom 
przyganiaiącego, fpiknęli fie tedy y pofta= 

nowili 
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nowili pozbyć fig mnie nie przez Śmierć, 


ale przez zoftawienie w iakimkolwiek por- 
cie, co w krotce potym zuchwale nader y 
uporczywie wykonali. 

Ani fieftrzeniec móy ani ia naymniey-= 
fzey o tym fpifku nie mieliśmy wiadomości. 
Przybywfzy do Bengalu wyfiadłem na 
brzeg, chcąc dni kilka fpoczaé. W tym 
przeciągu czafu, zgromadziwfzy fię zu- 
chwale fiudzy okrętowi, z tym fię przed 
moim fieftrzeńcem oświadczyli, iż mię dlu- 
Żey cierpieć nie mogli, a zatym poftanowie 
liiuż więcey mię do okrętu nie przyjąć, 
inaczey bowiem wizyicy fłużbę porzu- 
cić mieli, nakoniec, iż zadnym fpofobem 
od tego przedfiewzięcia odwieść fie nie 
dadzą, wfzylcy powfzechnym okrzykiem, 
ogłofili. 

Sieftrzeniec módy z roftrophością odwa- 
ge łączący, odpowiedział im łagodnie, iż 
mówić ze mną o tym chciał, że chociaż 
kommendy Zadney na okręcie nie miałem, 
jednak wipół panem onego byłem znaczne 
nader na nim maiąc towary, y Że niegodzi= 
wa cale rzecz była, wypędzać mię z wlas 
fney moiey maiętności. Ale nic ich poru- 
fzyć nie mogło. Maytek pewny, któremu 
nieiaką uczyniłem był przyfługę, prze 
ftrzegłmię o tym. Sieftrzeniec móy z fmu- 
tną nader twarzą do mnie przyfzedł, uprze- 
dziłem go y oświadczyłem, iz o wfzyftkim 
wiedząc złey na niego woli być nie mów 

Tom HU. G głem. 
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glem. Profiłem go tylko, aby odeffał mi 
towaty y pieniądze moie, które maiąc, ła- 
twobym pogodę znalazł wrócenia fię do 
Europy. Przydalem, iz fie tego tylko o- 
bawiałem, aby ci buntownicy iemu famemu 
fzkody iakiey nie uczynili, i Że chętnie im 
krzywdę włafną daruię, ponieważ wygna- 
wizy mię poddać fie zupełnie obiecuią. 

Sieftrzeniec moy oświadczywfzy mi Żal 

fwoy, y przyfiągi(zy Że ich ukarać w An- 
ei każe (na co jednak żadną miarą nie ze- 
zwoliłem) odeflal mi towary moie, które z 
niemałą korzyścią w Bengalu wyprzedałem. 
Maiąc zatym znaczną nader pieniędzy fum- 
mę zaprzątałem fię iedynie wynaydowa* 
niem fpofobów wrócenia De do inoiey ‘oy 
czyzny: 
Mogłem fię lądem wrócić, jadąc przez 
Mogolfkie pańftwo do Suraity, zkądbym 
odnogą Perfka udał fie do Balfory, tam przy- 
łączywizy fie do karawanny kupców tra~ 
filbym do Alepu y Skanderony, zkąd łatwo 
jechać mógłem do Włoch lub Francyi, aż do 
Kaletu. 

Mogłem tezinnego zażyć fpofobu, a cze- 
kać na powrót okrętów Angielfkich z mia- 
fia Achem na wyfpie Sumatra do Bengalu, 
na którychbym do Anglij mógł powrócić, 
Ale nie maiąc ani przyiaciol, ani znaiomych 
w kompanii Indyi wfchodmiey , wiel- 
kieybym doznał trudności w otrzymaniu 
mieyfca na okręcie, choćby za pieniądze. 

W tych 
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W tych okolicznościach okręt fieftrzeń - 
ca me go pod żagle wyfzedł, fieftrzeniec 
przed wyiazdem przyfłał mi wekfel na pie- 
niądze podlug upodobania mego, y dwóch 
ludzi do uflug, z których ieden pifarzem był 
okrętowym, drugi u niegoz famego w fluż- 
bie zoftawał, 
Naigtem fobie wygodne miefzkanie u 
Angielki w Bengalu oliadłey, gdzie dzie- 
więć miefiecy przepędziłem z dofyć wielką 


rozrywką, ponieważ tamże wiele prze- 
dnieyfzych kupców Anglików, Francuzów, 
Włochów y Żydów miefzkało. 

Chcąc wfzyftko co do mnie należało w 
fzczupleylzey mieć kwocie, aby łatwiey z 
mieyfca na mieyfce przeniefione być mo- 
gło, połowę całą obrècilem na kupienie 
partyi znaczney przednieyfzych dyamen- 
tow. 

jeden z Angielfkich kupców tamże miefz- 
kaiących, z którym ścifłą zawarlem przy: 
iazn, widząc iż nic nie czyniłem, a oraz 
nic pewnego względem dalfzych obrotów 
moich nie ftanowilein, rzekł do mnie dnia 
pewnego: Moy ziomku kochany, przylze- 
dem tobie pewny przelożyć proiekt, któ- 
ryć bez wątpienia podobać fię będzie. lzali 
my tylko fami w proźnowaniu zoftawać 
będziemy, gdy cały świat w obrotach zo- 
Raie? Jeśli zemną w towarzyftwo handlu 
wkroczyć zechcefz, naymiemy okręt, ty 
nad nim będziefz miał kommendę, a ia na 

G 2 fię 
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fie towarów Rraż wezmę: Wiadomy ieft 
mi w tey ftronie świata pewny handlu ro- 
dzay, którym wiele zyfkać można; przy- 
tym też podróż (ra, wielką dla ciebie roz= 
rywką będzie. 

Ta rzecz obudziła mię Z moiego letargu, 
choć handel mało mi był -znaiomy, a mała 
dla mnie na on czas miał powabu, gdyż do= 
fyć bogatym, cale zaś nie łakomym byłem, 
jednak fama myśl podróży, do którey nay - 
potężnieyfza zawiże fkłonność moia była, 
gwałtownie mię do tego ciągnęła. Przy- 
falem na to tym chętniey, im dofkona!eÿ 
poczciwość y rzetelność kupca tego zna- 
łem. Przeto nieodwłocznie nan fie wzglę- 
dem ułożenia wfzyfikiego fpuscilem, y fum- 
me mu-2 tyfięcy F. S. na to w yliczyłem. 

Symmers (to imię było kupca mciego) 
tak fie zawinął, iż okręt wyśmienity y na- 
leżycie opatrzony znalazł, także kommen- 
danta, kotwicznego, y pufzkarza wfzyft- 
kich trzech Anglikow, ciesle Hollendra, y 
trzech maytków Portugalczyków, co wy- 
ftarczyło na dopilnowanie y wyuczenie in- 
nych maytków indyaninow. 

Udaliśmy fie z razu do Achem, a ztamtąd 
do Siam, gdzieśmy wymienili towary nafze 
na Opium, ktore Chińczykowie bardzo lu- 
bią,y na którym, jako wiadomość mieliśmy, 
bardzo w Chinach zchodziło. Ztamtąd za 
Sushant płynęliśmy,y żeglugę nader fzczę= 
śliwąy pożyteczną odprawiliśmy. 
W dzie~ 
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W dziewięć miefięcy potym do Bengalu 
powróciliśmy, wielce z tego pierwfzego 
doświadczenia ukontentowani. Chociaz 
bez wątpienia wielce mię ta żegluga kon- 
tentować powinna była, jednak cale mi fię 
handel nie podobał,  Inaczey zdawało 
fię przyiacielowi memu, jakoż fprawiedli- 
va rzecz była, aby. kupcem będąc, zyfku ra* 
czey niż uciechy z odmiennych podróży 
fzukał. 

A że chęć moia znaioma mu była, do no- 
wey mię podróży cale od pierwizey od- 
mienney namawiać począ Zezwolilem 
iefzcze na to, wolac Zeglowadé, niż bawić 
fie proznowaniem, Co za naywiek{ze czlo- 
wieka w życiu niefzczęście zawfże poczy- 
talem, nie mogąc poiąć tego co Włochom 
tak bardzo podoba fie, far mienie to ieft, ni- 
czym fię zaprzątać. 

Summers udać fię do tych wyfp chciał, 
‘na których korzeniami handluig, y tam ca- 
ły okręt goździkami naladowawizy, udać 
fie do. wyfp' Manilfkich, gdzie Hollendrzy 
cały handel fprawuią, lubo. fame wyfpy do 
Hifzpanów należą. 

Z tym wfzyftkim przettalismy na Żeglu- 
dze do wyfp ojava y Ceilan, wyipe Borneo 

inne nicktoresktorych imienia zapommia- 
fem tylkosmy widzieli. Ta żegluga nie 
mniey pomyślnie iak pierwfza udała fie, po. 
nieważ pięć od iednego zyfku odńiofitzy, 
przez 5 tylko miefięcy bawilismy, Po z 

koi- 
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kończonych rachunkach Summers rzekł mi, 
iż takowy zyfk odnofić była rzecz.daleko 
lepfza, iak tułać fię po święcie, y ciekawie 
ludzi poftępkom przypatrować fie. Odpo- 
wiedziałem mu na to, iż kaźdy Loser 
fzedł fkłonnością, a gdyby on za moig isć 
chciał, pewnieby świat caly w koło obie- 
chał. 

W krótce po powrocie nafzym, trafil fie 
nam do kupienia okręt pewny Hollenderfki 
od 200 łafztów. Dotarliśmy targu y w pof- 
feffyą onego wefzliśmy, czeladź całą okrę- 
towado fluzby nafzey przyimuiąc. Ale za” 
raz po zapłaceniu pieniędzy, ten który 
mienił fię być Kapitanem, y maytkowie. 
wfzyfcy zniknęli li, zkad nieiakie a to iak ry- 

chło potym pokazało fię, gruntowne podey- 
rzenie mielismy, iż nam ten okręt od ofzu- 
fia iakiego był przedany. Wfzakże w o- 
czach całego Bengalu zań zapłaciliśmy, y 
nikogo niebylo, ktoryby fie o przy wrócenie 
onego dopominał. 

Znaleźliśmy tedy innych. maytkow. An-' 
glikow, Hollendrow, Portugalczyków: y- 
Indyanow. Poftanowiliśmy żeglować na, 
południe do wyfp Moluckich, apotym Filip- 
pińfkich.  Zrazu przeciwnych, wiattow 
doznawaliśmy, a naybardziey nas w bięgu, 
hamował wciek taiemny wody do okrętu, 
dla któręg ro wyboczyć mufieliśmy do Cam- 
bodia, ku północy odnogi Siam. 

Tylko cośmy tam byli wefzli y taiemng 
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ryfe dychtowaniem zatkali, kiedy maytek 
jeden Angielfki, którego okręt do kompa- 
nii należący tamże na kotwicy ftal, przy= 
biegł do mnie przeftrzegaiąc, abym nieod- 
wlocznie wyiechal,ieslibym z całą okręto- 
wą czeladzią wifieć nie chciał. Nigdym nie- 
wdzięcznym nie był (rzekłem do niego) 
ku tym, którzy iaką mi przyfluge uczynili, 
ale poiąć nie mogę, Zaco takby niegodziwie 
z nami poftąpić chciano. Poczciwemi lu- 
dźmi iefteśmy, y w Bengalu znaiomemi, u- 
Zyie iednak rady twoiey-y na morze pu- 
izczę fie, abym wfzelkiego fporu uniknął. 
Dałem mu 20 Gwinei za te przeftrogę, pro- 
fząc go, aby mię.w tey mierze oświecił, To 
tylko od iednego z towarzyfzów moich fly- 
fzałem, (odpowiedział mi on) iz na wyfpie 
Sumatra byliście, gdzie gdy Kapitana ztrze- 
ma. ińnemi ludźmi iego zabili obywatele 
wyfpy, wy opanowaliście okręt y rozbo- 
iem bawiliście fie. Nadzieia otrzymania 
nadgrody fprawiła, iZem was przeftrzegł. 
Dziekowalem mu za to, y rzecz całą iak fię 
ftala opowiedziałem, profząc oraz, aby to 
między. towarzyfzami fwoiemi w onych 
fironach. rezgłofił, aby tak źle o nas nie 
trzymano. A chcąc gotym zupełniey prze- 
konać, imię mu fwoie na piśmie y reieltr to- 

arów nafzych dalem. 
Co nayrycliley kotwicę wyciągnąć y Ža- 


gle rozwinąć kazałem. : Summers poiąć nie 


mógł zkad fie taka, we mnie fkwapliwość 
Wzie- 
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wzięła, y co znaczyła trwoga, dofyć ia- 
wnie na twarzy moiey wydaiąca fic. W 
krotkich mu fłowach rzec z całą przełoży= 
łem; wielkie dla nas facze ęście by to, iżeśmy 
takowego pośpiechu uz Żyli, bo ledwie o pół 
mili oddaliligmy fie, kiedy nafi maytk cowie 
przefirzegli nas, iż pięć zbroynych batów 
za nami upędza fię, co come der było, iż 
przeftroga dana nie płonna była. Zgroma- 
dzilem czeladź oktętową, dokioften iey O 
nalzy m niefzczęściu, py talem fie jeśli wo lą 
miała bronienia fię; umrzeć albowi jem (rze- 
kler m do niey) alko zw yciężyć natn trzeba, 
gdy Z czas e ufprawiedliwienia fię nie bę» 
dzie pozwolony. Wizyfey mi odpowie- 
dzieli, iz za nas Żyć y umierać gotowi byli. 
Przygotowaliśmy { fi ie do bitwy, wiednym 
prawie okamgnieniu wfzyftko w należy 
tym porządku było. Baty nie wfzyftkie 


rownie płynęły, gdy pier rwfz ZY Z nich tak 
przyftąpił, 12 przez trąbę Żeglarfką mówić 
do ludzi na nim nay duiący ch fie można bym 
ło, Pros LS aby lig z zatrzymali, ponieważ 
inaczey mufi elibyś śmy dać do nich ognia, 
Choć dofkonale nas flyfzano , jednak nic 
zgoła nie odpowiedziano, owfzem z wię» 
kfzym pe Spiechem wioflami robić zaczęto,, 
pewnie fądząc, iz ludzi y ammu nieyi mato 

na okręcie moim było. Ale kazałem pufz= 
karzom nie kwapic fie zby tecznie, y naleś 
Życie wyrychtować armaty. Jakoż za 
pierwfzym ognia daniem zgruchotany byt 
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caly tył batu tego, tak iż woda do niego 
wpadać zaczęła, a may tkowie wfzyfcy na 
przód rzucili fię, aby pees tym utrzy- 
muiąc bat nie tak rychło zatonę li, 

To tak zle pierwfzego batu powodzenie, 
nie odftrafzyło innych, które ieden po dru- 
gim'ku nam przyftapily, y równie iak:pier- 
wizy. przywitane były. Z nich ieden, w 
tył okrętu nafzego zafzedl, chcąc na nas z 
tamtąd uderzyć, AlE armaty tam poftawione 
tak dofkonale wytrych towane były, iż bat 
ten zatopiły. Kazalem ludziom moim ra- 
tować kilku plywaigcych na morzu mayt- 
ków, y nic im zlego nie EE le ‘do 
mnie przyr prowadzić. Ratowano ich trzech ; 

zktorych jeden ledwie Żył, tak dalece, iż 
nie bez trudności był ocucony. . Unikną- 
wizy ee Ikiego niebefpie czeńftwa, Ktd- 
rego fie pewnie fpodziewać nie mogliśmy, 
fądziliśmy za rzecz przyzwoitą odmienić 
bieg żeglugi nafzey, aby Do za nami nie u- 
pędzano, udaliśmy ie więc troche na polu- 
dnie, o podal ed drogi, ktorey fie okręty Eu- 
ropey fkie trzy maią. 

Wolni iuż od wfzelkiey boiazni, pytalis- 
my fie złaparych maytków, iakiby cel był 
tey ich wyprawy. Potwierdzili nam to 
wi fzyftko, cośmy iuż byli flyfzeli, to left, 
iż nas za morfkich rozboyników miano. 

Pokazaliśmy im na oko mniemania tego. 
niefprawie dli wość, ale oraz fami iawnie po- 
znaliśmy, Ze gdybyśmy RA ia- 

im, 
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kim w ich ręce wpadli, pewniebyśmy zgi» 
neli, maiąc fprawę z ludźmi tak źle o nas 
trzymaiącemi, którzyby nas y ofkarżali y 
fądzili, 

Z tey przyczyny, chciał Summers powró- 
cić do Bengalu, abyś smy tam y potwarz te 
z fiebie znieśli y niewinność pokazali. Ale 
przelozy lem, mu, iż” z iedney. ftrony poda- 
libysmy fie w niebefpieczefiftwo potkania 
w tey drodze tychże nafzych nieprzyiaciół, 
az drugiey ftrony tak predki powrot, mial- 
by pozor ucieczki; a tak podalibyśmy ami 
okazyą latwieyfzego , potępienia nafzych 
poftepkow. 

Przyiaciel moy przyznał, że gruntowne. 
były te moie uwagi, przeto poftanowiliś- 
my udać fię. ku, brzegom. Tunkwinu, dla 
zprzedania, towarów nafzych y okrętu, y 
powrocenia na infzym okręcie. Te zamy- 
fly zdały fie nam. być nayzbawienniey fze y 
dla tego profto żeglowaliśmy. na. północ, 
iednak o 50 mil bardziey.od brzegów. od- 
dalaiąc fie, niż zwyczay ieft innych Euro- 
peyfkich mk Rozważalem częfto 
podczas tey żeglugi rozmaite Życia mego 
przygody; y fadzitem i iż ninieyfzy Tan móy 
okropniey(zy był, niż wfzelki inny w kto- 
rym przedtym zofławałem. Nieznośna 
dla mnie. rzecz. była, być poczytanym za 
złodzi eia lub rozboynika, a przy niewinno- 
ści widzieć fię w niebefpieczeńftwie pono- 
fzenia nayltomotnieyfzey kar y, a to PoE 
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bez zwyczaynego trybu fądzenia, Sum- 
mers widząc mię w nayokropnieyfzey me- 
lancholii zatopionego, rozerwać ufilowal, 
opifuiac mi porty Kochinchiny y brzegi 
Tunkwinu, zkąd łatwo do Makao udać fig. 
mogliśmy; które to miafto przedtym do 
Portugalczyków należące wiele iefzcze w 
fobie Kuropeyfkich familii, y Miffyonarzow 
do nawrócenia Chińczyków wyznaczonych 
zawierało. 

Stanelismy nakoniec przy brzegach Ko- 
chinchiny, y do rzeczki iedney wefzii liśmy; 
dofyć na uniefienie okrętu nafzego wo- 
dy maiacey. Rzuciliśmy tam kotwice, 
tak dla doftania ięzyka, iak dla dychtowa- 
nia y namazania Żywicą okrętu wielce na- 
prawy tey potrzebuiącego. 
` Rzeczka ta nie bardzo. daleka była od 
granic północnych kraiu tego, a udawfzy 
fie batem na morze, dla oglądania kraiu, wi- 
dzieliśmy klin,on ziemi od którego zaczy= 
nafię Tunkińfka odnoga. Obywatele tego 
kraiu wfzyftkich dzikością przewyżfzali, y 
Żadnego zgoła handlu nie prowadzili, Zyige 
tylko oliwą, rybami fufzonemty tym podo- 
bnemi grubemi potrawami, Mieli oraz o- 
brzydliwy zwyczay nie pozerania ludzi, 
ale zabierania w niewolą tych, których fię 
okręty przy. brz zegach onych rozbiły. 
Chcieli nawet zrabować okręt nafzy zabrać 
nas w niewolą, a to z fal zywego mniema- 
nia, iź fie okręt nafz rozbil, gdyż na ftronę 

nachy= 
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nachylony byt, aby robotnicy opatr 
tym lepiey, aż do fztaby dolney mogli. 

W tym rozumieniu. w. wielkiey liczbie 
przyfzli rabowaé okręt, bynaymuiey nie 
myśląc o tym, iż fig bronić mogliśmy. Ka- 
załem byt dla wfzyftkiego uzbroić baty na- 
{ze matemi działami, y tarcicami brzegi ich 
okryć, abyśmy od poftrzałów befpieczniey- 
fzemi byli. Nie fpodziewali fie zaftać ludzi 
do przyięcia ich gotowych, a że maytko- 
wie za.tarcicami. ukryci byli, Barbarzyńcy 
famych tylko robotnikow widzieli, podług 
ich mniemania zatrudnionych windowa- 
niem okrętu, który iz był rozbity, cale ros 
zumieli. 

Cieśla nafz człowiek rozumny krzyknął 
na nas, abyśmy z dawaniem ognia: zatrzy- 
mali fie, maiąc nas nowym. cale ueiefzyć 
widokiem y Barbarzyńców od.okrętu od- 
pędzić. . Daliśmy. im tedy bardzo blifka 
przyftąpić, tak iednak, iż, gdyby rzecz tego 
wyciągała, mogliśmy ze wizyltkich ftrzelb: 
nafzych dać ognia. Tegoż czafu Ciesla y 
pomoenicy iego zafłonieni od pocifkèw 
Barbarzyńikich rufztowaniem, widząc ich 
tak blifko.fiebie, łyfzkami wielkiemi Zywi- 
ce wrzącą biorąc lać na nich poczęli. Rzecz, 
cale uciefzna była widzieć, iak do wody 
fkakali dla uśmierzenia niezmierney. bole- 
ści ztąd pochodzącey. Z.niewypowiedzia- 
nym rykiem w iednym okamgnieniu, wizy- 
fey. w rozfypkę pofzli. Wielce fię ztego Ua 

ciefzy« 
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ciefzyliśmy, iż De ich bez rozlania krwi po- 
zbyliśmy. Dziękowaliśmy cieśli za ten tak 
kfztałtwy wynalazek, ktorego tympewniey= 
fzy był fkutek, iż Barbarzyńcy prawie nas 
dzy byli. Rozumiem, iz długo fwoię przy- 
godę pamiętać będą. 

Boiąc fię aby w więkfzey liczbie nie po- 
wrócili, kwapiliśmy fie z dychtowaniem o= 
kretu, y puscilismy fig morzem z północy 
ma wfchod płynąc, do wyfpy Formozy. W 
tey żegludze nie mniey fię Anglików lub 
Hollendrow obawialiśmy iak Europeyczy- 
kowie po śrzodziemnym morzu żegluiący 
boią fię Algierczykó lub Tunetanow, co 
prawdziwie hańbą ieft Chrześciańfkich po- 
tencyi. Gdybym ważył fię odkryć,co w tey 
mierze myślę, y'co fie w niektórych Euro- 


py ftanach dzieie, wieleby ofob urzędami 


znakomitych było zawftydzonych, wyia= ` 


wieniem fzkaradnych fwoich poftepkèw. 
Na wyfpie Formofa opatrzylismy fie w wo- 
de y Żywność. Znaleźliśmy tam ludzi po- 
czciwych y w handłowaniu rzetelnych. 
Ta łagodność obyczaiow, pewnie pochodzi 
z religii Chrześciańfkiey,niegdyś do wyfpy 
tey wprowadzoney. Jakoż uważałem, Ze 
wiara ta, gdziekolwiek tylko przyieta była; 
wizedzie wypolerowała y ulagodzila na- 
rody, te nawet ktore naywięcey miały fro- 
gości.  Ztamtąd udaliśmy fię na północ, 
o podal iednak od brzegów Chinfkich, dla u- 
niknienia okrętów Europeyfkich. Nako= 
nies 
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niec ptzyfzedifzy do gradufu 33 fzerokości 
polnocney, poftanowiliśmy wniść do pier- 
wizego portu, któryby fie nam zdarzył. 
Zeglowaligmy | przy brzega ach, od ktorych 
o dwie milki oddaleni byliśmy; kiedy na ba- 
cie iednym przybył do nas ftary fternik brze- 
gowy, rodem ż Portugali, który nam ufłu- 
gi fwoie ofiarowal: Chętnieśmy iego przy- 
ięli y pomocy iego użyć przedfiewzie bi 

Mogliśmy w tedy tam De udać gdziebys- 
my tylko chcieli; ftarca tedy; króry b at fwóy 
odeflal był, profilem, aby nas prowadził do 
odnogi Nanguin: ` On przełożył nam, Ze 
wprawdzie znal dobrze tę odnogę, ale po- 
iąc nie mógł, coby śmy, tam SC chcieli, 
Odpowiedziałem mu, Ze nie tylko kupcami 
byli iśmy, ale oraz podróżnemi dla ciekawo- 
ści iadącemi, Ze cel nafz był widzieć miafto 
ftołeczne Pekin, y fławny dwór Cefarza 
Chińfkiego, Zatym (mówił on) dobrzeby= 
ście uczynili, gdybyście ku Ningpo udali 
fie, z kąd rzeką | fpuścić fię możecie do ka- 

nal wielkiego, który przerzyna to pane 
ftwo cale, y rózćiąga lié na 270 mil. 

Gdym nalegał, aby do Nankinu nas pro- 
wadził, rzekł mi, iz nic latwiey{zego nie 
było; zwłafzcza że okręt Hóllenderfki ie- 
den; nie dawno w one ftrone udal fig. Sly- 
ee to tak zmiefzany byłem, i iż fternik ów, 

z twarzy wnętrzną trofkliw ość moie po- 
Be y przełożył mi, iz fie niczego bać nie 
haleZalo, poniewaz woyny z Hollendrami 

nie 
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nie mieliśmy, y okręt wipomniony nie był 
rozboyniczy. Pytałem fie iego ieśli w oi 

nych itronach flychaé było orozboy niczych 
okrętach? Nie, (odpowiedział mi'on) od lat 
15 wolni'od ‘nich iefieśmy, wyiąwfzy, iż 
przed, iednym miefiącem, takowy rozboy- 
niczy okręt ieden pokazał fie w odnodze 
Siamfkiey. ` Przyłączył do tego opifanie 

nafżey walki z'piącią batami o którey le~- 
picy iefzcze wiedziałem 'niż ‘on, y przydał, 
Ze gdyby gdzie ‘okret ten poftrzeZono y 
złapano, wizyitkichby na nim ‘bez miłofier= 
dzia obiefzono. Jak to(rzeklemdoniego} 
bez żadnego fadu, bez roztrząśnienia fpra- 
wy? A na co (odpowiedział on) potrzebna 
ieft ta fadow przewloka ztakiemi-złoczyń= 
cami. 
Witrzymac fie nie ‘modgtem, abym Z nie- 
aka Żwawością nie rzekł do niego, Że ta 
właśnie przyczyna była; ‘dla którey udać 
fie do Nankinu, nie zaś do kąd inąd clicia- 
łem, gdziebym Anglików lub Hollendrow 
zaftal. Gdyż zdaniem moim oni okrętowi 
Kapitani gorfi za famychże rozboynikow 
morfkich byli, potępiaiąc ludzi bez wyflu- 
chania ich. 

Przełożyłem mu w tedy dokładnie przy- 
padki nafze, przez co wielkiego podziwie- 
nia nabawiłem go, widząc iak niefprawie- 
dliwie zpotwarzeni y prześladowani byli- 
śmy. Zatym nie ty Iko chwalił nafze przedź 
fewziecie, ale też radził, abyśmy okręt 

nafz 
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nalz przedawizy, inny iaki kupili, lub zbue 
dować kazali, na którymbyś śmy do oyczy= 
zny nal zey albo przynaymniey do Bengalu 
powrocić mogli. 

Przelożyłem mu, iż przedaiąc okręt, nas 
bawilbym ludzi poczciw ych tegoż niebe- 
fpieczeńitwa, którego faina un iknąć pragną- 
łem, a tak przed Bogiem y lądź: ni winnym 
byłbym odpowiadać zanie fzczęścia,któr eby 
fie im przytrafić m mogły. Ufpokoił mię w tey 
mierze, powiadaiąc, iz znał yi tych 
wfzyftkich okrętów, y nie o miefzkałby ich 
przeltrzedz y pokazać, iz w błędzie zoftaig. 

Zeglowaliśmy ku Nankinowi, y w prze- 
ciągu 13 dni Żeglugi, ftanelismy blifko wey- 
ścia do odnogi Nankińfkiey, t tam dofzła nas 
wiadomość, iż świe > wefzły tam były 
dwa Hollenderfkie okręty. laradziwizy 
fię względem tey, nh nam niepomy ślney o- 
koliczności z Summerfem, profiliśmy í fterni- 
ka nafzego, aby nas do portu iakiego befpie- 
czniey tego dla nas zaprowadził. Zwrocit 
tedy na poludnie y 040 mil ztamtąd wfzedł 
do małego portu Quinchang , iesli fie nie 
mylę nazwanego. ey na brzeg, 
y tam na lądzie ftanąwfzy, dopiero wolnemi 
fię od nie kope) wa być fadzilismy. 
Mocne przedfiewziecie nafze było nie po- 
wracać do tego niefzczęfnego okrętu, choć- 
byśmy go przedać nie mieli, y na towarach 
nafzych ftracili. 

Ze wizyftkich okoliczności okropnych, 

w kto- 
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w których człowiek naydować fię może, 
nayokropniey{za bez wątpienia ieft, w nie- 
uftanney trwodze zoftawać; ieft to bowiem 
co moment umierać.  Imaginacya moia 
wielkością niebefpieczeńftwa przerażona, 
ftawiła mi onego wyrażenie iefzcze okro- 
pnieyfze niż rzecz fama była, Ale niemafz 
na boiazn lekarftwa. Jakoż mogłaź być 
więkfza dla poczciwego człowieka dole- 
gliwość, iak co moment zbrodniów ofta* 
tnich lękać fię ukarania, ą co więkfza, za 
takiego być poczytanym. Te trwogi 
wzbudzały we mnie uwagi względem prze- 
Tzłego y ninieyfzego ftanu moiego, władzę 
had fobą Bofką uznawaiac, na wolą fię iego 
Züpelnie fpulzczałem, y za nowe to od 
Zguby uwolnienie moie dziękowałem. 

Skorośmy na lądzie Raneli, flary fternik 
nalz poznawfży niefzczęście, a oraz niewin- 
ność nafzę y 2 tąd wielką ku nam powzią- 
wizy przylaźń, naiął wielki fkład na towa 
ty nafze, y wygodne przy nim dla nas miefz- 
kanie wybudowane z trzciny Indyifkiey, y 
należycie ogrodzone, co nas ubefpieczyło 
przeciw fortelom zlodzieidw, których peł- 
ny ieft on kray. Nad to profilismy o zało- 
ge, która nam za pieniądze dana była, y ma- 
ło co nam, z wyżywieniem nawet, codziens 
nie kofztowala 

Choć czas iarmarku upłynął, iednak w 
porcie trzy lub cztery Chinfkie ftatki y dwa 
małe okręty Japońfkie naydowaly fie. Za- 

Tom IL. H bra- 
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braliśmy zmaiomość z Komimendantami o= 
nych y z kilką Europeyfkiemi Miffionarza- 
mi, w miaiteczku onym dla nawrócenia O- 
bywatelów bawiącemi fię. Już byli kilku 
ludzi nawrócili, a ieden znich Kiiądz Simoa 
nazwany zamyślał do Pekinu wyiechać; a 
Że uwiadomiony był o chęci nafzey widze- 
nia onego miatta, profil nas ażebyśmy Ww 
kompanii z nim wyiechali. 

Choć ufilne prozby y namowy iego by- 
ły, jednak rzecz dla nas niepodobna była 
tak prędko wyiechać, trzeba było towary 
nafze wyprzedać, co nie latwo wykonać, 
w tak małym mieście y po zakończonym 
jarmarku, mogliśmy. 

Jednak ftary nafz Portugalczyk, przypro= 
wadził nam kupca Japończyka, który y o- 
kręt, y wfzyftkie towary zakupić chciał. 
Chwyciliśmy fię chętnie tey okazyiy łatwa 
wzgjędem ceny zgodziliśmy fie. Zaplacil 
nam wfzyftko bryłami złota y frebra, a tak 
łatwość mieliśmy wfzelką udania fię z Kfię- 
dzem Simonem do Pekinu. Ale ze on na 
towarzyfza z Macao przybyć maiącego cze- 
kał, poftanowiliśmy do Nankinu iechać, 
które miafto o dziefięć tylko dniiazdy z 
tamtąd oddalone było. To miafto nader 
porządnie ieft zbudowane, y zawiera w fo- 
bie, iako powiadaią blifko milliona dufz. 
Nie-larwo temu daie wiarę, ale to przyznać 
trzeba, Że domy w tym mieście pod fznur 
fą poftawione, y Że rynkima naderokazałe, 

Z tym 
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Z tym wfzyftkim kiedy porównańie czy= 
nię między narodem onym, obyczaiami, 
prawami, Religią y chełpliwością onego, y 
między tym co godnego ieft uwagi w Eu- 
ropie, przyznać mufzę, iż śmiechu godne 
być mi fie zdaią, fzumne one kraiow Chiń- 
fkich, które w Europie mamy opilania. Je- 
dna Prowincya iaka Angielfka, Hollender- 
fka lub Francufka, więkfzy daleko handel 
prowadzi, niź całe Cefarftwo Chińfkie. Mo- 
gaz albowiem ftatki ich y fłabe okręty być 
porownane z nafzemi kupieckiemi flottami 
y woiennemi okrętami. Dwa okręty wo- 
ienne Europeyfkie od 70 lub 80 armat do- 
ftateczne fa na znilzczenie wfzyftkich o= 
krętów woiennych, któreby Chintkie pań- 
ftwo wyftawić mogło. 

Co fię o wodney armacie ich mówi, to 
famo rozumieć fię ma o lądowym woyfku. 
Poczet iaki Kiryśników Niemieckich lub 
Francufkiey iazdy potrafiłby całą ich iazdę 
przełamać, a million cały piechoty ich nie 
wytrzymalby natarczywości 10 wybranych 
batallionow nafzych, tak iednak ulzykowa- 
nych, aby otoczone byé nie mogly. Nie 
więkfza ich biegłość ieft, w dobywaniu lub 
bronieniu fortec. Nayporządnieyfza ich 
forteca nie wytrzymałaby przez dwa tygo- 
dnie oblezenia, choćby też do dobywania 
oney naypodleyfze woyfka nafze użyte by- 
ły. A wfzyftkie ich woyfka złączone, nie 
potrafiłybyjzawoiować przez rok cały chy= 
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ba głodem, fortecy takiey naprzykład, iaka 
jeft Lille w Niderlandzie y Strasburg W Ale 
facyl. 

Nie mniey też błądzą którzy wiele o ich 
biegłości w umieiętnościach trzymają. Wie- 
le ztych, którzy za mądrych w onym naro- 
dzie fą poczytani, ledwie pierwfze nauk po- 
czątki maią. "W Matematyce y Gwiazdar- 
fkiey fztuce ledwie co więcey iak winnych 
naukach fa biegleyfzemi. 

Nie mogę bez przykrości ftyfzeć onych po= 
wieści tak plonnych o Chińczykach, którzy 
w famey rzeczy nieukami D y nikezemnemi 
niewolnikami w rządzie defpotycznym, ich 
fklonności y nikczemności przyzwoitym. 

Mufiałem wyboczyć trochę z materyi, dla 
dania dokładnieyfzey in formacyi o narodzie 
tym, który celem ieft podziwienia tylu lu- 
dzi; wracam fie teraz do opifania dalfzych 
obrotów nafzych. 

Powróciwfzy do Quinchang, znaleźliśmy 
tam Kfiędza Simona do wyiazdu gotowe- 
go, zwłafzcza, Że towarzyfz iego z Macao 
był przyiechał. . Odprawiłem ftarego fter- 
nika nafzego, któremu więkfzą daleko, niż 
fię fam fpodziewał nadgrodę dałem. Roz- 
ftaliśmy fię też z czeladzią nafzą okretowa, 
która znalazła okazyą wrócenia fię do Ben- 
galu. Summers iednego tylko człowieka, 
a ia dwóch od fieftrzeńca moiego danych 
mi flug zatrzymałem. Kfiądz Simon wyna= 
lazi nam okazyą nader pomyślną do odpras 

wie- 
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„wienia tey podróży befpiecznie y wygo- 
dnie. Otrzymał nam pozwolenie przyłą- 
czenia fię, iednak wzm kofztem, do 
Mandaryna iednego, który do dworu udać 
fię miał. Było aoe nim na trzydziesci lu- 
dzi tęż podróż, tak iak my, to ieft kofztem 
włafnym odprawuiących, co mu zyik pe- 
why y bardzo znaczny przynofiło; ponie- 
waż miefzkańcy mialt y wii przez któreprze- 
ieżdzał, Powiązani byli podey mować go z 
całym dworem, choćby: też naylicznic ey 
fzym, a myśmy "E fie płacić wizy~ 
ftko czegośmy tylko potrzebować mogli, 
przełożonemu dworu iego. Nazywano to 
induftryą, którey iak fie dowiedziatem 
częfto. zażywano, przy innych zdziera- 
nia fpofobach,, któremi nędzni oni ludzie 
uciemiężeni w oftatniey nienawiści Man- 
daryna tego mieli. Sekretarze iego ludzie 
z gminu pofpalitwa fzczęściem wyniefieni, 
zuchwałości niezmierney byli. Tak do 
zdzierania fkłonni iako y Pan, fprawy Ża- 
dney bez zaplaty kończyć nie chcieli. A 
ludzkość zmyśloną fwoię y powierzcho- 
wną obyczayność EE EE ali wielkoś ścią 
dofiatków ludzi, z ktOremico do czynienia 
mieli, a to bez żadnego na zafługi y ofobe 
względu. Za co teź w oftaniey u wizy- 
fikich poczciwych ludzi pogar dzie ,zofta- 
wali. 
Bite ich gościńce wprawdzie piękne fa y 


w dobrym porządku utrzymane, ale nie mię 
bar- 
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bardziey nie obraZalo, ak widzieć naród py- 
fzny, chełpliwy, zuchwały, a to w oftatniey 
nędzy y nieumieiętności. Przyiechaliśmy 
nakoniec do miafta onego ftołecznego tak 
wfławionego. Kfadz Simon umieiący ię* 
zyk Chińfki, a Angielfki rozumiejący, 
tlomaczem nafzym był y wiele nam dopo- 
mógł. - Nic o tym ogromnym mieście nie 
powiem, którego tak liczne  opilania, ale 
tu tylk przeftrzegę, iż w tych opifaniach 
ledwie połowa prawdy nayduiefie. Ponie- 
iakim czafie donioft mi Kfiądz Simon, iż 
Karawana, albo gromada wielka kupców 
Mofkiewfkich y Polfkich w gotowości była 
do powrotu do kraiu fwoiego przez pań- 
ftwo Mofkiewfkie, y radził mi, abym tey 
tak pomyślney pogody nie opuścił. Przy- 
dał do tego, iż między temi kupcami był 
Ormianin ieden przyjaciel iego, który z A- 
ftrachanu przedfięwziął był iechać do Tun- 
kinu, ale odmieniwfzy zdanie z tym kup- 
ców pocztem, aż do miąfta Mofkwy wrócić 
fię zamyślał. 

Dziękowałem fzczerze za tę tak po- 
myślną wiadomość Kfiędzu Simonowi pro- 
fząc go, aby wezwał Ormianina rzeczonego 
do nas naobiad, Żebyśmy znim zabrać znaio- 
mość mogli. Poczęliśmy tedy przyzwoite 
czynić do odiazdu przygotowania. 

Summers tego zdania był, abyśmy iedwa” 
biu. Chińfkiego nakupili, na którym wiel 
ki zyfk w Europie mieć mogliśmy, obiecał 

nawet, 
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nawet, ze mną lądem iechaé aż do Londynu 
zkąd do Bengalu na okrętach kompanii 
wrócić fię zamyślał. 

Oprócz dyamentów moich, miałem za 3 
tyfiące Funtów Sterlingów kupionych ro- 
zmaitych towarów, iako to iedwab, mate- 


‘rye przednieyfze, herbatę. Are, W tako» 


weż towary y Summers opatrzył fie. Or- 
mianin dał nam względem przyfzłey po- 
dróży informacyą, podług ktorey opatrzy- 
~ 4 P. Le) y: p ; y 
liśmy fie w to wfzyftko, co ku więklzey 
aoiz abó f One SE 
wygodzie byé moglo. Kupilismy dla fie- 
bie tylko y trzech ffużących nafzych dwa- 
dzieścia y dwa wielbłądy, y 6 koni wierz- 
chowych. Cały poczet kupców zawierał 
120 ludzi walecznych, doświadczeniem 
do niebefpieczeńftw przyuczonych, y na 
I pa 


300 koni, wielbiądów, CZE. 


Nie można było w mnieyfzey liczbie, y 
bez przyzwoitey broni y ammunicyi pu- 
ścić fie z tak drogiemi towarami, w tę po: 
dräi nader długą, w któvey częfte od Tata- 
row przytrafiaią fie nagabania. Ludzie z 
rozmaitych narodów w tym poezcie nay= 
dowali fie, ale naywięcey było Mofkalów, 
któtych na 68 z Inflantczykami rachowa- 
no; ale nic has bardziey nie uciefzyło nad 
to, iż Szkotów pige zaltalisiay, nader bo- 
gate towary a. dofkonale y handel 
y drogę znaiących. 

Wyfzliśmy z Pekinu na początku miefiq= 
ca Lutego, maiąc. piąciu przewodników, 

polo= 


Tan ROBINSONA Krusor 

połowa karawany przodem zła, na $rzodku 
ufzykowane były wielbi: jdy ; druga cz 
karawa any po nich nafte epówała. 

Dnia pierwfzego tey drogi wieczorem, 
zgromadzono fię pad ug zwyczaiu dla u+ 
czynienia pewney f dki, aby ieden za 
wizyftkich płacił nakłady na ftrawe ludzi 
y bydłąt konięcznie potrzeb ne. Oc Ra 
wiono potym radę niby woienna, naktóre 
rozpo rządzono wfzyliko co miał 
czynić, gdyby fię i: aki nieprzyiacieł poka- 
zał; naznaczono teź 2 każdemu vice dla 
uniknienią nierządu y zamiefzania, Którzy 
naywięcey doświadczenia mieli, kommen- 
de otrzymali; flowem każdemu co czynić 
w potrzebie powinien był, przepifano, Ze 
zać u tawy te do ufz śliwięnia wfzyftkich. 

lez ig wo ie przvi E 
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eżały, pr t 
Po dwóch eeh drogi, widzielismy fla- 
whe one muty wizyftkim wiademe, od 
Chiñiczykèw daremnie wyftawione, dla za- 
flonienia fie od naiazdów Tatarfkich. 

Gdy karawana przez iednę muru tego 
bramę przeieżdzała, miałem pół godziny ną 
przypatrzenie fi fię dziełu temu równie po= 
dziwienią iak śmiechu godnemu, comuczy- 
nić mógł, nie oddalaiac fie od pocztu, ca 
furowie uftawami nafzemi pod pieniężną 
karą, więkfzą lub mnieyfzą podług wię= 
kfzey lub mnieylzey odległości zakazano: 
Z czafem poznalem, iż ta uftawa nader ro- 
zumna y potrzebna była, Miałem piyi pos 
gode 
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godę przypatrzenia fie onemu wfpaniałemu 
głupfiwu, ktore murem wielkim Chińfkim 
nazywaią, y poznałem, Że nader wielkie by- 
ło podobieńftwo z onym murem, który 
Rzymianie niegdyś w Northumbryi przeciw 
wycieczkom Piktów wyftawili. 

O trzy dni iazdy z tamtąd, poczynal kray 
być mniey zaludniony, owfzem mówić mo- 
Zna, iż tameczni obywatele iak w wiezie- 
niu fiedzą w miaftach fwoich .murami ob- 
wiedzionych, rowem y palifadą otoczo~ 
nych, dla ubefpieczenia fię przeciw naiaz- 
dom rozboyników. Poznawalem w tedy 
iak rzecz potrzebna była od pocztu nie od- 
daląć fie, y być zawfze gotowemi do boiu. 
Widzieliśmy wiele podiazdów Tatarfkich, 
czatuiących na nas y przypatruiacych fie 
Dafzym filom, ufzykowaniu y obrotom, a- 
by nam wielbłąda iakiego porwać mogli, 
ale ze wizelka ftrzegliśmy fie pilnością: Cze- 
fto nawet tak blifko. przyftąpili, Że fie im 
dofkonale przypatrzyć mogłem; ile razy 
przypominam fobie tę podróż, tyle razy no- 
we we mnie powftaie podziwienie ztąd, iż 
takie pańftwo iak fą Chiny, podbite być mo- 
gło od narodu tak nikezemnego iak ieft ten, 
który przed oczyma miałem. Same tylko 
chalaltry naynikczemnieyfzey kupy bez ízy- 
ku. bez karności, bez odzienia nawet y o- 
réza przyzwoitego widziałem. Przeftaľy 
one na uważaniu nafzych obrotów, a wi- 

: dzac 
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dząc, iż dobrze uzbroieniy goto wido przy 
iecia ich byliśmy, wnet w rozfypkę polziy: 

Dnia pewnego gdyśmy na mnòftwo wiel- 
kie farn natrafili, Kommendant pozwolil, 
aby fzefnaftu z nas na łowy dla roztywki 
udało fię. Tylko co zaczynaliśmy łowami 
temi bawić fie, kiedy poftrzeglismy 40 z o- 
kładem Tatarów ku nam idących. Nie wie: 
dzielismy ieśli także polować, czyli raczey 
na nas uderzyć chcieli. Skoro nas oni po- 
ftrzegli należycie ufzykowanych, ieden z 
nich w trąbkę małą zatrąbił, tak przeraźli= 
wie, iż głos ten łatwo o pół mili mógł być 
fiyfzany zwłafzcza na pufzczy. Mielismy 
to za haflo do zwołania innych wfpółziom- 
kow fwoich y uderzenia na nas. 

A Ze o pół mili tylko od pocztu nafzego 
oddaleni byliśmy, fadzilem za rzecz przy= 
zwoita, porzuciwfzy polowanie, do groma- 
dy nafzey powrócić, dla uniknienia tych 
włocęgów, zwłafzcza Że nam iako kupcom. 
nie należało walczyć, ale tylko bronić fię 
y towary nafze ubefpieczyć. Z tym wizy- 
fikim ieden z piąciu Szkotów odemnie 
wipomnionych, który z nami był, radził a- 
byśmy nieodwłocznie na nich uderzyli, a 
tym fpofobem na zaw{ze od nagabania nas 
odftratzyli, fam też pierwfzy z niewypo- 
wiedzianą fkwapliwością na nich uderzył. 
Udaliśmy fię z takimże za nim zapędem, 
Tatarzy w kroku bez boiaźni żadney ftanç- 
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li, y ftrzaly fwoie wypuścili, które przed 
nami na ziemię upadły, dlatego, iż fię zby- 
tecznie byli pokwapili. My z ftrony na- 
fzey daliśmy do nich ognia z karabinów na- 
fzych dofyć fkutecznie, a piftolety y palafze 
na pogotowiu maiąc ku nim poftąpiliśmy. 
Uciekli oni z wielką fkwapliwością, takda- 
lece, iż z piftoletów dać ognia nie mogli- 
śmy, iak tylko nawiafem. Szkot nafz kil- 
ku z nich dopędził y porąbał, z tych ieden 
zaraz umarł. 

` Tym tedy fpofobem zakończyła fig ta bi- 
twa, na którey farny tylko ntraciliśmy, ktg- 
re ubić mieliśmy. Tatarowie 5 zabitych 
mieli, y wielu ranionych, których jednak 
liczba nam była niewiadoma. Zgraïa ich, 
która na głos trąbki przybiegła była, ztrwo- 
Zona przygodą wfpół towarzyizów fwoich 
z niemi razem uciekła. $ : 

Jefzeze w Chińfkim kraiu przy ztoczeniu 
tey bitwy byliśmy, co podobno przyczyną 
bylo, iż ci włocęgowie nie tak uporczywie 
iak w naftepuiących czafacih na nas nacierali. 
W pięć dni potym wefzliśmy winną pufty= 
nią, przez którą trzy dni iechać y w fza- 
włokach wodę wozić mulielismy. gdyż pu- 
ftynia ona wody pozbawiona była. Na ka- 
Zdy zaś nocleg oboz niciaki zak ładaliśmy, 
iak więc zwykły podroznych zgraie pufty- 
niami Arabfkiemiidące. 

Pytałem fię,do kogo właśnie kray on na- 
łeżałt,mówiono mi, iZ wprawdzie nikomu nie 

` pod- 
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podlegał, ale cząftką by! wielkiey Tartaryi, 
Y taieft podobnoprzyczyna,dlaktorey Chin- 
czykowie Żadnego nie przykładaią ftarania, 
do ubefpieczenia tych mieyfc przeciw wy- 
cieczkom. rożbóyników. Jakoż- pufzcza 
ta ze wizyftkich na świecie nayniebefpiecz= 
nieyfza ieft dla podróżnych; lubo co do roz- 
ległości porównana być nie może ztemi 
które De nam poźniey trafiły. 

W krótce potym widzieliśmy fzczuple 
Tatarów poczty, ktore pod pozorem. przed- 
fięwziętey podróży, ku nam prayltepowa- 
ły, dla uważenia flanu nafzego, y zgroma» 
dzenia tyle ludzi, ileby potrzeba było dla 
zrabowania nas. Jeden z tych pocztów 
ważył fie ftrzały na nas puścić, któremi ie- 
den: z koni nafzych wierzchowych był za- 
bity. 

Szliśmy potym przez cały miefiąc droga- 
mi nie tak niebefpiecznemi, ale cale pufte- 
mi. Ledwie gdzie zoczyć można wiofke 
iaka, okopaną iednak y ubefpieczoną od na- 
iazdów Tatarfkich, w tych obywatele z 
tego tylko Żyć zwykli, co przechodzącym 
pocztom kupców przedawaią. 

Gdy ieden z wielbłądów moich tak zka- 
leczał, iż w dalfzą droge udać fie nie mógł, 
bez opoźnienia iakiego całego poeztu na- 
fzego, poftanowilem kazać kupić innego 
wielbłąda w miafteczku o milę tylko od 
drogi nafzey oddalonym.  Profilem o to 
iednego z przewodników nafzych, który 

w las 
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w nadzieie iakiey nadgrody chętnie fie te- 
go podial. - Ale’ ztelkniwizy fobie iazd 
konna; a chcącfię trochę: piechotą ee 
profiłem przyiaciela mego Ormianina, aby 
zemną w tamtę ftronę udał fię, podczas po= 
pafu, który polpolicie trzy godziny. trwał. 
Nie fpodzie: waiąc fie pd» od nikogo na- 
gabania w kiaiu tym, w którym ofada Chiń- 
fka naydowała fię, fame tylko pałafze wzię- 
lis śmy, tychło potym przyfzliśmy do mia- 
fla. Znalazlem tam dofyć wielbłądów, prze- 
wodnik nalz dobrze na nich znaiacy fie, 
dotarł targu, y nieodwłocznie do powrotu 
mieć fię poczęliśmy. 

Ledwieśmy pol drogi ulzli byli, kiedy 
niefpodzianie cale, na nas 5 Fatarów z lafix 
wypadifzy udet zyło, y wydarłfzy nam wiel- 
biada, z nim do lafu ufzło.  Dobyłem był 
pałafza chcąc iednego z zboyców tych 
ciąć, ależ. tyłu pa ałką mnie tak uderzone; 
iż na ziemię zmyśłów pozbawiony padłem. 
Ormianin rozumieiąc, iż mię zabito, a chcąc 
fie śmierci moiey zemścić, dobył z kiefzeni 
krocicy, a doścignąwfzy tego, który mię 
był uderzył, w łeb mu ftrzelil. Przewo- 
dnik nafz Chińczyk, broni nie maiący, ale 
odważny y ochotny, fkoczył do trupa, ko- 
nia y fiekierę odebrał, zapędził fię za dru- 
gim y. ranionego, do ucieezki przymufł, 
dway inni toż Tamo z ftrony fwoiey uczy- 
za y z placu bitwy uftąpili. 

e wnet do fiebie, ból tylko 
lekki 
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lekki czułem. Kapelufz móy nader gruby 
fprawił, iz uderzenie to nie tak fzkodliwe 
było. Ormianin przyjaciel móy., widząc 
mię z ziemi powftaiącego przybiegł do 
mnie y mile scifnal. 

Zmocniwfzy fię wfiadłem na konia, któ- 
regośmy od zboyców w zamianę za wiel- 
błąda mego doftali, y do pocztu nafzego 
powróciliśmy, gdzieśmy przygodę nafze 
opowiedzieli. Kommendant zganil nam to, 
ale od kary uwolnił z przyczyny odniefio- 
nego zwycięftwa. 

Dałem fiufzną nadgrodę przewodnikowi 
nafzemu Chińczykowi, który upewnił mię, 
iż fię należycie opatrzyć mogłem w Naum 
mieście obronnym, ofadę Chińfką maiącym, 
przez które przejechać mieliśmy, y które o 
półtora dnia iazdy od nas oddalone było. 

Dnia naftępuiącego przybiegł do nas ku- 


ryer wyfłany od Gubernatora w Naum albo . 


Naim, z przeftrogą, abyśmy De zatrzymali y 
okopali przeciw Tatarom, których na 6 ty- 
fięcy zgromadzonych pokazało fie z tam 
tey ftrony miafta. Przydał też, iz wyfłać 
miał poczty znaczne Żołnierzy dla obrony 
nafzey. 

Ta nowina wielce nas ztrwozyła, ale u- 
pewnieni od kupca Szkota byliśmy, iż kon- 
woy idąc do Naum potkamy, y w mieście 
tym ftaniemy, nim od Tatarów poftrzeżeni 
będziemy. 

Zadnego fobie w nocy nie daliśmy fpo- 

czyn- 
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czynku- y w famey rzeczy o fześć mil od 
miafta potkalismy poczet żołnierzy ku nam, 
polany.. Gdysmy im równie iakoy kury- 
erom powiedzieli, Z Żaden kupców poczet 
w tę drogę puścić fie nie mógł, rychley iak 
po trzech miefiącach, dla tego iż znaiomi 
nam y w Pekinie w liczbie 97 zoftawieni 
Kupcy nie prędzey intereflow fwoich ufpo- 
koić mogli, y pierwfzy konwoy, y drugi o 
pół mili tylko od pierwfzego oddalony do 
nas fię przylączył, aby nafzę podróż ku 
miaftu ubefpieczył. 

Ledwieśmy fie byli z drugim konwoiem 
złączyli, kiedy wielką kurzawę z boku po- 
firzeglismy. Sadzilismy więc, iż nieprzy- 
jaciel nie bardzo był oddalony. Szkot od- 
ważny, ktory nie mniey dobrym Zolnie- 
rzem, iak dofkonałym kupcem pokazował 
fię, radził nam ftanąć między liniami ufzy- 
kowanych Chińczyków, tak, aby każdy fzo- 
fty nafz był, dla dodania im ferca, gdyż, iak 
on mówił, nie mniey odwaga iak boiaźń 
rożciąga fię do wielu, a Chińczykowie pa- 
trząc na przykład ed nas fobie dany y wi- 
dząc ziaką ftawamy odwagą, wftydzić fie 
będą pokazać fię lękliwemi w oczach kup- 
ców zagranicznych. Pośliśmy wizyfcy za 
tą radą. Stanelismy ufzykowani, a tlomo- 
ki nafze z tyłu, przydawfzy im Tra? zofta- 
wilismy. Po bokach też dwa małe pocz- 
ty z famych ludzi nafzych złożone pofta- 
wilismy. Ponieważ wiele wodek mieli- 

śmy, 
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śmy, czeftowa liśmy Chińczyków, którzy 
wielce z tąd ukontentowani byli, y odwa- 
Zniey{zemi byé fie zdawali. Przybieglina- 
koniec Tatarowie, którzy pewnie nie fpo= 
dziewalifie nas w dobrym porządku zaftać. 
Zatrzymali fię o dwole ftrzelenia z karabi- 
nu dla przyp atrzeniafię nam. 

Zblizyli De potym ale powoli, y bez fzy= 
ku niby wątpiąc co czynić mieli, Stałem 
przy famym Kommend: ancie, a widząc; 3 
fie na ftrzelenie z mufzkietu zbliżyli; i radzi- 
łem Kommendantowi, aby gleytami do nich 
ognia dać kazał, zkądł by poznali, izesmy 
do przyiecia ich gotowi byli. Liczba ich 
acz nie dobrze uzbroionych, wielce mię 
jednak rr: woży ła, gdyż naymniey na fześć 
tylięcy było. f 

Kommendant chwycił fig rady moiey, y 
pogrom na fkrzydłach po ftawior ym kazał 
trochę n aprzod pomkn ac fie, dalismy wi ec 
ognia tak por dnie y tak uważ żnie; Że W 
przeciągu í fześciu lub fiedmiu minut, cała ta 
chałaftra w rozfy i: ske pot zła, y porzucilą nas 
z wielką fkwapliwoscia. Wielcesmy fie 
ztego uc iefzyli, bo gdyby odważnie y D by- 
li, pewnieby nas nakoniec famą liczbą fwo- 
ią pokonali. 

Naypierwfze  ftaranie za nafz zym do 
Naum przy ‘and em było, podziękować Gu- 
betnatorowi za to, iż nam konwoy przy- 
flat, profi „gba: go oraz, aby raczył przyjąć 
podarunki nalze, iako fzczuple należytey 

wdzię= 
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wdzięczności oświadczenia. Daliśmy też 
po dwa talary każdemu z Żołnierzy nam 
przyfłanych, wfzyfcy z hoyności nafzey 
wielce ukontentowani byli.  Miafto Naum 
dofyć obronne ieft, ma ofadę z 1,200 ludzi 
złożoną, targ na wielbłądy y konie, y wiele 
każdego roku iarmarków. 

Bawiliśmy fię tam kilka dni, tak dla wła- 
fnego fpoczynku nafzego, iako też dla da= 
nia wytchnienia, koniom y wielbladom 
nafzym, ponieważ do miafta Mofkwy ie- 
fzcze 670 mil drogi mieliśmy. Kupiłem 
dwóch wielbłądów dla więkfzey wygody, 
y pięknego konia powodnego. 

Wyiechawfzy z Naum, przeprawić fię 
przez dwie rzeki wielkie mufieliśmy y dwie 


nader obfzerne y fuche puftynieprzeiechać, - 


z których iedna rozciągała fie na 15 dpi ia» 
zdy. Zoftawaliśmy na on czas w kraiu 
zdaniem moim od morza ze wfzyftkich ftron 
naybardziey oddalonym, od wfchodu albo- 
wiem na 400 mil, od zachodu na 650, a 
więcey niź na tyfiąc od ciaśniny Kaletań- 
fkiey Francyą od Anglii oddzielaiącey da- 
lecy byliśmy. Ku południowi naymniey 
fześć fet mil do Perfkiey odnogi a blifko 
dwóch fet ku północy do morza lodowa* 


tego było. Podług niektórych ziemiopi- | 


fòw nie mafz Żadnego morza w ftronie 

między północą y wfchodem, ale ląd aż do 

Ameryki rozciąga fie. Ale mnie fie to zda. 
Tom II. I nie 
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nie nader wątpliwe, ieśli nie zupełnie fał- 
fzywe być zdaie. 

Uważaliśmy, iż w tym kraiu, wfzyftkie 
na wfchod płynące rzeki, wpadaią do Ja- 
mour, Amour, lub Gamour nazwaney rzeki, 
która ku wfchodniemu morzu albo Oceano- 
wi Chińfkiemu płynie. O kilka też mil ku 
północy tey rzeki, wiele ieft innych rzek 
znacznych, które W biegu fwoim profto na 
„północ zmierzaiąc, wpadaią do rzeki Tat- 
tar, od ktorey nazwiłko maią obywatele 
polnocney krainy, inaczey T atarami Mon- 
gulami nazwani. Narody te podłng zda- 
nia Chińczyków fa naydawnieyfze z tych 
wfzyftkich, które Tatarami zowią, y po~ 
dług niektórych Autorów , też fame, 
które w piśmie Gog y Magog fa na- 
zwane. 

Ponieważ wiek(za część tych rzek ply- 
nie ku północy, łatwo domyślić fię można, 
iż z tamtey ftrony graniczy z morzem 
północnym, a zatym podobieńftwa nie 
mafz, aby ten kray rozciągał fię aż do A- 
meryki, a Żadnym morzem nie był prze- 
dzielony. 

Od Arguny rzeki zbliżać fię powoli ku 
pańftwu Roflyifkiemn poczęliśmy. Wielce 
nas ciefzyło, iz po niektórych mieyfcach 
trafialiśmy na miafteczka okopane, Roffyi- 
fką ofadę maiące, co porównać można Zo% 
nemi niegdyś Rzymian żołnierzami flatio- 

: mar” 


PRZYPADKI 137 
narii nazwanemi, ktorych przy nayodle- 
gleyfzych pańftwa granicach trzymano, dla 
ubefpieczenia handlu y podróżnych, Prze- 
łożeni fortec tych Roffyifkich y Żołnierze 
ich fą Chrześcianie. Ale obywatele kraiu 
w naygrubizym balwochwalftwie w tedy, 
kiedym kray on przeieédzal byli zanu- 
rzeni, a wyiąwfzy ludoiedów, Żadnych 
zgoła ludzi więkfzey dzikości iak oni, we 
wizyftkich podrożach moich nie widzia- 
łem, 

Nim do miafta Narzinfkoy przybyliśmy, 
tralila De nam pogoda widzenia we wh 
przyległey ofiary kilku byków ku czci ftra- 
fznego bałwana zabitych. Bałwan ten z o= 
gromney fztuki drzewa wyrobiony miał 4 
łokcie wyfokości, poftawiony zaś był na 
pedeltale 2 łokcie w zwyż maiącym, nic 
brzydizego y fzkaradnieyfzego wyobrazić 
fobie nie można nad tego bałwana. Czoło 
iego uzbroione było krętemi rogami, oczy 
miał czworograniafte, zgęby dwa kły, iak 
u dzików wychodziły, ufzy iego do oślich 
podobne, a nos zaoftrzony aż do brody był 
ipufzczony, broda fama z wężów okreco- 
nych złożona wfzyftkich ftrafzyła, Cały 
ten bałwan w kożuchy przybrany był, a na 
głowie czapkę miał Tatarfką. Blifko niego 
było około 20 głupich onych bałwochwal- 
ców, czołem w ziemię biiących w głębokim 
zamyśleniu, y milczeniu Zebrzacych pomo- 

T2 cy od 
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cy od glachego y śmiechu godnego boży» 
fzcza fwoiego 

Kapłani ich oskilka z tamtąd kroków 
dzielili fie mięfem bydląt, obrzydliwemu 
bakvanowi temu ofiarowanych. 
` Wyznaie, iż mię ten bezecny widok bar- 
dziey porufzył, niź to-wizyftko com kiedy 
dzikiego y nierozumnego, tyle ` krajów 
przeiechawfzy, widział." Przykro mi było 
widzieć ludzi na obraz Bofki ftworzonych, 
y rozumem obdarzonych, gdyby tylko za 
wnętrznym głofem onego isć chcieli, tak 
jednak zaślepionych, iż na twarz padali 
przed poczwarą ftrafzliwg, rąk fwoich y 
dzikiey imaginacyi dziełem. 

Ta rzecz wielce mię rozgniewała, y po- 
wodem mi była do przedfięwzięcia pewne- 
go dzieła, które też wykonałem, dla poka- 
zania tym balwochwalcom fłabości y nik- 
czemności mniemanego ich Boga. Zamy- 
flow tych moich zwierzyłem fie Szkotowi 
moiemu, który przyobiecał mi w tym do- 
pomoc. Ponieważ trzy dni bawić fię w 
Narzinfkoy mieliśmy, które miafteczko o 
milę tylko małą od pomienioncy wfi odda- 
lone było, dofyć czafu mieliśmy na przygo- 
towanie fię do wykonania nafzego przed- 
fiewziecia. Sporzadzilismy wiele rac, y 
kul złożonych z materyi, łatwo fie zapalić 
mogących, któremi wewnątrz y Z wierzchu 
bałwana tego nocą napełnić mieliśmy, y 

ont 
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jont przydać tak umiarkowany, iż podpa- 
lié miał race przy famym świtaniu, właśnie 
kiedy poboźnieyfi balwochwalcy zwykli 
byli zgromadzać De na oddanie pokłonu 
fvoiemu bałwanowi.  Wfzyftko tak przy: 
gotowawfzy, udałem fig z Szkotem y dwo- 
ma fużącemi moiemi, trzeciey nocy po 
przyjeździe do miafteczka Narzin/koy, na 


tamto mieyfce, gdzie fie nam wfzyftko po- : 


dług myśli udało. Okrywfzy z wierzchu, 


wewnątrz prochami napełniwfzy ten 


pofąg ftrafziiwy, zafadziliśmy lont zapa- 
lony ,.a fami cofnęliśmy fig o pol ćwier= 
ci miliod mieyfca onego na pewny pagó- 
rek, abyśmy ztamtąd widzieć mogli fku- 
tek pracy nafzey, y nędznych onych bał- 
wochwalców trwogę. Kazaliémy tam 
byli zkońmi przyjść ludziom Szkota moie- 
go,abyśmy tym prędzey po dokoficzeniu 
dziela.tego, przyłączyć fię do nafzego po- 
cztu mogli. 

Balwochwalcy ci, tylko: co. około bałwa- 
na tego zgromadzili fie byli, kiedy ogień 
prochów dofzedł. Niezliczone tace z py- 


- fka y zoczu ftrafzydła tego wyfaly, zczap- 


ki do którey fnop rac był przywiązany ty- 
fiac fzmerglów wyfkoczyło, na koniec 
proch pod bałwanem podfadzony, gdy fię za- 
palił, na tyfiąc kawałków roztrzafkal po- 
fag, który też w krótce w popiół był o- 
brócony. 

Dofko- 
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Dofkonale widzieliśmy to wfzyftko, y 
wielce z tego widoku uwefeleni byliśmi 
Słyfzeliśmy oraz ryk okropny ludu onego 
y Snów pewnie rozumici: icyen, 12 
Bożek ich wyżlzą iakąś władzą był Zhi 
fzczony. 

Oddaliliśmy fię z tamtąd iak nayprędzey, 
abyśmy poftrzeżeni nie byli. Zaden zgoła 
pie wiedział o tey nocney wyprawie na- 
fzey, nikomu oraz nie przy fzło dzieło to, 
które dopiero dnia trzeciego rozgłofzone 
było, nam przypifać. 

Poczet nafz nieodwłocznie z Narzińfkoy 
wyiechał. Wfzyftkię nalze rzeczy byty u- 
łożone, przeto iednegoż z drugiemi czafu 
na to mieyfce przyfzliśmy,zkąd w drogę pu- 
ścić fie mieliśmy, o nafzey zaś wyprawie 
glębokie zachowaliśmy milczenie. Oby- 
watele wf oney y okolicznych mieyfc 
przeftrafzeni przygodą wielkiego Bożka 
fwego. Cham-chi-Thaungu, hurmem do mia- 
fta przybiegli opowiadaige to fivoie nie- 
fzczęście, ale Ze kilka dniami pierwey wi- 
dzieli przeiezdzaigcy tamtedy paczet nafz, 
y wiedzieli, iZesmy De kilka dni w mieście 
Narzyñfkoy bawili, przeto na nas podey- 
rzenie mieć poczęli, a Żaląc fię przed Gu- 
bernatorem, domagali fię ukarania tey tak 
ftrafzney y niezboźney zelży wości, ich 
Bożkowi wyrządzoney. 

Gubernator Roffyifki ufiłował ich ufpos 

koić, 
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koić, obiecuigc, iz w tę fprawe weytzy, a 
winowayców adkrywfzy furowie ich fka- 
rze. Ta odpowiedzią zdali fię byćufpoko- 
ieni, ale fkrycie* zmowili De na prześlado- 
wanie nas y zemfzczenie fię tey obelgi. 
Gubernator poczciwy „ domyślił De podo- 
bno ich zamyfłów , a chociaż fam daleki 
był od przypifowania kupcom handlem 
zaprzątnionym: takowey fwywoli y figla 
narodom grubym y dzikim wyrządzone- 
go, iednak. przeftrzegł nas przez. umyśl- 
nego kuryera, abyśmy fię na oftrożności 
mieli. Kuryerowi temu, który całą nam 
tę hiftorya opifał, należytą daliśmy nad- 
grodę. | 

Udaliśmy kfztałtnie nafze z takiegoprzy- 
padku podziwienie, wfzyfey prawie zdania: 
tego byli, iż tę (ztukę żołnierze zofady Rof- 
fyifkiey wyrzqdzili. 

Chociaż dofyć mieliśmy doświadczenia, 
tyle razy z Tatarami potkawfzy fię, iednak 
śpiefzniey: ku cjarewena mieście zmierzać: 
poczęliśmy, będąc pewni, iż tam w zupeł=: 
nym befpieczeńftwie zoftawać mieliśmy: Zi 
tym. wfżyftkim, po dwóch: duiach y dwóch 
nocach jazdy, poftrzegliśmy z daleka: hufiec 
tych Barbarzyńców, a to właśnie tego cza- 
fu kiedy blifko pewnego ieziora jechaliśmy, 
maige na prawey. ręce - las bardzo geiw: 
Schroniliśmy fie dolafu, czekaiąc coby czy» 
nić chcieli, ale oni cale fię- na lewą ftronę: 

iezio- 
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ieziora udali, y nie poftrzegłfzy nas w inną 
ftronę puścilifię, rozumieiąc, iż tropem na- 
fzym idą. 

Wetrzy dni potym, błąd fwoy poftrzegli 
y poftanowili nas koniecznie doścignąć 
Czy to przypadkiem, czyli też otrzymaną 
o nafzych obrotach wiadomością, dnia pią- 
tego nasdogonili wieczorem, chociaż z nie- 
wypowiedzianąfkwapliwością kugjarawena 
uchodziliśmy, dokąd iefzcze dwa dni iazdy 
mieliśmy. Stanęliśmy obozem między dwo- 
ma pagorkami zarofłemi; takowe położenie 
mieyfca, ubefpieczało nas ptzynaymniey na 
iednę noc od ich natarczywości,  Szczę- 
ściem ofobliwfzym ftałofię, iż Kommendant 
nalz, przyiął był w Narzynfkoy Kozaka do 
ufług twoich, dla ulzenia dawnieyfzemu 
fludze fwoiemu flabemu, ciężaru zwyczay- 
nych uflug. Kozak ten nader chytry był, 
y dobrze umiał ięzyk tych Tatarów Mon- 
gulfkich, Ofiarowal fig fam, byleby mu tyl- 
ko nadgrodę dano, na którą zaifte prawie» 
dliwie zafługował, uwolnić nas od tych Ta- 
tarów, w mówiwfzy w nich, iż winowaycy 
w infzym kupców półku byli, y ku Siheilka 
udali fie. To miafto ku południowi o &dni 
iazdy od nas oddalone było. Jakoż wziął 
łuk fwoy y faydak, a nocą przylaczywizy 
fie do nich powiedział, iż na drodze ku Si- 
heilka, zkąd powracał, potkał kupców po- 
czet, tryumfalnie niofących czapkę wielkie« 


Lé 


PRZYPADKI. | 137 


go Cham chi-Thaungu, y chełpiących fie, iz . 


Bożka tego fpalili, a tęż złość Schal-Harowi 
Bożkowi Tatarów Tongolfkich wyrządzić 
chcieli, 

Opowiedział im tę hiftoryą tak kfztał- 
tnie, iż wiarę temu bez Żadney trudno- 
ści dawlzy, w one ftronę z naywiękfzą 
fkwapliwością udali fie. Kozak do nas 
powrócił, popifuigc fie z fzczęśliwego 
fztuki fwoiey powodzenia.  Obdarzyli- 
śmy go hoynie podarunkami y pochwa» 
Jami, a więcey o.Tatarach onych nie fły- 
fzeliśmy. 

 Przybyliśmy bez Zadney trudności do 
ejarawena, gdzie Roffyifka ofada była. Wy- 
poczęliśmy tam pięć dni a maiąc przeiechać 
pufzczą nader obfzerną y ftralzną, naięli- 
śmy tam 16 wozów pod beczki z napoiemy. 
Żywność, wzięliśmy także kilka namio- 
tów, abyśmy wygodniey nocować mo- 


gli. Tez podwody mogły: nam flużyć za-. 


miaft okopu, gdyby na nas zbóycy iacy 
uderzyć ważyli fię. ` Z 

Dwadzieścia trzy dni przez pufzczą tę 
iechalismy. Potkaliśmy w niey kilka onych 
to myśliwych, którzy fobole y gronoftaie 
tam biią; bawiąc fie łowami, zwykli też cza- 
fem, y na podróżnych w matey liczbie prze- 
ieżdzaiących napadać, ale Zadney przyczy- 
ny obawiania fię.onych nie mieliśmy, w 
tak wielkiey liczbie będąc. 

: Wy- 
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Wyfzedłfzy z pufzczy oney, wefzlismy 
do kraiu dofyć ludnego y opatrzonego ge- 
ftemi fortecami dla ubelpieczenia handiu. 
Gubernator w Adin/koy ofiarował nam kon= 
woy, ałe zdania tego byliśmy, iż fię bez 
niego obeyść mogliśmy. Rozumiatem, że 
zbliżając fię do granic Europy, mniey dzi- 
kości w obywatelach poftrzegę, ale gorzey 
iefzcze było. Tatarowie Tongowie mniey 
w prawdzie ftrafzni byli z.przyczyny czę” 
ftych załóg Roffyifkich, nie mniey tednak 
ww bałtyochwalftwie zanurzeni iak Ta- 
tarowie Mongulfcy. W tym zaś gorfi ie 
fzcze za tamtych byli, iż familia każda wła- 
fnego. fwoiego Bożka ma, czyli raczey 
brzydkiego koczkodana. Tatarowie ci tak 
ubrani byli, iz męfzczyzn od kobiet, nawet 
po twarzy, rozeznać nie można było. Py= 
talem fie Gubernatora czemuby nie ftarana 
fię oświecić te narody, y do Chrzescianfkiey 
przyprowadzić ie religii, ktora wydofkona= 
la obyczaie, dzikość” oddala, wiernemi 
zwierzchności poddanemi czyni. Odpo= 
wiedzial mi, iż fprawiedliwą wprawdzie 
dziwowania fię przyczynę mialem, ale że: 
ta rzecz bynaymniey do niego nie nałeżała. 
Gdyby zwierzchność (mówił'on) chciała o- 
bywatelów Siberyi, także Tatarów Ton- 
gowfkich y Mongulfkich nawrócić, Dë: 
wnieby do nich Kfięży nie zaś żołnierzy: 
pofylala, zkad wnoli¢ należało ; iż” raczey: 
pod- 
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poddanych wiernych, niż Chrzeécian mieć 
pragnęła. 

Przebyliśmy podobnym fpofobem iefzcze 
iednę pufzczą, przez którą dwanaście dni 
iazdy mieliśmy. Odpoczęliśmy trochę w 
mieście Jenifea albo Jenifka, nad rzeką te- 
goz imienia położonym. Z tamtąd aż do 
rzeki Oby, kray był prawie pufty, chociaż 
grunta zdaią fie uprawy tylko potrzebo- 
wać, aby nader urodzaynemi były. Do te- 
go kraiu na wygnanie pofłani bywają wi- 
nowaycy, których na śmierć nie ofądzono. 
Nakoniec przyiechaliśmy do Tobolfka fto- 
łecznego miafta Siberyi, gdzie towarzyfz 
moóy y ia zoftalismy dla przyczyn naftepu- 
iących. OZ 

Oém prawie miefięcy w tey podróży 
przepedzilismy. ZbliZala fie zima, a wio 
fny czekać chcieliśmy na dokończenie na- 
fzey drogi. Przytym nic zgoła do czynie- 
nia w mieście Mofkwie nie mieliśmy, a wy- 
borną w Tobolfku znaleźliśmy kompanią, 
z którey wiele fobie rozrywki podczas zi- 
my obiecywaliśmy. ` Jedyny cel nafz, a 
przynaymniey móy był, wrócić fię do An- 
glii, a po tak dlugiey podroży 6 miefięcy 
iefzcze zabawić frafzką było. Summers, 
który mię wielce kochał, łatwo na tę prze= 
włokę zezwolił, naięliśmy więc miefzkanie. 
wygodne, opatrzylismy De w żywność y 
drwa, abysmy tę zimę lak naylepiey przex 

pędzić 
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pędzić mogli. Mowiono nam wiele odro- 
gach zimowych faniami przez Renny cią- 
gnionemi, a to z nieflychang prędkością. 
Kray ten cały w zimie okryty ieft śniegiem 
od ciężkich mrozów ściśnionym y twar- 
dym, Pagórki, ieziora, doliny ftaią fię 
dofkonałą równiną do przeiechania nader 
łatwą, po którey fanie z ofobliwfzą fuwa- 
ią fię prędkością. Ale do Anglii wrócić 
fię maiąc, trzeba było iechać do Narwy, 
az tamtąd przez odnogę Finlandfką do 
Gdańfka, lub też od rzeki Dzwiny, która 
na wfchodzie ieft pańftwa Roffyifkiego, 
wodą puścić fię do Archangelu, a z tamtąd 
do Hamburga, czego. rennami wykonać 
nie moglem, a oraz niechciałem, dla nie- 
znośnych w oney krainie podczas zimy 
panuiących mrozów. 

Zdalo fie nam tedy, izesmy fobie nay- 
lepiey poradzili, pożegnaliśmy towarzy- 
fzów podróży nafzey, y wizelkiego ftara- 
nia przyłożyliśmy, abyśmy wygodne Ży- 
cie prowadząc iak naylepfzą do fiebie kom- 
panią zwabili.  Opatrzyliśmy fie też w fu 
tra: y iwfzyftkich użyliśmy fpofobów, dla 
obmyślenia fobie w śrzod zimy y blifko no- 
wey Zemli, ciepła takiego, iakie w famym 
mieé mozna Londynie. 

Dziwować fie temu nie trzeba, com wy- 
Zeg «rzekł, iż fie zimą w Tobolfku nader 
wyborna nayduie kompania, wizyfcy bo- 

wiem 
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wiem znaczni oni wygnańcy do Siberyi 
pofłani na ten czas do Tobolfka przyby- 
waią.  Zabraliśmy tam znaiomość z fta- 
wnym XKiążęciem Galliczynem y ftarym 
Generałem Roboftifkim, także zwielą in- 
nemi przezacnemi oboiey płci ofobami, 
którym ucztę wfpaniałą fprawiliśmy, przez 
co potym wftęp do naypierwfzych do: 
mów tego ftołecznego Siberyi miafta mue: 
liśmy. 

Pewnego wieczora, gdy Xiqze , >.. 
z którym w kompanii zoftawałem, powia- 
dał mi o nieokreśloney Imperatora Roffyi- 
fkiego władzy, przerwalcm mu. mowę 
przekładaiąc, iż ledwie 15 lub 16 lat te- 
mu było iak fam, Monarchą byłem daleko 
iefzcze więkfzą nad poddanemi władzą ma- 
iącym niż Imperator, choć pańftwo moie 
fzczupleyfze y poddani mniey liczni byli. 
Ta mowa tak mu dziwną być fię zdawała, 
iż mię ufilnie o obiaśnienie tey powieści 


moiey profil, Upewnitem go, iź nic zgo-. 


ła nie zmyślałem ale rzetelną prawdę mò- 
wilem. Trzymałem go w tey watpliwo- 
ści y zadumieniu przez czas nieiaki, prze- 
kładaiąc mu rozmaite panowania mego o- 
koliczności, winną wprawdzie poftać przy- 
brane, ale iednak na gruncie prawdy za- 
fadzone. Dopiero potym przyftąpiłem da 
opifania wfzyftkich przygod moich, które 
y iego y całą przezacną kompanią wielce 
Bcie- 
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uciefzyły. Od tego czafu ile razy wefel- 
{za kompania trafiała De, zawfze ze mvą iak 
z Monarchą obchodzono fie, 

Y momentu iednego utęfknienia przez 
ów cały czas nie mieliśmy, Xiążę wfpo* 
mniony, któregom codziennie miał honor 
widzieć, częlto powtarzał mi, iżby wolał 
moie pofiadać na wyfpie króleftwó, niź in- 
ną iakąkolwick, by też naywiękfzą Monar: 
chią, ale oraz przydawał, iz prawdziwe 
człowieka ufzczeSliwienie ieft, być fwo- 
im włafnym Panem, i nieokryśloną nad 
paffyami fwoiemi mieć władzą, fzczęśli- 
wlzym fie być mienił na wygnaniu onym, 
na które był fkazany, niż na naywyZ{zych 
ftopniach godności, które przedtym po- 
fiadał.  Pierwize dni wygnania moiego 
(mówił on ) nieznośne mi były, gdym u- 
ftawnie rozważał moie niefzczęśliwość, 
ale z czafem namyśliwfzyfię, fądziłem fię 
być fzczęśliwfzym na tey puftyni, niż w 
rzeczy famey fą nieptzyiaciele moi u dworu; 
wolny ieftem od nieznośnego ciężaru o- 
nego, który ich obarczył, i któregobym 
podeymować niechciał, choćby teź Monar- 
cha moy wrócić mi łafkę fwoię i przefzłe 
godności chciał  Nierozumiey, aby te 
zdania z mufu pochodziły, mówię to z zu- 
pelną fzczerością i naydofkonallzą rzetel- 
BOSCIA. 


Mówią 
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Mowił zaś to do mnie ztaką Żywością, 
iż zoczu jego rzetelność zdań tych po- 
znawać mogłem. Cożkołwiek bądź (: mò- 
wiłem mu :) gdyby wolność wyjścia zte- 

; ID 

go wygnania dana tobie była, izalibys oney 
użył? Bez wątpienia (odpowiedział on} 
ale nie dla odebrania maiętności moiey, nie 
dla prowadzenia życia w zbytkach y rofko- 
fzach, ale dla oglądania przyiaciół moich 
y krewnych y pomiefzkania w wygoduiey- 
fzym kraiu. Te fa dofyć fzczupłe żądze 
moie, a zatym pomiernose onych fprawu- 
ie, iz nie tak nieznośna ieft onych,niefku- 
teczność. Jeft tu nas piąciu wygnańców, 
ktorzy iedhoftayney prawie myśli iefte- 


śmy, wfzyfcyśmy co. z maiętności nafzey 


wyratowali, możemy więc Żyć bez pracy, 
a tak mniey przykre ftaie fie nafze wy- 
gnanie. 

Końcaby nie było, gdybym wfzyftko to. 
przełożyć chciał, co od tego Xiążęcia, pra- 
wdziwie ftanu lepizego godnego zzbudo- 
waniem włafnym moim fłyfzałem. Prze- 
pedzilismy iuż byli w tym mieście blifko 
ośmiu miefięcy, który czas nader krótki 
nam fię zdawał, choć zima tak była tęga, 
iz ziedney ftrony ulicy, na drugą, przeyść 
nie ważyliśmy fię bez futra dobrego y ma- 
fki na twarzy gronoftaiami podfzytey, 
Przez trzy prawie miefiące, pięć tylko gov 
dzin dnia mieliśmy. W domach iednak 

nafzych 
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nafzych nader ciepło było, dla ścian gru- 
bych, okien małych a to iefzcze podwoy= 
nych. Z tym wfzyfikim, nikt bardziey 
zimna nie czuł, iak my dla tego, iżeśmy, a 
mianowicie ia, część wielką Życia w kra- 
inach nader gorących przepedzili. 

Nie zchodziło nam na żywności, oprócz 
rennów y ryb folonych , mieliśmy dobre 
fkopy, bawoły delikatnieyfze iefzcze niż 
naylepfze nalze woły Angielfkie, y zwie- 
rzyne wfzelakiego rodzaiu. Wina tylko 
nie było, ale miód wy śmienity ,. ktory 
w onych ftronach robią, fprawował, 
iżeśmy o tym niedoftatku cale nie my- 
sili. 

Chciałem do miefiąca Maja zatrzymać 
fię z przygotowaniem do oj gdym 
fprzęty fwoie pakować kazał „przy (zło mi 
na myśl, iż ie wygnańców ony Se 
których nie bardzo ftrzegą, mogłby z ka- 
rawanami kupców uciec, wielce fię zatym 
dziwowalem temu, iZ Żaden z nich pogo- 
dy tey uniknienia okropnego lofu fwoie- 
go nie używał. Lecz podziwienie moie 
uftało, g dym o tym z Xiążęciem mówił. 
Rzecz et niepodobna (mówił on) nam 
uciekać, ściefzki pomnieyfze niebefpieczne 
fą y nader trudne, moglibyśmy pusciwizy 
fie niemi z głodu umrzeć. A choćbyśmy 
tegó niefzczęścia ufzli, trafilibysmy do lo- 
dowatego morza, gdziebyśmy pomocy 

wizel- 


+ 
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wfzelkiey pozbawieni byli. Na walnych 
zaś drogach pewnieby nas zchwytano. 
Naylepiey tedy radzié fobie mozemy ftara- 
iąc fie o ulżenie nafzego niefzczęścia przez 
poddanie fię onęmu. 

Ta odpowiedź zupełnie mię na on czas 
„uipokoiła, ale po kilkudniowych uwagach 
nad ułożonym odemnie proiektem, uwol- 


nienia ztamtąd, mimo włafne moie niebe« 


fpieczeñftwo, Xiążęcia onego; zwierzyłem 
fie mu zamyfłów moich, y pokazałem, iZ 
Dader łatwo wykonać to mogłem, profto 
do Archangelu zmierzaiąc, a po drodze 
wfzędzie pod namiotami, dla uniknienia za- 
łog Rofivifkich zoftaiąc. Przybywfzy zaś 
do Archangelu, wziąć.go z fobą mogłem 
befpiecznie na okręt iaki Hollenderfki lub 
Angielfki, y dokądby tylko chciał zapro- 
wadzić, przyrzekaiąc oraz opatrzyć go we 
wfzyftko; pokiby dia fiebie fchronienia u 


Dworu iakiego cudzoziemfkiego nie zna« 


lazi. 3 

Słuchał mię z wielkim podziwieniem, a 
nie wątpiąc o rzetelności tych zamyflow 
moich; profił mię ufilnie, abym zaniecha- 
wizy iego, tez lafke fynowi iego iedy= 
nakowi oświadczy, Pragnąłbym (mówił 
on) tę niewinną niefzczęścia mego ofiarę 
ztey puftyni wyprowadzić na świat, kto- 


rego ledwie iaką ma znaiomość. Kocham | 


go niezmiernie, y dla tego ufzczęśliwienia 
Tom LI. K iega 
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jego pragnę, którego w tym wieku na wy- 
gnaniu doznawać nie może. Wolę go wi- 
dzieć fzczęśliwym, niż towarzyfzem mo~ 
iego niefzczęścia. Pewnie znaydzie dla 
fiebie wfparcie u krewnego iednego moie= 
go y przyiaciol, których mam u Dworu 
Wiedeńfkiego. Dobrze fig im tam powo- 
dzi, y nie wątpię, iż ftarania przyłożyć ze- 
chcą na wiparcie y ufzczęśliwienie iego. 

Uścifkałem go ferdecznie y poprzyfią- 
glem mu, iz fie o ufzczęśliwienie fyna ie- 
go ftarać z ażardem Życia wlafnego mia- 
łem, ieśli tylko ufzczęśliwionym być mógł, 
od takowego odłączając fie oyca. Zakli- 
nałem go, aby fam dla fiebie też użyć tey 
pogody chciał, padłem mu nawet do nog 
profząc, aby to przynaymniey dla fyna tak 
ukochanego uczynił, ale dokazać tego nie 
môglem; wyfzedł nawet dofyć nagle ode- 
mnie dlafprowadzenia fyna fwoiego, który 
haten czas o 30 mil od Tobolfka'zoftawał; 
iednak z wfzelką ludzkością podziękował 
za przyfługę tak wielką, którą mu uczynić 
zamyślaiem. 

Nazaiutrz przyfłał mi bogaty z futer zlo- 
Żony podarunek, profząc mię, abym Za- 
dney w przyimowaniu onego trudności 
nie czynił, ponieważby odefłanie tych rze- 
czy za urazę poczytał. Przyiąłem więc 
to choć z wftrętem, a dnia naftepuigcego 
fam mu przyniofłem kofzyk, w E 

o 
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ło 6 pudełków naylepfzey herbaty Chiń- 
fkiey, 2 fztuki naypięknieyfzey, którą mieć 

mogłem materyi, a na fpodzie famym wo- 
rek mifternie wyfzywany z ftem fźtuk zło- 
tych Japońfkich. 

Przyiął herbatę, a po wielu prozbach 
moich, iednę z dwóch fztuk materyi, ale 
poftrzegłf(zy worek, wfzyftko mi nazad 
oddać chciał. Po długich dpreeczkach le- 
dwie fię dał. nakłonić do przyjęcia iedney 
tylko fztuki złota, a to iako rzecz cieka- 
wości godną. Daleki był mdy podaninei 
od tego, którym od niego był przyiął, po- 
niewaz do Anglii powrdciwizy, futra te za 
200 F. S. przedalem. 

Wyznać tu przynależy, iż ten Pan tak 
niefzczęśliwy, w famymże nawet niefzczę-, 
ściu fwoim, bądź to przez wiadomość, któ- 
rą miałem dawnego ftanu iego, bądź przez 
umyfłu fwego. wipaniałość, przymufii mię 
do nieiakiego fiebie pofzanowania z boia- 
źnią urażenia iego złączonego. Ten ieft 
przymiot cnoty acz niefzczęśliwey, kiedy 
ią wielkomyślność wipiera. Sam też niea 
` zmiernie z tego uciefzony byłem, iZ mi ta- 
kowy przyfłużenia fie iemu fpofób na pa: 
mięć przyfzedf.  Nisdym dofkonalfzego 
iak na om czas nie czuł umyflu ukontento- 
wania. Serce moie od radości fkakało. 
Poiąć nie mogę iaką w łakomftwie czło- 
wiek naydowaé może pociechę. Wyfte- 

K 2 pek 
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pek ten tak podły ieft, tak przeciwny: nay- 
pierwfzym ludzkości obowiązkom, to ieft 
dobroczynności, że człowiek każdy a mia- 
nowicie zacnego urodzenia, wftydzić by 
fie mufial, gdyby nań famo nawet wyftę- 
pku tego padło podeyrzenie. O iak łatwo 
ieft, być dobroczynnym, kiedy maiętność 
z chęcią zgadza fie. Ale ieśli piękna rzecz 
ieft być fzczodrobliwym, iefzcze piękniey- 
{za ieft, umieć z wfpaniałością przyjmować 
dobrodzieyftwa. Ludzie maiętni dwoiftym 
fpofobem fzczodrobliwemi być możecie, u- 
przedzaiąc potrzeby innych ubogich y cno- 
tliwych; a ieśli chcecie, aby przez nich dos 
brodzieyftwa wafze były tozgłofzone, ie- 
dyny fpofób do otrzymania tego macie, tas 
iac ie w głębokim milczeńiu. : 

W kilka dni potym młody Xiążę przy- 
jechał, y taiemnie nocą u mnie ftanął, gdzie 
nań godny ociec iego czekał. To przys 
witanie albo raczey pożegnanie ich, lzy 
mi wycifnelo. Ale ftalość umyfin powa- 
Żnego Baren, fyna w famymże Zalu wyda= 
iące fię nieiakie bohatyrftwo, usmierzyły 
to, które we mnie powftać mogło zamie- 
fzanie y pozwoliły należyte do odiazdu Us 
czynić rozporządzenia, 

Nowy ten y przezacny towarzyfz po- 
dróży, mial fześć koni obładowanych nay- 
picknieyfzemi, które tylko być mogą fu- 
ami, na podarunki rozmaitym u Dworu 


Wie- 


PRZYPADKI. * 149 
Wiedeńfkiego ofobom; przybrał też był fobie 
fluge wiernego. Tym tedy fpofobem, po- 
Żegnawizy fyna ociec niefzezesliwy fkwa- 
pliwie od nas odfzedl, pewnie łzy fwoie 
przed nami chcąc utaić.' 

Syn ten ieden pozoftał był Xiążęciu, z 
kilku innych dzieci fmutkiem z niefzczescia 
pochodzacym umorzonych. „Cała iego po- 
wierzchowna poftać, zacność urodzenia o- 
głafzała. Siedemnascie tylko lat miał, ale 
rozum iego uwagą włafnego niefzczescia 
wydofkonalony, lata przewyżźfzał. Porzu- 
cath oyca (mówił on do mnie) ale porzu= 
cam, abym fie o uwolnienie iego z wy= 
gnania poftarał, y na tę łafkę zaflugował. 
Wdzięk glofu, fźczerość zdań, fmutek fam 
na twarzy iego wydaiacy fie, wfzyftko to 
pobudką mi było do fprzyiania iemu, ani 
widzieć go, ani fłyfzeć miwigcego, bez uz 
kochania nie można było. Nie wątpię, iz 
takąż fobie u Dworu Wiedeńfkiego Zie- 
dna miłość. 

Wymieniliśmy byli z wielkim pożytkiem 
wizyftkie korzenia nafze w.Tobolfku za 
futra rozmaitego gatunku nader piękne, co 
wielee uciefzyło Summerfa; dziękował mi 
za to, izem mu powodem był do przepę= 
dzenia zimy wSiberyi, zwłafzcza, Że przez 
to niezmiernego na futrach fwoich fpodzie-. 
wał fię zyfku w Londynie. 


Wyie- 
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Wyiechalismy tedy dnia pierwfzego Czet- 
wca 1704. Ponieważ fzezupły nader był 
nafz poczet, przyialem 4. innych dobrze 
mi zaleconych fług, y w broń ich opatrzy- 
łem. Ci iechać ze mną mieli do miafta La- 
wryúfkoy. Służący młodego Xiążęcia za 
moiego ufzedł, a Xiążę fam uczynił fie fza- 
farzem moim. 

Mieliśmy z fobą 40 wielbłądow y koni, 
z któryc h ośm do Xiążęcia naleZalo., lur 
dzi zaś wfzyftkich iedenaście tylko było. 

Naypierwey przebylismy pufzczą nay- 
przykrzeyfząinay (mutnieyfzą ze wfzyftkich 
ktorem kiedy widział. Pełna ona był a ba- 
gnow y gor, ale to nas ciefzylo, iż b efpie- 
cznemi być fię rozumieliśmy od napaści 
zboyców Tatarów, ktorzy rzadko kiedy za, 
rzekę Oby zachodzą.  Aleśmy fie w tey 
mierze wielee ofzukali. 

Mniemany moy fzafarz miał fuge rodem 
z Siberyi, wiernego, pilnego , poiętnego, 
Pana kochaiącego, wiadomego tamecznych 
ięzyków y położenia kraiu, flowem, no- 
wego Piątafzka. P rzewodnikiem on na- 
fzym był, y tak Seege li iżeśmy z A 
ominęli miafta, w których załogi Ro offy ifki 
były, iako to; Tumen, Soły, P Kamikoy ; > 
innych wiele, gdzie ps ożmych pilnieprze- 
trzątfano, uważaiąc iesliby iakiego między 
niemi ukrytego nie było wygnańcazacniey- 
{zego. 


Temi 
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Temi fpofobami unikaliémy wprawdzie 
niebefpieczeńftwa, ale za:to mufelismy no- 
cy wfzyftkie na polach przepędzać, co nam 
wielce fie uprzykrzyło. Młody Xiążę zna- 
iac, iż te przykrości dla iego befpieczeñ= 
ftwa ponofiliśmy,. fwoią też umyflu wfpa- 
niałość chciał pokazać, y dlatego po kilka 
razy przymufł nas do fpoczywania w mia- 
fach, kiedy on tym ezafem w polu z wier- 
nym fogg fwoim zoftawał, a potym wiar 
domemi przewodnikowi fwemu manowcar 
mi do nas fie praylaczal. 
Wefzliśmy nakoniec do Europy; przeby- 
wizy rzekę Kama, która z'oney ftrony Eu- 


rope od Azyi dzieli. Chociaż w Europe. 


byliśmy, iedaak widzieliśmy iefzcze ludzi 
nie moiey dzikich iak Mongulfcy Fataro- 
wie. | 
Jefzcze przez obfzerną puftynią przeie= 
chać nam potrzeba było; tylko co do niey 
wefzliśmy, kiedy z daleka za nami zmie- 
rzaiący poczet zboyców poftrzegliśmy, któ 
rych ludzie nafi za Oftiackich Tatarów po- 
czytali; było zaś ich okołe trzydzieftu. 
Ponieważ powoli za nami fzli, rozumiałem, 
iż to poczet iaki był myśliwych. Z tym 


wizyftkim śpiefzniey trochę iechać pocze , 


liśmy, a natrafiwfzy na miey{ce w lefie do 
bronienia fię fpofobne, poftanowiliśmy tam 
okopać fię, y noc przepędzić. Położenie 
mieyfca odwagi mi przydawało. Wierny 
Muga 
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{uga Xiążęcia, widząc iż fie zblizali, poftaa 
nowil fam póyść dla rozeznania coby: to za 
ludzie byli, y wypytania fie z daleka od 
nich, czegoby chcieli. Daliśmy mu nay- 
lepfzego, którego tylko mieliśmy konia, a- 
by w potrzebie do nas prędzey powrócić 
mogł. Udał fię tedy ku nim, mówił do 
nich ięzykami wfzyftkiemi, których w Si- 
beryi używaią, ale Zadney odpowiedzi nie 
odebrał.  Poftrzegł iednak, iz złe mieli ko~ 
nie, broń nikczemną, y z odzienia docho- 
dził, iż Kałmukami [ub Czyrkaffami być 
mufieli. 

Powrócił do nas z tą fzczupla wiadomo- 
ścią, ale oraz upewnił, iż tego wieczora na- 
trzeć na nas nie myślili, ale raczey czekać 
na pofiłki zdawali fie. Złożyliśmy radę, 
dla przedfiewziecia w tey przygodzie pred= 
kich jakich y fkutecznych ratowania fie fpo- 
fobów. Tenże Gent Xiążęcia fluga, 
podał nam zbawienną radę, która fie też 
nam udała. Radził nam na kilku mieyfcach 
taki r ozłożyć ogień, któryby całą noctrwaé 
mogł, właśnie iakbyśmy na mieyfcu onym 
okopać fie dla dania odporu chcieli; fkoro< 
by zaś noc zafzła, miał nas tak niewia- 
domemi innym prowadzić manowcami, iż- 
by wielką w doścignieniu nas, owfzem w 
poznaniu przedfięwziętych od nas obro- 
tów trudność mieli. 

Wykonaliśmy to wfzyftko nieodwlo- 

cznie, 
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€znie; a tozloży wfzy cztery lub, pięć wiel- 
kich ógniów w drogę fię bez naymniey- 
fzego hałafu puściliśmy, wizyfey zaś wie- 
dne. linią ufzykowani iechalismy, aby tym 
łatwiey ślady koni od ludzi nafzych wzaie- 
mnie fig lozuiących zglozowane być mo- 
gły, cośmy przez całą | prawie milę czynili, 


~ aby tropu nafzego doyść nie mogli. 


Siberczyk nafz iedynie północną gwia- 
zdą miarkuiąc fie, profto nas zaprowadził 
do wfi wielkiey Karmazińfkoy nazwaney, 
w. ktorey fzczęśliwie o godzinie fzoftey z 
rana ftaneliémy, y od tego czafu o Kalmu-. 
kach onych caleśmy nie ftyfzeli. Wypo- 
częliśmy tam kilka dni, gdyż nader tą iazdą 
utrudzeni byliśmy. 
Nie omiefzkaliśmy hoyną ofiarować nad- 


- grodę Siberczykowi nafzemu, ale on nic 


zgoła przyiąć nie chciał, pod tym pozorem, 
iż fam pi ierwfzy z rady fwoiey korzyftał. 
Profiliśmy Xiążęcia, aby mu kazał przyiąć 
nafze podarunki, co też na iego rofkazy, 
nie bez trudności iednak uczynił. Gdyby: 
wfzyfcy fludzy, tak byli dalecy od zyfku, 


 takoraz wierni y do uflug zgodni; ftan ich 


nie byłby iuż niewolą, ale równie iak ko- 
chany moy Piątafzek, którego przez cale 
życie żałować będę, ftaliby fie prawdziwe- 
mi włafnych Panów dziećmi. Ale w po- 
wfzechności mowiąc, cheiwemi fa zyfku, 
o Pana niedbaiący, grubianie, ciekawi, o- 
fpali, 
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fpali, leniwi, piiacy y rofpuftni. Poufate 
z niemi poftepuiac hardości nabieraią. Z 
tym wizyftkim w poftępowaniu z niemi, 
ludzkość zachować należy, a oraz mało z 
niemi mówić, y niedopu fzczać aby powadze 
Pana bynaymr SE ubliżyli. Jedyny fpo- 
fob zacheceniaich do pełnienia powinności 
ieft, dobrze im płacić, y na ftarość wyZy¥- 
wienie obmyślić, Trzeba kiedy nie kiedy 
pilnieyfzym y fprawnieyfzym dać iaką nad- 
grodę, ale poufałośći zbytniey, rozmów 
niepotrzebnych unikać należy y, a oraz furo- 
‘wie ich ftrofować za wizy ftkie niedbalftwa, 
za wizelkie nieufzanowanie ofob które Pan 
powaza. Tak młody Xiążę poftępował, alu- 
bo zupełnie na fludze fvoim polegat iako 
na człowieku, który naylepfzych fug WZO- 
rem być mógł, iednakby mu nayma ieyfzego 
niedbalftwa nie przepuścił. 

ZA należycie po pracach na- 
fzych, w przeciągu dni piąciu do Wenftymy 
miafteczka nad Wiczogą przybyliśmy. W 
krótce potym w Ławryśtku ftanęliśmy , 
gdzie fie podróż nafza lą zdowa kończyła, 
ponieważ z tamtąd Dzwiną na chodnią w 
przeciągu dni fiedmiu trafić do Arehangela 
mogliśmy. Naięliśmy: tam sa wielkie 
łodzie któremibyśmy fi fię z wfzyftkiemi na- 
fzemi towarami do portu onego fpuścili, 
äakoZ dnia fiodmego: żeglugi nafzey tam 
ftanęliśmy. 


Przyna- 
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Przynagleni byliśmy do bawienia fig 
przez fześć tygodni w Archangelu oczeki- 
waiąc na okręty, y iefzczebyśmy dłużey 
zoftawaé tam mulieli, gdyby Hamburfki 
pewny Kupiec z okrętem fwoim, innych 


„kupców miefiącem nie uprzedził. 


Szafarza moiego zmyślonego, iak mo- 
glem naybardziey krylem, iakoZ nocami 
tylko na przechadzke wychodził, aby od 
kupców iakich Roffyifkich nie był poznany. 

Naradziwizy fie z Summerfem towarzy- 
{zem moim, względem, handlu nafzego, po- 
fianowilismy towary nafze w Hamburgu 
zprzedać, gdziesmy bez wątpienia więcey 
niż w Londynie zyfkać mieli.  Zgodzili- 
śmy fię więc względem fraktu z Szyprem 
Hamburfkim, y nieodwłócznie ludzi moich 
y towary zabrać na okręt kazałem. - Wy- 
iechaliśmy z Archangelu 20 Sierpnia po u- 
płynieniu całych dziewiętnaftu mieliecy 
od nafzego z Pekinu. wyiazdu, a do Elby 
rzeki welzlismy dwudzieltego trzeciego 
Września naftępuiącego. 

Przybywizy do Hamburga, Xiążę mlo- 
dy pożegnał fie z nami y do Wiednia z 
wfzyftkiemi fprzętami fwoiemi, y wiernym 
Siberczykiem wyiechał. Oświadczył mi 
fpofobem iak naywyraźnieyfzym, wdzię- 
czność fwoię za tocomdla oyca y iego fa- 
mego był uczynił, przyrzekaiąc mi, iż do 
zgonu życia, łafki tey nięzapomni, Z firo-, 

ny mo» 
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ny moiey oświadczyłem mu fzacunek nay- 
dofkonalf, izy, p nayrzetelnieyfzą, y 
nayglebize pofzanowanie, flowem to wizy- 
ftko co mi ferce do uft podawało, życząc 
mu tych pomyślności wizyftkich, na które 
Przy miotami fwoiemi zafługował. 
Znalezlismy w Hamburgu tak właśnie 
iakośmy przeyrzeli byli, pogodną nader 
porę do zprzedania z wielkim zyfkiem 
wizyftkich towarów nafzych. A ułoży- 
wizy z towarzyfzem moim rachunki, ka- 
zdy z nas po odebraniu kapitału fwego, 
miał iefzcze zyfku dwadzieścia tyfięcy ta- 
larów, mimo wizyftkie poniefione fzkody 
y nakłady. Miałem iefzcze fam dla fiebie 
partyą znaczną dyamentów, które do Lon- 
dynu zawieść poftanowilem. Summers 
niewymowną z tey podróży fwoi ey rado- 
ścią napelniony, poftanowil wrócić fie do 
Bengalu, a pożegnawfzy fie ze mną obie- 
cał uwiadomić mię o fwoich obrotach, y 
o wyfpie moiey, gdyby co o niey zafiyfzał. 
Ale od tego czafu ani o Summerfie, ani o 
wyfpie moiey nie fly{zalem. 

Z Hamburga udałem fie do Hollandyi 
zkąd batem pocztowym przy byłem do Lon- 
dynu dziefiątego Stycznia 1705 w. lat pół 
iedenafta po moim oftatnim z Anglii wy- 
iezdzie. 

Stanąłem u ftarey wdowy moiey, która 
widząc mię, tylko co od radości nie umar- 

ła. Po- 
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ła. Pofłała po dzieci moie, które z niewy- 
powiedzianym uścifnąłem ukontentowa- 
niem. Obralem fobie nakoniec taiemne w 
ofobności miefzkanie, abym przed śmier- 
cią przynaymniey zako!ztowaé mogł oney 
prawdziwey fpokoyności, którey tak chci- 
wie pragnąłem, y do ktorey nakoniec trafi- 
łem, abym takowym fpofobem po Życiu tak 
odmiennym y burzliwym przeż 72 lecie 
prowadzonym, mòg! fie lepiey przygoto- 
wać do oftatniey oney poaróży od którey 
wieczne nafze fzczęście lub niefzczęście 
Zawillo. 


KONIEC PRZYPADKOW 
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Miektorych Kfigèek, ktore kofztem fwoim, 
częścią do druku podat, częścią też pod praf= 
fa Ja: Gako też y tych które fie tejacze do 
druku podawać będą; oprocz tych ktorepray- 
kupił, y które fie zawjze znayduią, « 
Mrcirala GReta Komunii ([arza Nadw: 
y Bibliopoii F. K. Mości. > 


"W MARYWILU Nro xo. 


— 


Gwiazdaminaznaczone Kfiążki [a podpraffg- 


Bhandlungen (vermifchte ) der phyfifch= 

A chymifchen Warfchauer Gefellfchaft, 

zur Beforderung der praktifchen Kennt- 

niffe in der Naturkunde, Oekonomie, Mas 

nufakturen und Fabriken, befonders in 

Abficht auf Polen. 1. B. r. St. g. Warfchau 

| 1768 geheft. = xi. 

í Abhandlungvon dem Nutzen, Gebrauch und 

Wirkung des Ungarifchen Weins 8. Dresd. 

176. geheft. - xt. fl. 

Abrégé chronologique de Vhiftorie de Po- 
logne par Frid: Aug: Schmid gr. 8. Dresés — 

1763 broché - 6 fl. 

e Abrégé raifound de l’hiftoire univerfelle 

T. I. par Ch. Wyrwicz, gr. r2 à Varfovie 

1766 broché - 4:3 H. 

= - de toutes les fciences à l’ufage des en- 

fans de deux fexes, pour fervir de fuitć au 

Livre 


4 
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Livre des enfans, en François & en Polos 
nois 8: à Varfovie 1768 av. privilège, rea 
lié ` - 4. H. 
# Abrégé de I hiftoire univerfelle par M. Je 
Croze, Nouvelle edition, avec la tradu= 
tion Polonoife 8 a Varfovie 1769 av. prive 
Arytmetyka czyli nauka o rachunkach, fpo- 
fóbem łatwym, y do wyżfzey matematy. 
ki regul przyftufowanym, z Autorow wy= 
branych zebranag w Warfz. 1766 Zł: a 
Awantury Idziego Blafla z Stantylany pi- 
fana przez Pana le Sage po Franculku, a 
teraz po Polfku wytłumaczona IV Tom: 
8 w Dreznie 1769 
Barclaii, Jo. icon animorum cum notis Aug. 
Buchneri, ed. Chrift. Junkeri, Edit. II. 9; 
w opr. a la ruft. ZĄ. at 
++ Cycerona M.T. o powinnościach wfzech 
ftanow ludzi, Kfięgi 3 y tegoż Cycerona 
‘ Kfięgi o ftarosci. 4 w Wilnie 1766 wopr: 
ala ruft. - Zł. 6: 
Collection fuccinéte des loix & conftitutis 
ons etablies par la derniere diete extraor- 
dinaire de Varfovie 1767 & 68 en franç & 
- allemand. 8 à Dresde 769. br: fers 
E Comeni goh. Amos: orbis fenfualium pis 
ćtus emendatus h. e, omnium fundamen- 
talium in mundo rerum & vita actionums 
* Pićtura & Nomenclatura Latina, Poloni- 
ca, Gallica & Germanica: Cum titulorum; 
indicibus atque vocabulorum diétionario< 
lis $ w Warfzi cum privil: 
b Sg Comes 
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3: 
d Comeni orb: pict: latin. german. galic. & 


ital. $ Norimbergze 1760 w opr. © Zł: g 
+ - - ejusdem lat. german. IL T. 8 ibid. 176@ 
WODY, 3, - ZE 102 
Comódien. Herausgegeben von Carl Frantz 
Romanus 8 Dresd. 1767 geheft Bethe 
Confeil d'un ami Aun jeune homme quientre 
dans Je mande, en françois & en polonois. 
8 à Varfovie 1769 broché enges, 


Dialogue entre Pierrele grand, Empereur de 
Raffie, & Charles XII. Roi de Suede, fur la 
gloiredes conquerans par M. de Vattel, & 


le rêve de l’homme par Ariftobule Philo- - 


fophe Grec. en francois & en polonois. g : 


"a Varfovie 17068 broché =: > Like 0 

>} Dićtionaire frangois-allemand-p olonois, & 

polonois-allemand-françois par Mich. Abr, 

„ Trotz. Varfovien, LIL. Tom: gr. 8. à Leipz. 

relié em veau marbré, Czer: Zł: 6 

zb - (nouveau grand.) de Danet, françois, 

. latin, & polonois, II, Tomes. fol. w Warfz. 
À 1743 relié. 

Difeours politiques de Mr, David Hume, trad, 

del’anglois par l’Abbé le Blanc. II, Tomes 

gr. 8 Dresde 1755 broché, Ir fl. 

kM; --- fur Phiftoire ancienne pour faciliter 

aux jeunes perfonnes Fintelligence des Au- 

- teurs Anciens & modernes &c. 8 Viei\ne 

1765 relié. - Gels 

Dzieie Kroleftwa Polfkiego krotko lat po- 


rządkiem opifane, na ięzyk Poliki prze- : 


a łożo- 


Se ee za a 


H 
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lożone, poprawione y przydatkiem Pano 
wania Augufta LIL. pomnożone 8 Warfz. 
1766 za przyw. w opr. Zł: 6. 
Dzieie Rzeczypofpolitey Rzymfkiey od Za- 
łożenia Rzymu aż do Celarzow, lat po- 
4 rządkiem krotko opifane, z Francufkiego 
ięzyka na Polfki przełożone od X. jano 
© Atbertrandego S. J. Teologa, Ktore do 
nich przydał obfzerne przypifki nie tylko 
hiftoryą famą, ale oraz Geografią dawną, 
Rzymian obyczaie, rzady;obrzadki, igrzy= 
fka, ofiary, urzędy &c. obiaśniaiące, II. 
Tomi 8 w Wart: 1768 za preywil. à la 
` ruft. kW - ZX, 15 


Epicteti enchiridion Greece & Latine, cum 
fcholiis græcis, nunc primum € Biblioth. 
regia Dresdenf. vulgatis, cum novis ani- 
madv. Heynii 9 Dresdæ 1756 ZA. Bite 

Efope en belle humeur, ou élite de fes fa- 

- bles enrichies ‘de difcours moraux & de 

--quatrains, auxquelles on a joint les pus 
belles fables de Phedre, de Þilpai &c. LI. 
Tomes ‘en françois & en polonois g A 
Varfovie 1769 av. privil. à la ruft. ZA. 9 

Efprit de Sully, ou extrait de tout ce qui e 

` trouvedanś les mémoires de Bethune Duc 
de Sully, concernant fon adminiftration 
des finances & fes maximes de police. 8 à 

- Dresde & à Varfovie 1768 broché. 7 fl. 

Ezop w wefołym humorze albo wybraneie- 
go Bayki znaukami moralnemi tudzież 

nay- 
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naypięknieyfze baieczki Fedra, Pilpega 
y P. de la Motte, z przydatkiem powin- 
ności poczciwego człowieka, albo maxym 
politycznych y moralnych wybranych z 
naycelnieyfzych nafzego wieku Pifarzow. 
Po Francufku y po Polfku przełożone 

` przez X, L. Sokotowfkiego Schol. Piar. 
Il. Tomi 8. w Warfz: 1769. za preywils 
a la rofts = Zł: ga 


+ Bilozofia Chrześciańfka o początkach 
praw naturalnych przez X. Sam: Chrości- 
kowfkiego Śchol: Piar: 8. 1766 w opr: 

> j D 
a la ruji: ~ FACE 

WE Fizyka doświadczeniami potwierdzona 

przez X. Sam: Chrościkowikiego Scholz 

Piar: 8 1764 w opr: à la rufis ZA: 2. 


Geoprafia Kroleftwa Polfkiego y W. X. L. 
tudzież innych prowincyi do nich nale 
Zacych, przetłumaczona z Niemieckiego 
P. D. Antoniego Fryderyka Byfzynga, 8. 
w Lipfkuy w Dreznie, 1768 ża przyws 

` Wopr”a la vujt: - Zł as, ` 

Geografia czyli czterech części świata opi- 

` fanie w ktorym fie wyraża rząd, y wla- 

` fności każdego pańftwa z obyczaiami o= 
bywatelow iego; znacznieyfze mieyfca, 
2 położeniem ich względem innych, y 
mieyfcz. ofobliw(ze rzeki zżrodłami fwe- 
“mi, y uściami, z przydatkiem krotkiey 
nauki o sferze, z Francufkiego na Polfki 
: La ięzyk 
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iezyk przez Pawła Fifchera przełożona 8. 
w Wartz: 1760 à la ruft. ZA. 17. 


* Geografia: Atlas dziecinny, czyli nowy 
fpofob,krotki, latwy y do nauczenia dzie- 
ci Geografii. naydoświadczeńfzy wraz 
przzylaczonemi XXIV. mapkami y dofta- 
tecznieyfza Polfki y Litwy Geografią, tu- 
dzież nauką o Sferze, gdzie Obroty Gwia- 
zdy y Planet; Syftema czyli rozporzadza= 
nia świata, czyli używanie globu &c. 
Przetłum: z Francufkiego powiekfzony; 
w niektorych mieyfcach odmieniony, y 
poprawiony przez X. Dom. Szybińfkiego 
Schol. Piar: 8 w Warfz: 1770 za przyw. 
\- - - czafow teraznieyfzych, ‘przez 
X. Karola Wyrwicza Tom I. 8. w Warfz: 
1768 à. la rufi. = Zł: 64. 


> - - Lexykon Geograficzny dla grunto- 


wnego poiecia Gazet y.Hiltoryi przez Kë 


Hilariona Karpińfkiego Ord. S. Baf. 41766 
O Gofpodarftwie Ziemiańfkim, w powfze= 
chności, aofobliwie o Gofpodarftwie Zie- 
miańfkim w Polfzcze, przez Pana Gener: 
de Rieule, g w Warfz: 1768 w opr. ZA: 4 
y à la.ruff. - LAS 2 is 
* Grammatyka Francufka przez P. Troca 8. 
PE - - Francufkag 1766 w opr.wWatfz: Zi: 3. 
vd, Nowy ‘fpofob uczenia łatwego ięzyka 
* Łacińlkiego przez Opata de Fookowitz, 
po Polfku y po Francufku 8 w Warfz: 
1768 w opr: D ZE A 


+ Gram- 


= = ai 


CHEZ 
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„e Grammatica. Germanica ex Gottfchedia- 
nis libris colleéta in ufum Polonz juven- 


tutis 8. Varfoviæ 1706 w opr. ZA: 2. 
+. - - novamethodus difcendi linguam Gal- 
licam 8 1765 wopr: - ZA: 4. 


Hiftorya Bogow baieczna przez alfabet ze- 
brana, czyli Dykcyonarzyk Mytologi- 
czny dla zrozumienia Wierfzopifow, Ry- 
tmow, Konceptow, Sztuk Malarfkich y 
Snycerikich, iaka do Pofągow, Adorna- 
cyi Pałacowych y Ogrodowych Szpale~ 
row, nadgrobkow, Numifmatow, Dyfkur- 
fow alegorycznych Ze, Przełożony z 
Francufkiego napifanego od P. Chompre 
na Oyczyfty ięzyk przez Gabriela Szybin- 
fkiego 8 w Warfz: 1768 Za przyw: woprz 
Gla ruft. - ZA: 5 

- - Okawalerze Defgrye y o Manonie Le- 
fko, napifana w Francufkim iezvku od 
Autora Hiftoryi o Człowieku Szlache- 
tnym &c. Przełożona na Polki ięzyk 8 
w Dreznie, 1769 wopr. àla rufi. Zł: ai, 

æ. - Tomafza Jonas, albo dziecie znale% 
ziona TV Tomy 8. w Warfz: 1770. 

- - politique du Siecle, ou se voit developée 
la conduite detoutes les Cours, d’un trai- 
té à l’autre, depuis la paix de Weftphalie 
jusqu’à la derniere paix d'Aix la- Chapelle 
incl. par Maubert. Il. Vol. gr: 12 broché. 

< -= ZA: Ss 
a 
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e Janotzki (go. D Andr.) excerpt. Poloni- 
cæ litteraturæ IV. Vol. 8 maj. Vratisl 
1766. > fl. ro. 

d Jaworfki (Stan!) fpecimina litteraria labo- 
rum in Reipublica orthodoxa atqne Eecle= 
fiæ obfequia fufceptorum 8 Varf. 1767. 

fnformacya krotka o wiadomościach extras 
ordynaryinych yo Aukeyach, to iet: o 
dwoch publicznych uftanowionych Pra- 
wach, ktore podaig fpofoby prowadzenia 
handlu w łudnych barzo miaftach, 4 Z4. że 

Journal litteraire de Pologne contenant um 
recit exaét des livres nouvellement publies 


dans ce Pais F. 1.8. t754 broché HA 


++ Konftytucye Seymowe za Panowania J. 
K. Mci STANISŁAWA AUGUSTA R. P. 
1764. dnia 3 Grudnia fol. na Hollender- 
fkim y ta ordynaryinym Papierze. 

Kfiążka dla młodzi, albo wyobrażenia ogol- 
no y definicye rzeczy, w ktorych dzieci 
powinny być ćwiczone, po Poliku y pa 
Francufku. 8. w Warlz. 1768 za przyw: 
wopre Zit 5. y à laruf ZA: 3%. 


d Lachowfki S. J. (6). AK) Kazania krotkie 
na pogrzebie J.W. Jmci Pana Euftachiego 
Potockiego Generał: Artyleryi W*X. Lit: 
Dnia 7 Marca R. 1768 w Warlzawie w 
Kościele XX. Jezuitow Koronn: 4 wopr: 
8 la rufis = ZA: 


d Lette 
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++ Lengnich (Gotifr:) Hiftoria Polona a Le- 
cho in annum 1748. 8 maj. wopr: Zł: ir 
% ~ - juspublicum Regni Poloniæ II. Tomi 
8. wopr: -- D Zł: 13. 
# Lifty Margrabiego de Rozel przez Jméé 
Panią Elie deBeaumontzebrane, z Francua 
fkiego ma Polfki ięzyk przetłumaczone 
Il. Tom: 8 w Warfz: 1770. 
Livre (/e) des enfans, ou idées générales & 


définitions des chofes dont les enfans doi- 


vent être inftruits, avec latradućtion polo= 
noife ga Varfovie 1768 av. privil rel. fl. 5. 
Louardi, Carol, de vera origine querelæ in- 
officiofi Teftamenti ex lege Glica 8. maj. 
Dresd, 1762 wopr. à la rufi: ZA: 3. 


Magazyn dziecinny. czyli rozmowy między 
mądrą Ochmiftrzynią z Damami zacnego 
urodzenia wychowaniu iey powierzone< 
mi, przez Panią le Prince de Beaumont, po 
Francufku napifane, teraz na oyczyfty ie- 
zyk przel: przez X. Eufiachiego Debickie= 
go Schol: Piar: IV. Tomi. 8. w Warfza= 
wie 1768 za preywil. wopr: Zł: 11. y ala 
ruft. - = ZA 8. 

s . - panienfki Geff koutynuacyn magazynie 
dziecinnego) IV. Tomig w Warfz: 1770 
za preywil. 


Manuel du droit & des ufages de Pologne 


pendant l’interregne trad du latin de Mgr. 

le Comte Załufki Ev. de Kiovie, par Duclos: 

Q. broche. = i 2a 
; Obo- 


PT eee 
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Obowiazki Dam Chrześciańfkich 8 w Warfz, 
1769 à la ruft. - ZAST, 

Obfervationes clinicæ ad duétum medicątio- 
num in nofocomio generali Varfav. Fafc. 
1. & II. 8 Varfaviæ 1768 + Tete 

Oeuvres de Mr. François de la Motte le 
Vayer, 14 Vol. gr. 8. Dresde 1756 bro- 
ché - ` lire: 

Opifanie nauk y rzemiofl zrobionych, albo 
approbowanych przez Ichmosé PP. Aka- 
demij J. K. Mci Towarzy{zow w Paryżu 
zfiguramiin 4to magno, za preywil. Nr 
Sztuka Węglarfka czyli fpofob robie- 
nia węglow z drzewa przez P. Duhamel 
du Monceau, ‘`w Warfz: 1769. 


Philofophe (/e) indien, ou Part de vivre heu- 
reux dans la fociete 8. fleas, 
+ Prawo pofpolite Kroleftwa Polfkiego 
przez Gottfr. Lengnicha IE Tomi 8 opr: 

- - ZA: I4. 

Prezent dla Dam 1769 8 w Warfzawie à læ 
ruft. = H E 
Principes de tout gouvernement, ou exa- 
men des caufes de la fplendeur ou de la 
foibleffe de tout état confidéré en lui mê- 
me, & independement des moeurs par 
Oxiron Il. Tomes 8 a Varfovie 1768 en 
veau marbré relié en un Volume, fil. 9. 


broché en 2 Vol. . Teva 
he Przyiaciel bialychglow 8. Hi 


.  KSTĘGARNI GRELOWSKIEY ` "Te 
Il Przypadki Robinfona Krufoe IL Tomy 8 _, 
A w Warfz; 1769 à la ruft. ` ~ ZA: 6.7 
- - - Yelemaka z Figurami (t/umaczona 
przez M.A. Troca) na podł: pap: w opr: 
ZA: gey na przed. pap. w opr. Zł: 10. 
Pufendorf (Sum) de officio hominis & civis 
ad ufum nobilis Academize militaris à Ser: 
Rege & Republica recenter fundate, cura | 
Fr, Jof. Lomkau 4 1767 cum privilegio ` 
wopr: - fl. -63- 


Rady przyiacielfkie dane młodemu Kawale- „e 
rowi, po Francufku y po Polfku 8 w Lipfku cz 


y w Warfz. 1769 w pap. opr. Złe: 15. 
Réflexions fur l’efprit 8. a Varf. 767 br. fl. 2. 
Richeffes de l'état 4. ` ZA. à ze 


Rozmowa Filozofa z damą o wielości świa- 
tow, przez P. de Fontenelle po Francufku 
napifaną a z Francufkiego na Poliki ięzyk 
przez Euft: Dębickiego przetł: g w Warfzz 


1769 à la rujt. - ZAG IS. 
Rozmowa między Piotrem wielkim, Carem 
Mofkiewfkim, y Karolem XIL Krolem 


Szwedzkim, o oie woiennikow przez 
P. de Vattel: y Sen o czlowieku przez 
Aryftobula Greczyna Filozofa, po Polfku 
_ y po Francufku 8 opraw. - Zi: I. 


Sammlung der Schrifften und Nachrichten 
von dem Interregno und Staatsverfatiung 
der Durch. Republ. Polen nach dem Ab- 

leben 
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leben Auguft IL. g. Styk. 8. Dresd. und 


Warfchau 764. - fl. 8. 
d Senecæ (L, Ann.) flores, fingulari iudicio 
ex operibus illius feleéti 8. 1761 ES 


Spofoby (/atwe) uprawienia róli, czyli prze- 
pis fzczęśliwego gofpodarowania $. w 
Warfzawie 1768 ala ru/ft. ZĄ: Xe 

4 


vg Theatre de P, Corneille, avec des com- 
mentaires & divers morceaux intereffans, 
&c. Nouv. edition par Mr. de Voltaire XII. 
Tomes fig. gr. 8 Genève 1765 broche fl. 96. 
Tyfiąc nocy y iedna. Awantury Arabfkie V. 
Tomy 8 w Warfz: 1768 za preywil. à la 
rufi. - - ZA: 125 


Uwagi rożne Fizyczno-Chymicznego War- 
fzawikiego Towarzyftwal. Tom. 2. część. 
g w Warfz: 1769 a/a ruft. Zd: 35. 
- - do zupełnego zabieraiących fie w 
fran Małżeńiki fzczęścia flużące, przez 
pewnego Podgorzanina Il. Tom. 8. w 
Wrocławiu 1768 wopr. dlarujt. ZA: 4. 


e Widowifko natury przez l'Abbé Pluche 
VILL Tomow z figurami 3 w Warfzawie 
1770 za przywil. 

Zbior (krotki) herbow Polfkich, oraz wfła- 
wiovych cnotą y naukami Polakow, przez 
X. B. Chmielowikiego 8 w Warfz: 1753 
w opr: = Zi; 5. 

s Zbiorpifimz przednieyfzych Niemieckich 

Auto- 


gm zam za 


ED TPA LE EE 


KSIEGARNI GRELOWSKIEY 13 
Autorow przez M. A. Troca 8, w Lipfku 
1768 à laruft. ZA: ás. 

a Zbior uaylep{zych Remanfow Angielikich 
zawieraiący w fobie Pamele, Klaryffe 
Harlowe y Gratidiffona przez P. Richard- 
fona XVII Tomow 8 w Warfz: zaprzyw. 

* Zebranie (krotkie) hiftoryi uniwerfalney 
2 Francufkiego P. la Croze na Polfki ię- 
zyk przelozona, po Polfku y po Francu- 
fku 8 w Warfz: 1769 za przyw. 

re (krotkie) wlzyftkich nauk ku pozy- 
tkowi młodzi oboiey płci. Albo część 
druga Kfiążki dla młodzi, po Polfku y 
po F Francufku 8 w Warfz. 1768 za przyw 
A Zł: 4 y ala ruft. TERE 

Zona choruigca. Komedya od P. Gellerta po 
Niemiecku napifana teraz z niektoremi 
odmianami po Polfku przetl: przez B. T. 
on 8. w Warfz: 1769 à la rufi. 

= Zł: 1. 

Zycie prywatne Rzymian wydane przez P. 
d’Arnay, a dla prayfluzenia fie publico na 
Oyczyfty ięzyk przełożone przez X. L. 
Sokołowikiego Schol: Piar: 8. w Warfz: 
1768. à (o raf, ZA: 5. 


Oprocr tego Katalogu wydaia fie 
infze Katalogi, Francufkich Kfia- 
Zek, iako tez Niemieckich, 

Łacińikich &c. 
W tey 


a IC 
W tey Jamey Bibliopoli Nadworney, 
znayduią fig też w Kommi(lyi nafig- 
puiące lekarfiwa Sc. 


1) Profzek purgancowy przez p. d’Ailhaud, 
ktory prawdziwie uniwerfalne lekat- 
ftwo ieft, ponieważ fię przez kilka lat 
w wfzelakich chorobach fkutecznym y 
doświadczonym znalazł. Paczek ko- 
fztuie Zł: 22. Wydaie fie też tamże 0- 
pifanie iego po Francufku po Niemie- 
cku y po Polfku gratis. 

2) Tynktura Solarfka do głowy, żołądka y 
ferca otrzyźwienia. Flafzeczka z opifa- 


niem kofztuie, po - ZX: 5. 
3) Americzna Woda raniowa. Flafzeczka z 
opifaniem, po Zl: Le gm 15 


4) Profzek do kadzenia, Krolewfkim nazy- 
wany. Flafzeczka więkfza, po ZA: 9 


mnieyfza, po - - Zi6 
5) Dentifrice, albo Profzek do zebow, ofo» 
bliwey y dobrey cnoty, po Zi: 4 


6) Ele@uaire pour les dents, albo nieofza- 
cowana Latwerga na zęby. Flafzeczka 
po - - Zi: ro 

cb ta Latwerga nayofobliw(zy y naype- 

wnieyfzy polo’, zawfze piękne zęby y do- 
brze obrosnionym mie fem utrzyriat 


maat, przez 
żakowe rzadkie zażywanie, możua zęby 
zdrowemi y pięknemi aż do śmierci zacho- 
wai, ponieważ taLatwergatófzy the nie czy- 
ftość niech będzie iaka chce zaich znofi. 


| 
| 


7) Efprit de Savon de Saxe, lub prawdziw 
Spiri itus mydłowy. Flafzeczka z opifa~ 
niem po Zł: 2. er. 15 

8) Efprit de Savon de bonne Santeur, lub Spi- 
ritus mydłowy. Flafzeczka z opilaniem 
po . - Z: 3 y 2 


Halfkie Lekarftwa. 


9) Her E Flafzeczka 
Zł: 1. gr. 15 
10) Jock SE, Flafzeczka po 
- ART ITS ES 

11) D na oftrość. Flafzeczka, po 


Zł: r. gr. 15 
12) P. Hofmana Vifeeral Elexir. Flafzeczka 
= ZA: z 


po 
13) aber Flafzeczka po Zł: 1.gr.15 
T4) anodinus min. Flafzeczka 
= Zi: z 
15) Gel dulcis ordin. Flafzeczka 
Zi: 2 
16) Gem na ame Szkatutka ; 


= ZA: P gr. GE 


17) Penta dulcis concentrata. Flafzeczka, 


ZA: 7 gr. CS 
18) Con polichreftowe, Szkatul (ka 
ZiT gt. TĘ 
19) Pigułki notes Szkatulka, 
po ZA: 1. gt. 15 
20) Pigulki na zatwardzenie. Szkatułka, 
po - = = gt: 24 
2a) ` 
E? 
SS 


ax) Syrop de capillaire à la fleur d'orange. 


Flafzeczka po - - Zł: 2 
22) Francufki Balfam na a Fiafzeczka 
po S ZA: 2 


23) eer Li ikier, Butelka po Zi: 5 
Znayduie fie też także. 


Prawdziwy Tabak Maroko. Funt w olowiu 


po = - : Zi 5 
» =- Rappe Tabaka Hollenderfka, Funt 
w ołowiu, po - - Zi: sg 


- - = Tabaka Hifzpańfka. Funt po Zł: 
Porcellany Safkie rozmaite, 

Pargaminy do Pifania. 

Zwierciadła rożne. 

Savonnettesde France, iedna po ZA: x 
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